. am 


Piątek, 5 Stycznia 1900. 
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Rok 90. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejzcu 10 hel, 
a I6 hel. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarni: ckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników Sł. Sokołowskiego: Pasaż 
Heusmawna !. 9. — Listy należy frankować, 
Reklamacye otwaite wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroecznie I8 K, kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., późrocznie 12 K„ kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literaekl*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało . | 

i półroczni abonenci hezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. | 
„Przewodnik“ prenumerowany vsobno kosztuje 8 K. | 
| 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską Wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., poezią 
32 K.; półrocznie (od lgo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od 1go 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lab pół- 
roczni. (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia iub dc 
końca czerwea), otrzymują Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 


sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; ćwierćroczni zaś i mie- 


sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosziuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 ik: 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenameraty. 

W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści 

HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hel, 
kilkorazowe po ł2 hel. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, egłoszenia zaś tabeiaryczne i liczhowe po 
20 hei. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageacya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego, Pasaż Hansmanna l 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
rara Raspail Nr. 105 bis. 


drukować będziemy powieść B. Prusa (Ale- 
ksandra Głowackiego) p. t. 


„EAM“. 
nowelę Elizy Orzeszkowej p. t. 


„ZAGADKA“. 


przywozu do Austryi Dolnej zwierząt racico- | nie na dłuższy okres czasu i załatwić ją w 
wych z14 politycznych powiatów Galicyi i o | drodze parlamentarnej. W tym cslu odroczo- 
warunkach pod jakimi dozwolonym jest przy- | ną w dniu 21 grudnia 1898 r. Izbę posłów, 
wóz bydła rogatego przeznaczonego na rzeź | zwołano napowrót na dzień 17 stycznia, — 
do Wiednia (St. Marx), — zamieszczone jest | ale obstrukcya niemieckich stronnietw rady- 
w dzisiejszym numerze „Dziennika urzędowe- | kalnych sprawiła, że i tym razem sesya mi- 
go“ Gazety Lwowskiej. 


a także przyrzeczone nam powieści: Głabryell 
Zapolskiej i Kazimierza Tetmajera. 


wow TBWA w z 


W dziale felietonowym mamy nadto za- 
pewnione współpracownictwo takich pisarzy 
jak: Teodor Jeske-Choiński, Maryan -—- -——- 
Gawalewicz, Jan Zacharyasiewicz 


NRE STRITBZANNWA 
WANE HIEU RA H OWA 


Lwów, 4 stycznia. 


Austrya w roku 1895. 


iw. l. 
Z dniem 24 grudnia 1899 biura 
Redakeyi i Administracyi „Gazety Lwow- 
skiej” oraz filii Biura korespondeueyj- L 
nego, przeniesione zostały do kamieni- 
cy nr. 12 ulica Czarnieskiego na 2-gie 
piętro. 


Przyszly nistoryk Austryi, zaliczy kie- 
dyś ubiegły rok do owego „Sturm- und 
Drangperiode*, który wypełnia życie współ- 
czesnej Austryi a od trzech lat zakłóca nor- 
malny tok spraw wewnętrznych. I w ubie- 
głym roku bowiem wzburzone wewnętrznymi 
sporami narodowościowymi, a zwłaszcza kwe- 
styą językową w Czechach namiętności, nie 

ozwoliły powrócić uporządkowanym stosun- 
zom parlamentarnym a sprawiły, że podobnie 
jak w początku minionego roku, także u je- 
go konca, dla utrzymania w ruchu bez prrs- 
rwy maszyny państwowej, musiano uciekać 
się do $. 14 konstytucyi. 


DETE O OEI ORIG 


CZĘŚĆ URZĘBOWA 


Jego Ues. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
grudnia 1899 r. nadać najmiłościwiej leka- 
rzowi zdrojowemu w Gleiehenbergu dr. Sta- 
nisławowi Bulikowskiemu, tytuł 
cesarskiego z uwolnieniem od taksy. 


Ogłoszone na podstawie tego paragrafu 
rozporządzenia Cesarskie z dnia 31 grudnia 
1898 postanowiły, oprócz prowizorymn bu- 
dżetowego dla Austryi i innych ustaw, sta- 
nowiących t. z. konieczności państwowe, także 
przedłużenie prowizoryum ugodowego na cały 
rok 1699. Sprawa ugody na rok 1899 byla 
już załatwioną, chodziło jednak tera usilniej 
o to, aby kwestyę ugody przygotować obec- 


radcy 


Obwieszezenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
grudnia 1899 r. do 1. 129.881 o wzbronieniu 


neła zupełnie bezpłodnie. Zrazu pojawiły się 
wprawdzie, ze względów taktycznych, pogło- 
ski, jakoby lewica niemiecka była skłonna 
przystąpić do kompromisowych układów i na- 
wet zaniechano na pewien czas burzliwych 
scen, ograniczając się do t. zw. obstrukeyi 
technicznej, także zwanej „suchą* lub „chło- 
dną* a polegającej na zapełnianiu posiedzenń 
niezliczoną ilością wniosków, petycyj i inter- 
pelacyj: ostatecznie jednak przyszło znowu 
do scen brutalnych, skutkiem czego sesyę już 
w dniu 1 lutego ponownie odroczono. Naj- 
ważniejszym z jałowej tej sesyi wypadkiem 
było złożenie Najjaśniejszemu Panu przez par- 
lament hołdu z powodu Jubileuszu 50-letnich 
Rządów Monarchy; w obee świeżej żałoby po 
zmarłej w tak tragiczny sposób ś, p. Cesa- 
rzowej Elżbiety, ten akt hołdu odbył się bez 
rozwinięcia zewnętrznej świetności, jedynie 
przez przemowy prezydentów fzb przy mani- 
festacyjnym udziale członków zb wyższej i 
niższej. 

Z chwilą odroczenia parlamentu agita- 
cya, która w Izbie znajdowała wyraz w ob- 
| strukeyi, obecnie przeniosła się po za parla- 
ment, na prowincyę, do zgromadzeń i cial 
remrerentacyjnych, do instytucji samorzą- 
drych, na ulice nawet. Występuje ona swła- 
szcza pod formą propagandy na rzecz aposta- 
zyi; hasło: Los von Rom! — staje się prze- 
wodnią jej myślą. Pomiro jednak, że z po- 
czątkiem kwietnia niemiecko -radykalni po- 
słowie: Wolf, iro i Kittel przeszli ostenta- 
cyjnie na protestantyzm, przykład ich nie 
Ba za sobą tłumów i p. Śchoenerer, 
który miał to samo uczynić, gdy liczba na- 
śladowców p. Wolfa dosięgnie 1.000, do- 
tychczas nie mógł spelnić swej zapowiedzi. 
W dniu 14 kwietnia biskupi niemieccy w 


HAJOTA. 


w 


ŚNI MI SIĘ.. 


NION ELA 
(Ciąg dalszy). 


Zastaliśmy pania Lunie na tylnej we- 
randzie od strony parku. — Siedziała pod dużą, 
ogrodową lampą i patrzyła w głęboką ciemność 
gęstych, wysokich drzew, pokrywających wzgó- 
rze. — Mnóstwo świetlików migało w tej cie- 
mności zygzakowatymi rzuty, niby miniatu- 
rowe błyskawice. Silny zapach owych róż, 
któremi zacny doktór próbował zagadać moją 
niedyskrecyę, unosił się w powietrzu, ale ró- 
że były niewidzialne. Tonęły w mrokach bez- 
gwiazdzistej, bardzo ciepłej, deszcz zapowia- 
dającej nocy. 

— 0! — zawolał doktor, śmiejąc się — 
pani Lunia! A myśmy tu z panią (wymienił 
moje nazwisko) przyszli szukać Samotności, 
aby trochę poflirtować — 1 na nie. Ale to 
się dobrze składa, bo się panie tymczasem 
poznają. 

Ona wstała spiesznie, z tym samym 
prześlicznym uśmiechem, jaki miewają ko- 
biety wyjątkowo samotne i wyjątkowo, dobre. 
Na tle nocy wydała mi się jeszcze bardziej 
księżycową, niż tam w sali. 

Wyciągnęła do mnie rękę, a gdy ją 
ujęłam, uczułam w jej dotknięciu coś tak 
ufnie garnącego się, jak gdyby ta wąska, 
drobna ręka nie do mojej dłoni, ale do mego 
serca odrazu trafić chciała. 

— A co się tyczy tego flirtu — rzekł 
‘aktor — to wynagrodzimy sobie innym ra- 


zem. Teraz muszę panie pożegnać. Tylko pro- ! — Co tu robaczków świętojańskich — 
f J BE 5 A 4 J 7 E Sg A 
szę długo tu nie siedzieć, bo w powietrzu jest i rzekłam wreszcie, aby coś powiedzieć, — Pani 
wilgoć. Dobranoc. je lubi, pani Luniu! 
. : . . e ha 248 1 > 
Usiadłyśmy obie na ławeczee. Ona pierw- Drgnęla jakby zbudzona Ze Snu. 
sza zaczęła : — Bardzo — odpowiedziała z przeciąglem 
erę ; stehnieniem — jes ich coś taki ie- 
— Pani mi się tak bacznie przypatrywała westchnieniem jest w nich COŚ takiego... nie 
a EJ rzeczywistego.... takiego dwoistego. — Raz ja- 
podczas obiadu... y oz ę 
zwiń : f sne, i wnet ciemne. Sprobuję, może który da 
Taki wstęp zmieszał mnie trochę. Spo- | zę schwytać 
. strzegła to i podchwyciła : ARES : Z ać 
| Ulan to w Galen A EKŃE vt Zeszła z werandy i czas jakiś snuła się 
GRE sz ERACI ja breyr Ę AE między klombami róż schylając się, podno- 
| ’ e Ludzie am; a I BĘ K } T sząc i migające swą białą suknią i swą białą 
POOR VE ZIE W OSOS 0 WmIO ŻYCZY twarzą jak jedno światło więcej. 
dobrzy. Wie pani? Mam już trzydzieści 
i 
I 


e A a T "Wróciła z zamkniętemi dlormi. 
KE ae JE MESO 5 — Biedactwo! wyrzekła rozchylając je 


ostrożnie. — Gdyby taki robaczek miał serce, 
jakby mu ono w tej chwili biło z trwogi. Mój 
Boże ! pomyśleć tylko: takie malusieczkie serce 
i taka ogromna trwoga. 

— Niech pani siądzie tam dalej — pro- 
siła wskazując mi ciemny kąt werandy. — 
Włożę go pani we włosy. 

To będzie tak ślicznie! 

Spełnilam jej życzenie, a ona stała na- 
demną, delikatnie, pieszczotliwie manewrując 
koło mojej głowy. 

— O! tak; wyg ląda pani jak z gwiazdeczka 
nad czołem. Proszę się trochę na swiatlo wy- 
sunąć. Już zgasło. I znown błyszczy... Tak 
nagła przemiana! 

— Jak we śnie — rzekłam znów, aby 
coś powiedzieć, 

Jej ręce nagle opadły. Zwiesiła głowę 
i cofnęła się mimowolnie, jak ktos w bolesne 
miejsce urażony. 

— Jak we śnie —szepnęła z niepojętym 
dla mnie bolem — jak we śnie... 

Oczy jej pełne były łez. Odniosła świę- 


wieka. To też kocham ludzi, nie tylko swoich 
znajomych, ale wszystkich, jako ludzi, i my- 
ślę czasem, że złych nie ma, tylko są nie- 
szczęśliwi. A tych jeszeze bardziej kochać 


Pomyślałam, że wiem już na co jest 
chorą. Oczywiście na optymizm, nienaturalny, 
chorobliwy optymizm. Ale w takim razie po- 
coż ją leczyć? Czy raczej nie należałoby ho- 

| dować zarazki tej cudownej choroby i szeze- 
ipić ją na prawo i na lewo? 

— A życie? Czy i ono wydaje się pani 
tak samo godnem kochania? zapytałam. 

— Życie? powtórzyła — Życie wydaje mi 
się czemś bardzo pięknem, jeżeli... jeżeli się 

jw niem wszystko mieści... Bo ile bolów i za- 
| wodów, tyle balsamów, a może więcej tych, 
| niż tamtych. 

Chora! 
Boże! 

— Więc pani musi się czuć szczęśliwą. 

— 0 ja— to zupełnie co innego. Ja je- 
stem wyjątkiem — upośledzonym. 


nieuleczalnie chora — co daj 


nacie, pytać od jak dawna tu jest, jak dłu- 
go pozostać zamierza, czy jej się tu podoba? 

Pokazało się, że ta dziwna istota tak 
wyraźnie czemś sama w sobie nurtowana, ze 
wszystkiego co jej z zewnątrz przychodziło 
była zadowoloną: Doktor był taki niewypo- 
wiedzianie troskliwy, taki idealnie dobry, słu- 
żba taka chętna i poczciwa, towarzystwo ta- 
kie przyjesane, położenie takie cudowne... 
| Zwłaszcza jeden zakątek w parku, gdzie Źró- 
dełko. Koniecznie musi mi go jutro pokazać, 

Odrzekłam, że znam go z zeszłorocznego 
pobytu. 

— Pani tu już nie pierwszy raz? — 
zagadnęła. — To przyjemnie wracać w te 
same miejsca. Ja tak lubię witać... Ale do- 
ktorzy rzucają mną jak piłką... ciągle gdzie- 
indziej... ciągle gdzieindziej.... Ostatnią zimę 
spędziłam w Zakopanem; poprzednią w Szwaj- 
ciwyi. Byłam także w Purkersdorfie u Krafft 
Ebinga i u księdza Kneippa.... Ach! gdzie ja 
nie byłam! To mnie tak męczy. 

W tej chwili dama ze ziudzoną twarzą 
zajrzała na werandę. 

— Szukam też panią wszędzie, pani 
Luniu — rzekła trochę cierpko (przynajmniej 
mi się tak wydalo) i ze szczególnym naci- 
skiem na żeż. Ja już idę na górę. Pani by się 
też mogła położyć. 

I poszła nie czekając odpowiedzi. 

Pani Lunia podniosła się jak posłuszne 
dziecko. 

— To moja towarzyszka — rzekła obja- 
śniająco. — Nadzwyczaj zacna osoba i tak dba 
o mnie... Chętniebym tu jeszcze posiedziała, 
ale... Dobranoc pani. 

Podala mi rękę, i znowu uczułam to 
cieple, przytulne owinięcie się jej paluszków 
dokoła mojej dłoni. 


zem z takiem głębokiem przekonaniem i smu- 
tkiem, że doprawdy nie wiedziałam, co o tem 
myśleć. 


| Powiedziała to z taką prostotą, a zara- 
| Milezałyśmy długą chwilę. 


| 
trzeba, nieprawdaż ? 


tojańskiego robaczka pomiędzy róże i wróciła 
usiąść przy mnie milcząca i skupiona w sobie. 

Widząc, że bezwiednie sprawiłam jej ja- 
kąś przykrość, starałam się zatrzeć to wraże- 
nie i zaczęłam mówić o doktorze, o pensyo- i 


— Dobranoc, pani Luniu — odpowie- 
działam serdecznie. — Przyjemnych marzeń. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Austryi ogłosili list pasterski przeciw tej pro- 
pagandzie protestantyzmu. 

Prawie równocześnie (w d. 8 marca) 
wydany wyrok Trybunału administracyjnego, 
zabraniający wiedeńskiej Radzie miejskiej 
udzielać subwencyi na budowanie kościołów, 
wywołuje w kołach katolickich przykre wra- 
żenie. Dnia 21 marca odbyty w ratuszu wie 
deńskim wielki Zjazd chrześciańsko - socyalny, 
wysłuchawszy mowy posła Pattaja, uchwala 
energiczny protest przeciwko owemu wyro- 
kowi Trybunału administracyjnego. Wiedeńska 
Rada miejska uchwala w obec tego orzecze- 
nia, udzielić na budowę kościołów subwen- 
cyi w drodze dwumilionowej zaliczki, ale 
wniesione i przeciw tej uchwale zażalenie, 
wywołuje ponowne orzeczenie Trybunału ad- 
ministracyjnego,, również w duchu dla spra- 
wy nieprzychylnym. — W dniu 26 kwie- 
tnia umiera znakomity przywódca konserwa- 
tystów w Austryi, b. Prezes gabinetu z r. 
1871, br. Karol Hohenwart. 

Tymczasem milezenie na polu walki ję- 
zykowej przerwały pogłoski, jakoby hr. Thun 
zamierzał rozwiązać kwestyę w sposób pozy- 
tywny przez wydanie ustawy językowej na 
mocy $. 14; opozycya jednak, podniesiona 
w ostry sposób przez organa lewicy niemie- 
ekiej, udaremniła ten projekt w zarodku. 

Wypadki rozgrywające się równocześnie 
na Węgrzech, a wywołane przesileniem w 
sprawie ugody (t. zw. stan ez lege, rozłam w 
obozie liberalnym, opozycya przeciw br. Banf- 
fyemu, jego ustąpienie w dniu 25 lutego i 
objęcie rządów” przez Kolomana ŚSzella, mowa 
programowa tego ostatniego w sejmie wę- 
gierskim w dniu 1 marca), wysunęły też 
zwolna ugodę na czoło spraw w polityce we- 
wnętrznej Monarchii, gdyż nowy premier 
węgierski, p. Szell, przyjmując w spadku po 
baronie Banffym projekty ustaw ugodowych, 
zmienił jednak zasadniczą podstawę całego 
dzieła ugody. Poprzednio bowiem podstawę tę 
tworzyła t. zw. „formułka z Ischl“, ustana- 
wiająca zupełną równorzędność wszystkich 
przedłożeń ugodowych, a przyjęta jeszcze w 
sierpniu r. 1897 na konfereneyi w Ischl przez 
ówczesnych premierów : hr. Badeniego i br. 
Banftyego, — obecnie zaś nowy gabinet wẹ- 
gierski zastąpił ją t. zw. klauzulą Szella: 
odnowienie ugody ekonomicznej tylko do r. 
1908, a odnowienie przywileju bankowego, 
według nowego statutu, uwzględniającego ży- 
czenia Węgier na lat 10. Natomiast hrabia 
Thun żądał albo odnowienia ugody a także 
przywileju bankowego i to według starego 
statutu, tylko do r. 1908, albo też odnowie- 
dnia ugody oraz przywileju bankowego we- 
dług nowego statutu, na lat 10. Ostatecznie 
w drodze kompromisu przyjęto na podstawie 


1. LITERATURY ZAGRANIOZNEJ. 


(„De toute son âme“, powieść przez René 
Bazin). 


p. 


„(Ciąg dalszy). 


PNG 


XXXII. 


Henryeta ciągle jeszcze spodziewała się 
jakiegoś znaku od Maryi. 

I rzeczywiście, 15 maja przyszedł list 
z marką pocztową z Paryża zadresowany nie- 
wprawnem pismem: „Panna Henryeta Ma- 
diot, modystka, ulica Ermitage*. 

Henryeta rozdarła kopertę, poznała pi- 
smo. 

— Nareszcie! — zawołała. 

W liście było tych kilka wierszy: 

„Muszę napisać do ciebie Henryeto i 
prosić, żebyś mi przebaczyła. Nie śmiałam 
tego uczynić, ale teraz jestem chora. Miałam 
nadto zmartwienia. Ale na cóż ci to opowia- 
dać? Gdy wróciłam do Paryża, już bardzo ka- 
szlałam. Nie mogłam się leczyć. Ziwolna, 
coraz mniej mogłam pracować i myślałam 
już, że umrę w opuszczeniu, gdy jedna z 
moich znajomych, należąca do siostrzyczek z 
Villepinte. zawiadomiła je o moim stanie 
zdrowia, Już od tygodnia tu się znajduję, 
pielęgnowana znakomicie, ale nie jest mi 
wcale lepiej. Cierpię niewymownie tak 
mi jest, jakby igły kłuły mnie nieustan- 
nie. Siostry mówią, że wyzdrowieję. Zy- 
cie nie jest wesołe i nie bardzo dbam o 
nie! Gdybyś wiedziała, jak pięknie wy- 
gladam! nie poznałabyś mnie, nawet pod 
moralnym względem zmieniłam się, noi zo- 
baczyłabyś! Chciałabym ciebie widzieć, choć 
to pragnienie nie jest rozumne, a nawet nie- 
możliwe. Zdaje mi się, żeby mi to dobrze 
zrobiło, ale w każdym razie będę kontenta, 
jeżeli mi przebaczysz. Pozwałasz, żebym ciebie 
raz jeszeze pocałowała? 

Marya*. 


2 


żądania Austryi umowę tej treści, że ugoda | ku zadowoleniu swych przełożonych rodzinę 
i przywilej bankowy według nowego statutu | swą utrzymujący człowiek, rozkaz opuszczenia 
odnowiene będą do r. 1907, przyczem przewi- | terytoryum pruskiego. Nie dość na tem, że 
dziano także dalsze ewentualności tej sprawy. | cały byt tego człowieka, obarczonego rodzina, 
Tak ułożone projekty ustaw ugodowych u-; zrujnowany został; zmuszony był nadto za- 
chwalił sejm węgierski w dniu 26 czerwca. | płacić koszta dość znaczne przymusowego 
Tymczasem w Austryi Niemey ogłasza- | wydalenia. Ponieważ pieniędzy nie miał, 
ją na Zielone Swięta (w dniu 21 maja) wspól- | sprzedano mu na licytacyi nędzne sprzęty i 
ny swój program żądań politycznych i języko: | rzeczy, które posiadał. Czyż rzeczywiście bez- 
wych, a komitet wykonawczy prawicy, zebra- | pieczeństwo publiczne w państwie wyma- 
ny w Wiedniu podczas rokowań Rządów au-|ga stosowania tego rodzaju bezwzględnych 
stryackiego i węgierskiego, dla zaznaczenia | środków ?“ 
swego zasadniczego stanowiska, powziął dnia | Z Erfurtu donoszą, że przed kilkoma 
26 maja następującą jednomyślną uchwałę: | dniami wydaliły władze pruskie zatrudnio- 
„Komitet wykonawczy wypowiada  pono-| nych w tamtejszych fabrykach dziesięciu pod- 
wnie gotowość większości popierania wszel- | danych austryaekich narodowości czeskiej. 
kiemi siłami zawarcia dla obu połów Monar- Bochumski Wiarus stwierdza, że od pe- 
chii słusznej i sprawiedliwej ugody, i ubole- | wnęgo czasu pisma hakatystyczne agitują 
wa żywo, że parlamentarne załatwienie przed- gwaltownie przeciw zatrudnionym w kopal- 


łożeń ugodowych było niemożliwe.“ W dniu |pjąch westfalskieh robotnikom polskim z Ga- 
20 lipca ogłosił Rząd na podstawie $. 14 |jeyi i Królestwa Polskiego; to też zachodzi 
główną część ustaw ugodowych. s obawa, aby i tych robotników, pracujących 
W czerwcu (dnia 18) Naj. Ce-i cieżko na kawałek chleba, nie spotkał los, 
sarz Franciszek Józef zasłabł na reumatyzm jaki dotknął już tylu cudzoziemców. 
stawów, a gdy wkrótce stan zdrowia ukocha- z i 
nego przez wszystkie ludy Monarchy szezę- 
śliwie poprawił się, wyjechał w dniu 1 lipca 
do Ischl. 

W dniu 25 czerwca umarł arcybiskup 
praski kardynał Schönborn a w dniu 27 czer- 
wca Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
dokonał w zastępstwie Monarchy włożenia 
nowomianowanemu kardynałowi, arcybiskupo- 
wi Gorycyi, ks. Missii, biretu na głowę. — 
Nastaje cisza letnia. 


Z nad Newy. 


PPP 


(Klub kobiecy. — Słowiańsko-rossyjska wysta- 

wa palcograficzna. — Domy zarobkowe. — Spra- 

wa ułatwienia nabywania przea rzemieślników 
materyałów surowych). 


Od kilku lat istnieje w Petersburgu 
klub kobiecy, jedyna instytucya w swoim ro- 
dzaja w całem państwie rossyjskiem, którego 
jedną z założycielek i najenergiczniejszych 
organizatorek jest pani Litwinow. Klub ten 
powstał w maju 1895 r. Prezydująca na pier- 
wszem zebraniu pani Słasow, osoba wielce 
zaslnżona na polu wykształcenia kobiet w 
Rossyi i na polu zjednoczenia ich działalno- 
ści, wypowiedziała w swej inauguracyjnej mo- 
wie między innemi, że pomyślny rezultat dzia- 
łalności Towarzystwa może być oparty tyl- 
ko na jednozgodnej akcyi uczestniczek, Myśl 
o zlączeniu działalności kobiet powstawała 
już dawniej, napotykała jednak na rozmaite 
przeszkody. 


Towarzystwo, od chwili swego założenia, 
rozpoczęło organizacyę płatnych i bezpłatnych 
wieczorów literacko-muzykalnych, w celu zbli 
żenia członków Towarzystwa i dostarczenia im 
rozrywek. Jednocześnie zorganizowano bezpła - 
tne referaty literacko-naukowe, jako osobny 
wydział referatów. W roka 1836 powstało 
kólko odczytów domowych, mające na celu 


Wrin obcokrajowców Z Prs. 


Bezwzględny sposób wydalania obco- 
krajowców wywołuje już nawet w » ssie nie- 
mieckiej surową krytykę. „Kilka uu. temu — 
pisze wrocławska Schlesische Voltszeiung — 
pożałowania godna seena wzbudziła prawdzi- 
wą litość pomiędzy mieszkańcami Mysłowic. 
Za wozem, wyładowanym lichymi sprzętami, 
eskortowanym przez żandarma, szli ubogo 
przyodziani mężczyzna i kobieta, mąż i żona, 
prowadzący z sobą kilkoro drobnych dziatek. 
Wydalonym i eskortowanym do granicy pań- 
stwa był rzemieślnik fabryczny, Bolik, pocho- 
dzący z Galieyi, który od lat kilkunastu bez 
przerwy w fabrykach górnoszląskich pracował, 
którego żona jest poddanką pruską i którego 
dzieci wszystkie bez wyjątku w Prusach na 
świat przyszły. Z niewiadomych powodów 
otrzymał ów spokojny, pilny, uczciwą pracą 


„Pani, nasza pensyonarka, Marya Schwarz, 
dostała recydywy, obawiamy się i doktor także, 
że może z tego nie wyjdzie. Biedne dziecko 
ma tylko jedno marzenie: zobaczyć panią. 
Wzywa panią ciągle i mówi o pani, ile razy 
tylko mówić może. Obiecałam jej, że napiszę 
do pani i oto co mi powiedziała przed chwi- 
lą: „Powiedz jej siostro, że czekam na nią, 
aby umrzeć..." Jeżeli to możebne, prosimy 
panią w każdym razie o pospiech....* 

Stostra Maria-Sylwia.* 


Henryeta odpowiedziała tego samego 
dnia. A zasiadając na swojem miejscu w pra- 
cowni pani Klemencyi, rzekła: 

— Wiecie, Marya Schwarz? Chora bie- 
daczka. 

Panna Irma odrzekła: 

— Tak jak ja, prawda? — na piersi? 
Choroba robotnie upadłych, a czasami tych 
nawet, które nie upadły, 

W oczach kilku naraz odbiło się nagłe 
przerażenie. 

Panna Anna, posiadająca dołeczki w ró- 
żowej twarzyczce, rzekła : 

— A przecież wyglądała na silną! 

Regina dodała pół głosem: 

— Ja ją bardzo lubiłam. Bywała taka 
wesoła, czasami ! 

To było wszystko; zaczęto rozmawiać 
o czem innem. Na dworze słońce świeciło; w 
górze okna niebo było całkiem błękitne a szczyt 
topoli, pełen świetlanych promieni, podobny 
był do srebrem przysypanej egzetki, którą 
w tej chwili Matylda przypinała do kapelusza. 

W dziesięć dni później nadszedł drugi 


Henryeta płakała przez całą drogę. Za- 
nim weszła do pracowni, osuszyła oczy i 
ukryła list na piersiach. Koleżankom, które 
Ją pytały, odpowiadała tylko, że jest cier- 
piąca. 

Cały dzień namyślała się, pochylona 
nad robotą. 

Trochę wcześniej niż zwykle, wyszła z 
pracowni i udała się do pani Klemencyi. Gdy 
wróciła, wszystkie panny zauważyły, że była 
blada i mocno wzruszona. Siedziały jeszcze 
przy stołach, większa część już bez zajęcia, 
kilka tylko wykończało kokardy lub eo in- 
nego. (iłowy, okryte ciemnym i jasnymi wło- 
sami, oświecone blaskiem cudownego czerw- 
cowego wieczora, zwróciły się ku Henryecie 
jedna po drugiej, jakby je wołała po imie- 
niu. Rzeczywiście, spojrzenie jej ogarniało te 
dwa dlugie stoły, obite zielono, przy których 
tyle dni jej upłynęło. Starała się utrwalić na 
zawsze w swych oczach obraz tych młodych 
istot, których już widywać nie będzie; myślą 
pieściła ich czoła, usta śmiejące się, otaczała je 
wspomnieniami rozbudzonemi nagle, jak star- 
sza siostra, która nazajutrz odejdzie u boku 
swogo małżonka i spogląda ma swoje sio- 
strzyczki, którym brakować będzie jej opieki. 
Czy wszystkie ją kochały? Uo ją to obcho- 
dziło w tej chwili? One dzieliły z nią skro- 
mne życie pracy, która się już kończy. — 
W tych kilku chwilach przeżyła na nowo to 
wszystko, co ją z niemi łączyło i każdą z 
nich pożegnała w milezeniu Potem, opano- 
wując wzruszenie, które ją dławiło: 

— Panienki, — rzekła — otrzymałam 
znowu wiadomość o Maryi. Jest jej gorzej. 

Wtedy wszystkie główki, wesole, smu- 
tne, łagodne i szalone zwróciły się do niej 
z jednym wyrazem politowania. 

— Ach! — zawołała Irma — jakże to 
prędko poszło ! 

— Jest w moim wieku — wtrąciłą 


list: 

„Henryeto, jest mi lepiej. Wiem, że 
ciebie to ucieszy. Tutaj nie słychać gwaru 
mego wielkiego Paryża, a powietrze bardzo 
dobre. Co rana wypijam szklankę ciepłego 
mleka prosto od krowy, a potem znowu za- 
sypiam. Myślę, że powietrze to robi, że spię 
od dziewiątej wieczór do siódmej rano. Prze- 
chadzam się, wyobraź sobie, po parku, który 
tu jest taki piękny! To prawda, że nie sama, 
bo jeszcze nie jestem dosyć silna. Są tu ga- 
zony, a na nich krowy się pasą, są drzewa 
kasztanowe, pod któremi spoczywam, a jak 
się czuję silniejszą, idę aż do sadzawki, na 
samym końcu parku, otoczonej wielkiemi 
drzewami. Spotykam nieraz młode dziewczęta ; 
nie znają mnie, ale uśmiechają się, aby mi 
zrobić przyjemność. Ale też ja teraz więcej 
jestem warta niż dawniej. Jeżeli możesz jeszcze 
kiedy napisać do mnie, nie pisz tak drobno: 
oczy mi się męczą*. 

Upłynęło dwa tygodnie. Dnia pewnego, 
gdy Henryeta, nieeo opóźniwszy się, wychodziła 
do pracowni, spotkała listonosza, który wrę- 
czył jej list. 

Henryeta pewną była, że to odpowiedź 
Maryi, ale pismo było nie jej, podłużne, 
kształtne, umiejętne. Przez chwilę, zanim list 
otworzyła, strach ją przejął. List był z Ville 
pinte i oto co zawierał; 


współdziałanie w samowyv kształceniu członków 
Towarzystwa z pomocą żywej wymiany myśli. 

Nadto utworzono kółko muzyczne, otwar- 
to czytelnię i bibliotekę, zorganizowano kółko 
dla bezpłatnego rozpowszechniania wiadomo- 
ści naukowych pośród członków, urządzano 
wykłady o podaniu pierwszej pomocy w wy- 
padkach nieszczęśliwych, wykłady buchalte- 
ryi, lekcye języka angielskiego i t. p. 

Również zaraz w pierwszym roku swe- 
go istnienia Towarzystwo utworzyło biuro po- 
mocy w wyszukiwaniu pracy, urządzono przy- 
jęcia lekarskie uczestniczek i kandydatek biu- 
ra. Następnie przybyły kursa spiewów cho- 
ralnych, fotografii i introligatorstwa. Biuro 
pośrednietwa w wyszukiwaniu pracy zasługu- 
je na szczególną uwagę z tego względu, że 
liczba zażądań pracy jest stale większą od 
liczby zaofiarowań. Prócz tego podaż pracy 
nie odpowiada popytowi przeważnie w skutek 
braku ze strony ofiarujących dokładnej zna- 
jomości języków obcych. 

Pomoc materyalna, okazywana przez To- 
warzystwo swoim uczestniczkom, dotychczas 
ogranicza się do zbyt małych rozmiarów, że- 
by mogła zasługiwać na wzmiankę. Poczymo- 
no tylko udogodnienia w stołowaniu się ucze- 
stniczek w lokalu klubu, gdzie można dostać 
tanie i dobre śniadanie. 

Wśród starań o charakterze dobroczyn- 

nym. podjętym prócz tego przez Towarzystwo 
należy podnieść jeszcze kółko pod nazwą „Po- 
moc dzieciom“. Cel tego kólka zawiera się w 
urządzaniu wieczorów, poświęconych przygo- 
towaniu ubrania dla dzieci ubogich rodzieów, 
odczytom i rozprawom o kwestyach hygieny 
dzieci, wychowania i nadzoru nad niemi. — 
Jest to jedno z najwięcej zasługujących na 
uwagę urządzeń Towarzystwa, tem bardziej, 
że sprawy tego kółka znajdują się w ręku 
pani Anny Szabanow, znakomitej lekarki cho- 
rób dziecinnych. 
, Pani Szabanow jest prezydentką tego, 
jedynego w Rossyi, klubu kobiecego i jej to 
niezwykłemu taktowi i rozumowi należy głó- 
wnie zawdzięczać, że instytucya ta ciągle się 
rozwija. 

Najważniejszym jednak rezultatem istnie- 
nia klubu jest to, że tysiące kobiet młodych, 
nieposiadających rodziny, znajdują tutaj wie- 
czorem, po ukończeniu zajęć w biurach, przy- 
tulek i rozrywkę godziwą. 

W tych dniach otwartą została w Pe- 
terspurgu słowiańsko-rossyjska wystawa pa- 
leograficzna, urządzona staraniem miejscowe- 
go instytutu archeo ogieznego. Wystawa obej- 
muje kilka działów, z których każdy stanowi 
odrębną dla siebie całość. 

W dziale rękopisów zwracają na siebie 
uwagę zabytki rękopiśmienne mołdawskie z 
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Joanna, która właśnie skończyła dwadzie- 
ścia lat. 

A kilka zapytało naraz: 

— (dzie ona jest? Zawsze w Villepin- 
te? (zy bardzo cierpi? Wyzdrowieje, pra- 
wda? (o pisze? 

, Henryeta odpowiadała, stojąc przy 
drzwiach, blada pod światłem bijącem z o- 
kna i sama już nie wiedziała za kim łzy jej 
płynęły, czy za temi, które tu zostawiała, czy 
Za tą, która tam umiera.... 

„ _Po odpowiedzi Henryety zaległo milcze- 
nie. I nagle głos się odezwał, młody, świeży, 
pełen wzruszenia tuż blizko Henryety, głos 
Reginy. 

— Gdybyście chciały panienki... mam 
pewną myśl. Jestem pewna, żeby jej to przy- 
Jemność zrobiło... 

Tyłko jedna uczennica zapytała : 

— (0 takiego? 

Inne patrzyły tylko na Reginę, która 
mówiła dalej: 

— Zróbmy dla niej wspólnie kapelusz, 
bardzo ładny, który jej poszlemy. 

— A kiedyż go nie będzie mogła wło- 
żyć! — zawołała mała. 

— Być może — odrzekł spiewny głos — 
ale w każdym razie sobie powie: „A więc ja 
wyzdrowieję? One mają przekonanie, że ja 
wyzdrowieję?*... Będzie to dla niej chwila 
przyjemności. Dla chorych tak nie wiele cza- 
sami wystarcza l... 

— Przyjmujemy ; — rzekła Irma. — Na- 
leżę do składki: to bardzo ładnie z twojej 
strony, panno Regino. 

— Ja także! ja także!... 

Gwarno się zrobiło; każda szukała nici, 
igły, nożyczek, układano plany jaki ma być 
kapelusz. Panna Joanna wyjęła pulares i rzu- 
cila franka na stół. Franki i pięćdziesięcio 
centówki utworzyły wkrótce mały stosik na 
zielonym stole. Biedna uczennica wyjęła dwa 
centymy, dołożyła do zebranej sumy i rzekła 
rumieniąe się : 

— Nie mam więcej... 

— Może pani Klemencya nam co do- 
da ? — wirąciła jedna z panien. 

.  — Pójdę ją poprosić, żeby nam posie- 
dzieć w pracowni pozwoliła — rzekła Hen- 
ryeta, 


(Dokończenie nastąpi). 


XVI. w., ewangelie z XII w. i mszały łaciń- 
skie z XIV. w., wszystkie na pargaminie, z 
artystycznemi malowidłami w tekście. 

Dział druków obejmuje szereg unika- 
tów, jak n. p. Łazarza Baranowicza „Fiłar 
wiary“, dalej egzemplarz Pisma św. bez daty 
i miejsca i t. p. 

W dziale fotografii znajduje się ogromna 
ilość zdjęć z rękopisów bibliotek zagranicznych, 
jako to: muzeum ste-.opigijskiego we Lwo- 
wie, muzeum czeskiego w Pradze, muzeum 
ks. Czartoryskich w Krakowie, biblioteki po- 
znańskiej, biblioteki hr. Zamoyskich w Kór- 
niku, biblioteki królewskiej w Monachium, 
muzeum angielskiego i t. d. 

Wystawa obejmująca również dział bi- 
bliograficzny, w którym pomieszezono prace, 
odnoszące się do paleografii, jest w ogóle bar- 
dzo bogata i stanowi wierne odbicie dawno 
minionej przeszłości. Otwarta będzie do %26 
stycznia. Wstęp bezpłatny. 

Komitet organizacyjny wszechrossyjskie- 
go zjazdu rzemieślniezego rozpatrywał na o- 
statniem posiedzeniu bardzo doniosłą dla rze- 
miosł sprawę domów zarobkowych. Powsze- 
chne jest zdanie, że domy takie stanowią bar- 
dzo niebezpieczną dla rzemiosł konkurencyę, 
korzystając bowiem z warunków bardzo przy- 
chylnych, sprzedawać mogą wyroby swoje po 
cenach bardzo niskich, z któremi rzemieślnik 
współzawodniczyć nie jest w stanie. Liczba 
domów zarobkowych wzrasta z każdym ro- 
kion; obecnie niektóre z nich nietylko zaj- 
mują się wyrabianiem najrozmaitszych przed- 
miotów, ale nawet udzielają pensyonarzom 
swoim nauki rzemiosł, zwiększając jeszcze w 
ten sposób konkurencyę. Celem obmyślenia 
środków zaradczych postanowił komitet zapro- 
sić do współudziału w obradach przedstawi- 
cieli domów zarobkowych. 

Na tem samem posiedzeniu rozpatrywa- 
no kwestyę ułatwienia rzemieślnikom naby- 
wania materyałów surowych. Komitet był 
zdania, że najlepszym środkiem w tym kie- 
runku będzie założenie związku rzemieślników 
dla zakupna materyałów surowych. A sprawa 
to tem łatwiejsza, że ministerstwo skarbu o- 
pracowało jeszcze w r. 1895 ustawę normalną 
dla tego rodzaju związków. Kwestye te roz- 
strzygnąć ma zjazd rzemieślniczy. 
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Lwów, 4 stycenia. 


— Biura Redakcyi i Administraeyi 
„Gazety Lwowskiej", oraz Filii e. k. 
biura tel. korespondencyjnego przenie- 
sione zostały do domn przy ul. Czarnie- 
ekiego nr. 12, II piętro. 


— Prezenta. Opróżnione probostwo re- 
giae collationis w Podgórzu e. k. Namiestnictwo 
nadało ks. Antoniemu Gruszeckiemu, proboszczo- 
wi w _Podstolicach. 


— 4 Uniwersytetu. P. Adam Wacław 
Kasparek, rodem z Krakowa, otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw, a 
p. Wacław Sobieski, rodem ze Lwowa, stopień 
doktora filozofii. 


— Noworoczny awans w rezerwie. 
W dalszym ciągu mianowani podporucznikami 
w kawaleryi rezerwowi kadeci (zastępcy oficerów): 
Kościesza - Golaszewski Stanisław 7 p. uł., dr. 
Heller Fryderyk 11 p. drag.. bar. Gwido Batta- 
glia 18 uł., Jerzy Klein 14 huz., Witold Gost- 
kowski 2 uł, Eugeniusz Humbourg 8 huz., 
Otto Piufsich 14 buz., L. Kroutil 18 uł, L. 
Weiller i J. Piret 8 huz., W. Neumann 7 uł, 
S. Szemzó 8 huz., J. Kosz 7 uł., T. Pilaszano- 
wicz 8 huz., Stanisław Gołąb 18 uł., Ludwik 
Jabłoński 8 huz., P. Horwitz 7 uł., N. Büttner 
8 huz., R. Haydter 12 drag., P. Epstein 18 uł., 
S. Zotta 9 drag., D. Jakabfy 8 huz., E. Pfeiffer 
9 drag., J. Bosma 7 uł., E. Hauszmann 8 huz., 
F. Kraft 3 drag, E. Pachmann 9 drag., E. 
Seybel 9 drag., G. Panńlli 9 drag, E. Wald- 
bott 10 huz., Teodor Sawicki 1 uł; 

dalej podoficerowie rezerwowi: Alfred Zip- 
ser 8 uł., Ernest Gärtner 2 uł., Wineenty Jor- 
dan-Rozwadowski 13 uł., Egon Pillerstorf 2 uł., 
Karol Born 8 buz., Edmund Gerde 12 huz., 
Władysław Hoffmann 4 ut. 

W artyleryi polowej kadeci rezerwowi (za- 
stępcy oficerów): Teofil Wróbel. Feliks Kłodni- 
cki, Józef Nemella, Bronisław Świtalski, Ernest 
Roza, Otto Cofalka; 

dalej podoficerowie rezerwowi: Roman 
Negrusz, Robert Helm, Karol Stolle, Bronisław 
Gebert, Rudolf Strakosz, Géza Scholtz, Bolesław 
Krokowski, Józef Kocyłowski, Edward Back- 
hauzen, Jan Hiickel, Oskar Randl, Karol Menzel. 

W artyleryi fortecznej rezerwowi kadeci 
(zastępcy oficerów): Adolf Geiringer, Jan Maje- 
wiez, Stanisław Śliwieński, Józef Stanelik, Fer- 
dynand Gismann, Józef Heczko, Ferdynand Pe- 
schel, Ottokar Chlup, Józef Wnęk, Karol Bore- 
cky, Ignacy Szczerbowski, Józef Eliasz, Feliks 
Warchałowski, Feliks Grund, Józef Gronner, 
Ryszard Winkler, Rudolf Mikolasch, Włodzi- 
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mierz Ramesz, August Riedel, Othm. Maly, An- 
toni Waśniowski, Stanisław Lewieki, Jan Koutny, 
Aloizy Hauser, Gabryel Török, Samuel Goldfin- 
ger, Władysław Rasiński, Wiktor Graubner, 
Otmar Hellmich, Hugo Bruckner, Wilhelm Etz- 
mansdorfer, Maksymilian Ganglitz, Paweł Set- 
kowicz, Eugeniusz Pollak, Armin Burkhard, Ka- 
rol Onderliczka, Wojciech Feliks; 

dalej rezerwowi podoficerowie: Floryan 
Stark, Leopold Janik, Gustaw Triska, Jan Thom- 
ke, Jan Weiser. 


— Egzamin z rachunkowości złożyli w 
e. k. Namiestnictwie pp.: Ludwik Hełczyński i 
Julian Szuchiewicz z Bolechowa, Jan Kunz z 
Bielska, Maryan Kuryłowicz z Tarnopola, Hen- 
ryk Mayhirt-Schwertheim z Brzeżan i panie 
Wanda Czernecka i Justyna Freundowa ze 
Lwowa. 


— Nowe wydanie taryfy poczty listo- 
wej i taryfy pakietów pocztowych zredagowane 
w ©. k. Ministerstwie handlu, nabyć można w 
urzędzie pocztowym 1 (oddział gazetowy) w Wie- 
dniu, tudzież w c. k. nadwornej i państwowej 
drukarni po cenie 60 h. za egzemplarz taryfy 
poczty listowej, względnie 1 K. 70 h. za egzem- 
plarz taryfy pakietów pocztowych. 


— QCypryan (łodebski, znakomity ar- 
tysta-rzeźbiarz, przybył wraz z żoną do Lwowa. 


— Bolesław Prus, jak donoszą z War- 
szawy, ciężko zachorował. 


— Jubilensz profesorski. We wtorek, 
9 b. m., obchodzić będzie jubileusz pracy zawo- 
dowej dyrektor kliniki lekarskiej krakowskiej 
prof. Korczyński. Zarówno koła lekarskie, jak i 
szersza publiczność weźmie w jubileuszu tym 
udział. 


— Egzamina kwalifikacyjne przed 
c. k. komisyą egzaminacyjną dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych w Przemyślu rozpo- 
czną się 15 lutego b. r. 

Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić za pośrednictwem c. k. Rady szkolnej 
okręgowej najpóźniej do dnia 5 lutego b. r. do 
dyrekcyi e. k. komisyi egzaminacyjnej w Prze- 
myślu. 


— Z Komitetu pomnika Miekiewi- 
cza. Posiedzenie pełnego Komitetu budowy po- 
mnika Mickiewicza we Lwowie odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 8 b. m., o godzinie 5 po po- 
łudniu w zakładzie chemicznym Uniwersytetu 
(ul. Długosza 6, I. p.). 

Wszystkich pp. Członków Komitetu, choć- 
by nawet przypadkowo który z nich osobnego 
zaproszenia nie otrzymał, prosi się o punktual- 
ne przybycie na wyżwspomniane posiedzenie, 
est ono bowiem dla sprawy budowy pomnika 
$decydującem. 


— Opłatek. W „Sokole“ odbędzie się d. 
6 b. m. o godzinie pół do 8 wieczorem wspólny 
opłatek. 

Opłatek w „Skale“ odbędzie się w sobotę, 
dnia 6 b. m., o godzinie 5 wieczorem. 


— W „(Gwieździe* odbędzie się w so 
botę, dnia 6 b. m., w wielkiej sali pierwszy 
karnawałowy wieczorek z tańcami. Pierwszy 
wieczorek maskowy odbędzie się 13 b. m. 


— Anstryacko - węgierski generalny 
konsulat w Warszawie, zwrócił się do guberna- 
torów w Królestwie Polskiem z prośbą o zarzą- 
dzenie poszukiwań dwóch dziewcząt z Podgórza 
pod Krakowem, 12 - letniej Józefy Sikierzanki i 
18-letniej Emilii Martynkówny. 

— Ogólny dochód z wystawy szkiców 
i Bazaru gwiazdkowego wynosił 541 zł., z 
tego kwota 286 zł. przypadła artystom, których 
obrazy zostały sprzedane lub rozlosowane, 200 
zł. Towarzystwu św. Salomei za obrazy daro 
wane na ten cel i z dochodu z Bazaru, resztę 
w kwocie 105 zł. użyto na pokrycie kosztów, 
jak druki, służba, dekorowanie sali, zakupno za- 
bawek; pozostały jednak niepokryte w znacznej 
części koszta transportu obrazów, sprawienia 
ram, gdyż wiele obrazów przysłali artyści nieo- 
prawionych, nie mając na to funduszów, a ze 
szczupłego dochodu komitet nie chciał odcią- 
gnąć całej tej sumy, dlatego korzystając z ofia- 
ry p. Szemelowskiej, która odstąpiła salę w do- 
mu swoim przy ulicy 8go Maja, przeniesiono 
czasowo tam wystawę. Jest ona otwartą codzien- 
nie od 11 do 8 za wstępem 15 ct. dla doro- 
słych, 10 ct. dla dzieci. Wszelkich informacyj 
co do zdkupna obrazów lub losów udziela się 
na wystawie szkiców od 12 do 1 pe południu. 

Kończąc powyższe sprawozdanie, składam 
imieniem komitetu najgorętsze podziękowanie p. 
prezydentowi za łaskawe udzielenie sal szkoły 
Mickiewicza, p. dyrektorowi Ligęzie i artystom 
malarzom Harasimowiczowi i Reyznerowi za 
wszelkie możliwe ułatwienia i pomoc w urządze- 
niu wystawy, p. Szemelowskiej za łaskawe od- 
stąpienie bezinteresowne sali przy ulicy 3go Maja 
i wszystkim łaskawym, którzy w jakikolwiek 
sposób raczyli nam pomódz. 

Jadwiga Papara, przewodnicząca komitetu. 


— Boże drzewko urządziła redakcya 
Wieku Młodego w szkole im. Staszica dnia 21 
grudnia najbiedniejszym dzieciom szkolnym, 
zgromadzonym w „Domach opieki“ Związku ro- 
dzicielskiego. 

Do licznie zebranej dziatwy przemówił ser- 
decznie ks. proboszez Chęciński a na odgłos ko- 
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lendy „Bóg się rodzi moc truchleje* 
czytelniczki Wieku Młodego około 100 chłop- 
czyków i dziewczynek eiepłą odzieżą, reszta zaś 
dziatwy otrzymała obrazki i łakocie. 

Za tę chwilę szczerej radości, za te łzy 
szczęścia błyszczące w oczach dziatwy, wydział 
Towarzystwa Związek rodzicielski składa zacnym 
inicyatorkom serdeczne: „Bóg zapłać.“ 


. — Obywatelstwo honorowe. Gmina 
m. Żywca jednomyślną uchwałą z dnia 29 z. m. 
nadała obywatelstwo honorowe m. Zywea posło- 
wi do Rady państwa Hermanowi br. Linden- 
wald-Czeczowi. 


— W szkole sztuk pięknych dla ko- 
biet w Krakowie, pod kierunkiem p. Tolli Oerto- 
wiez zostającej, odbył się w dziale rysunkowym 
prof. Stanisławskiego konkurs, w którym I. na- 
grodę (100 koron) otrzymała panna Bodaszyń- 
ska, II. nagroda (60 koron) panna Czajkowska, 
IIL nagroda (40 koron) panna Niedzielska z 
Wołynia. 


— Reorganizacya studyów i egza- 
minów lekarskich. Wiener Ztg. oglasza ob- 
szerne rozporządzenie Ministerstwa wyznań i 
oświaty, które zaprowadza znaczne zmiany w 
dotychczasowej ordynacyi egzaminowej i zale- 
żnym od niej toku studyów. Zmiany streszczają 
się w następujących postanowieniach: Nowa 
ustawa rygorozalna zmienia bardzo znacznie do- 
tychczasowy typ egzaminów, głównie w czterech 
kierunkach: 1. znosi swobodę w obiorze czasu 
egzaminu, wprowadzając natomiast warunkowy 
przymus; 2. usuwa egzamina wstępne z nauk 
przyrodniczych; 8. kładzie silny nacisk na egza- 
mina praktyczne; 4. wprowadza do egzaminów 
szereg nowych przedmiotów, dotychczas pomi- 
janych. 

Nowa ustawa zapewnia słuchaczom medy- 
cyny następujące ułatwienia. usunięcie zo- 
ologii, botaniki i mineralogii z rzędu wykła- 
dów obowiązkowych, oraz egzaminów % tych 
przedmiotów ; mniejszą ogólną liczbę egzaminów 
(trzy ścisłe, to jest z nauk przygotowawczych 
i z właściwych nauk lekarskich, zamiast 5 wstę- 
pnych i 8 ścisłych); usunięcie rozdziału niektó- 
rych egzaminów na dwie części, a zaprowadze- 
nie jednoczesnego egzaminu teoretyczno - prakty- 
cznego. Natomiast przybywają następujące u tru- 
dnienia; względnie przymusowy termin egza- 
minów , obowiązkowe studya praktyczne w che- 
mii, histologii normalnej i patologicznej; owła- 
dnięcie gruntowne nieobowiązkowych dotąd nauk, 
mianowicie: psychiatryi i neuropatologii, pedya- 
tryi, dermatologii i syfilidologii, a zapoznanie 
się bliższe z dentystyką, otyatryą i szczepieniem 
ospy. 

Nauka medycyny, nieprzedłużona co do 
czasu, rozpada się wedle nowej ustawy na dwa 
okresy: przygotowawczy, zamknięty I. egzami- 
nem ścisłym z 6 przedmiotów (teoretycznie: fi- 
zyka i biologia, teoretyczno - praktycznie: che- 
mia, anatomia, fizyologia i histologia) i okres 
właściwych nauk lekarskich, zakończony II. 
i III. egzaminem ścisłym z 12 przedmiotów 
(ryg. IL. oprócz pobieżnego powtórzenia anatomii 
i fizyologii; teoretycznie: farmakologia i by- 
giena, teoretyczno -praktycznie: anatomia patolo- 
giczna, histologia patologiczna; ryg. II.: me- 
dycyna wewnętrzna i chirurgia (osobno teorya, 
osobno praktyka), oraz położnictwo, okulistyka, 
psychiatrya i neuropatologia, pedyatrya, derma- 
tologia i syfilidologia, medycyna sądowa). 


== Pularesik zielony, zawierajacy 4 sztuki 
złote po 5 rubli, a resztę przeszło 80 koron a. W., 
znaleziony wieczorem dnia Ż b. m. na ul. Trze- 
ciego Maja, złożył w policyi zarobnik J. Czy- 
czyłowiez. Właścicieldotąd po zgubę się nie zgłosił. 


= Beczułkę piwa lwowskiego akcyj., 
znalezioną tej nocy na ul. Szpitalnej, złożono Ww 
policyi. 

== Skradziono z wozu na placu Kra- 
kowskim na szkodę nauczycielki R. futerko dam- 
skie kangurowe, chustkę bronzową w pasy i 
kocyk, wyrobiony z płatków różnokolorowych. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Sam- 
borze, Karol Ranunkel, radca cesarski i długo- 
letni asesor handlowy sądu obwodowego. 

W Stanisławowie, Eleonora z Elektorowi- 
czów Ostapowiczowa, żona nauczyciela i ceniona 
nauczycielka mużyki. 

W Warszawie, Zygmunt Andrzej hr. Kra- 
sicki. Zmarły był synem Rafała hr. Krasickiego 
z Helenowa i pierwszej jego żony % domu Kur- 
natowskiej. Zwłoki przewieziono da Kijowa. 

W Brukseli, Józef Dupont, jeden z najwy- 
bitniejszych kapelmistrzów belgijskich. Ukoń- 
czywszy studya w Lioge i Brukseli, odbył wy- 
cieczkę do W. ch, celem dalszego kształcenia się, 
poczem dyrygował przez czas jakiś orkiestrą tea- 
tra Wielkiego w Warszawie, a następnie w Mo- 
skwie. Od r. 1872 był Dupont kapelmistrzem i 
profesorem harmonii w Brukseli. 

We Lwowie, dr, Kazimierz Homme, se- 
kretarz sądowy przy najwyższym Trybunale w 
Wiedniu, przeżywszy lat 82. S. p. Kazimierz 
przybył na święta do rodziny do Liwowa, za- 
chorował na zapalenie pluc i po upływie dni 
pięciu rozstał się z tym światem. Był to mło- 
dzieniec wielkich zalet serca i umysłu, pozosta- 
wia też w kołach zwierzchników swoich, kole- 
gów, znajomych i licznych przyjaciół żal nie- 
kłamany. 


obdarzyły | 
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— Restauracya kościoła parafialne- 
go w Bleezu. Od szeregu lat, bo jeszcze od 
roku 1887, jest w toku restauracya starożytnego 
kościoła parafialnego w Bieczu, oraz starożytnych 
dzieł sztuki znajdujących się w tej świątyni, 
która jest jednym z najcenniejszych i najznako- 
mitszych zabytków przeszłości, sięgającym pierw- 
szej połowy XIV wieku. Restauracya postępuje 
bardzo powoli, głównie z powodu niedostateczno- 
ści funduszów, jakie komitet parafialny na ten 
cel ma do rozporządzenia. Tak Sejm, jak i Rząd 
przychodziły komitetowi parafialnemu w pomoc 
już kilkakrotnie dość znacznymi zasiłkami, po- 
moc ta jednak okazała się niewystarczającą, gdyż 
na ubiegłej sesyi sejmowej wniósl komitet pono- 
wnie petycyę o udzielenie dalszego zasiłku na 
cel restauracyi kościoła. 

Petycyę tę, popartą przez konserwatora dr. 
Stanisława Tomkowicza, przekazał Sejm Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i przedłożenia 
wniosków. 

* Koszta dotychczasowej restauracyi wynosiły 
przeszło 40.000 zł. Prócz sklepień i murów ko- 
ścielnych, które są już zupelnie zrestaurowane, 
całe wnętrze kościoła w Bieczu wymaga jeszcze 
gruntownej restauracji. Najpilniejszemi są obecnie 
następujące roboty: oszklenia czterech okien w 
prezbyteryum i ośmia w kaplicach bocznych, 
odrestaurowanie starożytnych stall kościoła, od- 
nowienie dwóch wielkich pomników  Ligęzów, 
wreszcie odnowienie kilkunastu epitafiów. Nadto 
potrzebnem jest nowe pokrycie dachu miedzią. 

Koszta powyższych robót, według koszto- 
rysu sporządzonego przez prof. 8. Odrzywolskie- 
go, wynosić będą 10.000 zł. Na pokrycie po- 
wyższego wydatku ma komitet parafialny w Bie- 
czu jeszcze do dyspozycyi kwotę 5400 zł; po 
wykonaniu zamierzonych w najbliższym czasie 
robót restauracyjnych okaże się zatem niedobór 
w kwocie 4600 zł. Gdy wykonanie większej czę- 
ści z zamierzonych przez komitet parafialny w 
Bicczu robót jest niezbędne już ze względów ar- 
cheologicznych, Wydział krajowy jest zdania, że 
należałoby temu komitetowi przyjść z pomocą za- 
silkiem z funduszu krajowego w kwocie 2000 
zł., platnym w dwóch ratach rocznych. począwszy 
od r. 1900. W tym też kierunku przedłoży Wy- 
dział krajowy Sejmowi odpowiednie wnioski. 

— Rossyjscy kawalerowie francuskiej 
Legii honorowej wysłali na grób prezydenta 
Faura wieniee srebrny, przewity wstęgą, na 
której są nazwiska wszystkich 277 rossyjskieh 
kawalerów orderu Legii honorowej. 


a 


Natalki KIeraCKO-AFLPALYCZNE, 


Z teatru. („Synowa*, komedya w 3 aktach 
F. Carré i Pawła Bilhaud, przedstawiona po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej 5 stycznia b. r.). 

_ Komedya ta mogłaby także nosić tytuł 
„Swiekra”, gdyż pani Leverdier równie doniosła 
ma tu rolę, jak i synowa jej, nadobna pani Marta. 
Ta jedynie zachodzi różnica, że chociaż pani Le- 
verdier przewyższa swoją synowę podstępną Zło- 
ścią, to jednak pani Marta odnosi ostatecznie 
zwycięstwo sprytem. I dla tego przypadł jej za- 
szczyt — tytułowej roli. Zresztą świekra ma 
wszystkie tradycyjne cechy, mocno już zużyte i 
nadużyte w komedyi francuskiej; bardziej orygi- 
nalna jest synowa, która zamiast być tradycyjna. 
ofiarą złości „belmery*, staje z nią mężnie do 
walki — zupelnie zresztą salonowej. Pani Marta 
jest pewna siebie i nieustraszona, jakkolwiek pod 
jarzmem energicznej pani Leverdier ugina się 
nietylko potulny, chociaż zdradziecki, małżonek. 
lecz i syn Pawel, mąż odważnej Marty. 

Rzecz jest przeprowadzona z wielką, pra- 
wdziwą franeuską zręcznością i byłaby bardzo 
dobrą, gdyby całości akcyi, dość zreszią wątłej, 
nie przerywaly i nie osłabiały zbyt długie dya- 
logi. W pierwszej odsłonie sytuacya od razu 
wyraźnie się zaznacza: Pani Leverdier nienawi- 
dzi swej synowej, — dlaczego? niewiadomo; 
prawdopodobnie bez żadnego powodu, jedynie 
dlatego, że jest synową, a może też przeczuwa 
w małej osóbce Marty sporą dozę energii, która 
gotowa stanąć z nią do walki. Świekra przygo- 
towuje tedy z całą starannością plan kampanii. 
Przedewszystkiem postarała się o domowego 
szpiega, którym jest subretka Marya, służąca u 
młodych państwa, a donosząca o każdym ich 
kroku pieczołowitej „mateczec*, Następnie wpły- 
wa na syna, starając się osłabić w nim uczucie 
dla Marty i wzbudzić podejrzenia, uwłaczają- 
ce czci żony. Ale Pawał opiera się tym za- 
biegom skutecznie, bo kocha Marię, ufa jej przy- 


| wiązaniu i wierności. Również opiera się insy- 


nuacyom matki, wysławiającej przed nim wdzięki 
i zalety pięknej, owdowiałej Rumunki hr. Lo- 
descu. Pani Leverdiecr bowiem dąży do tego, aby 
Pawła rozwieźć z Martą i ożenić z zalotną hra- 
biną Ale piękna Rumunka (w oryginale podo- 
bno jest Polką, gdyż pp. Carré i Bilhaud hoł- 
dują popularnej dziś we Francyi polonofobii !) 
demaskuje się sana. Poluje na kochanka, któ- 
ryby jej długi zapłacił i umówiwszy się o 
schadzkę z młodym i naiwnym Honoryuszem 
Tessart, sekretarzem pana Leverdier, ma oczy- 
wiście na oku tego ostatniego, który chcąc choć 
na chwilę zapomnieć o uciążliwościach jarzma. 
małżeńskiego, gotów nie szczędzić kosztów... 
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| W poniedziałek po raz 20 „Cyrano de 
Bergerac“, komedya romantyczna w 5 aktach 
Edm. Rostanda z p. Chmielińskim w roli ty- 
tułowej. 

We wtorek po raz 12 „Lalka“, operetka 
w 8 aktach Edmunda Audrana z panną Szup- 
pówną w roli tytułowej, 

We środę po raz ostatni w tym sezonie 
„Cyrano de Bergerac“, komedya romantyczna w 5 
aktach Edmunda Rostanda. 


też jeden ze sposobów, jakimi się artysta wy- 


Tymczasem stan rzeczy w domu pp. Le- 
raża, jeden z rodzajów zaznaczania i utrwa- 


verdier coraz się pogorsza. Z okazyi obiadu, wy- 
danego przez rodziców, wybucha sprzeczka po- 
między świekrą a synową, skutkiem której pani 
Marta pali mosty za sobą i w oburzeniu opu- 
szcza dom rodziców, aby powrócić do swego 
mieszkania, na własny skromny obiadek. To 
wywołuje okropną awanturę, skutkiem której 
najprzód Paweł, potem ojciec, a wreszcie i re- 
szta gości przenoszą się do pani Marty, ucho- 


czna polega, że twórca pewien stan swój we- 
wnętrzny znakiem plastycznym, lub wogóle 
na zmysły działającym wyraża i znak ten 
czyni trwałym. Znax ten, to dzieło sztuki. 
Rzecz naturalna, że nie każdy znak 
trwały stanu wewnętrznego już dziełem sztuki 


dząc przed wściekłym gniewem pani Leverdier. 


Ale ta, widząc się w odosobnieniu, postanawia 
pozornie kapitulować i przybywa sama także do 
synowej, gotowa niby do pozornej zgody a go- 
tująca krwawą zemstę. — Te wszystkie zajścia 


i sceny pozornych czułości i pozornej zgody, 
wypełniające akt drugi, traktowane są z nie- 


zwykłą finezyą ; mają przytem znączną dozę pra- 
wdziwego komizmu, nie rażącego nigdzie try- 


wialnością, a wynikającego ze schwyconych zrę- 
cznie rysów hipokryzyi sałonowej i familijnej. 
Akt trzeci, to zemsta świekry; zemsta tak 


gorąco przez nią upragniona, która jednak w re- 


zultącie przynosi tryumf synowej. Sprytna pani 
Marta odgadła  intencye świekry i posta- 
nawia je wyzyskać na swoją korzyść. Dowie- 
dziawszy się przypadkowo o umówionej schadzce 
Honoryusza z hrabiną Lodeseu, postanawia wzbu- 
dzić w świekrze podejrzenie, że to ona idzie na 
tę schadzkę. Ani chwili nie wątpi, że kochana 
świekra sama tam pospieszy, aby zdemaskować 
synowę. — Za narzędzie bezwiedne służy tu 
zdradziecka subretka Marya, która pewnego dnia 
donosi pani Leverdier, że jej młoda pani wysłała 
depeszę do pana Honoryusza z wyznaniem miłości 
i wyznaczyła mu schadzkę nazajutrz, na godz. piątą. 
Radość świekry nie ma granie; bez zwłoki spie- 
szy do mieszkania Honoryusza, zaopatrzywszy się 
nawet w klasycznych świadków. Ale tu nastę- 
puje niespodzianka zarówno dla niej, jak i dla 
Marty. Na schadzce owej mściwa świekra za- 
staja nie Martę i nie Honoryusza, lecz hrabinę 
Lodescu i — własnego męża, któremu skromny 
inaiwny sekretarz ustąpił z uszanowaniem miej- 
sca... Biedny pan Leverdier oprócz wstydu, po- 
nosi i karę: oto za zdradę musi złożyć mandat 
deputowanego i wracać z groźną małżonką — 
na prowincyę, kędy są czystsze obyczaje... 
Marta odnosi tryumf zupełny, tem zupeł- 
niejszy, że zostaje z mężem w Paryżu, kochająca 
i kochana a pozbawiona nieznośnej opieki świekry. 
Komedya ta ma wiele rzeczywistych zalet, 
przedewszystkiem odznacza się tonem bardzo 
przyzwoitym i formą wykwintną; posiada też 
dobre typy, z których może najbardziej oryginal- 
nym jest zdenerwowany dygnitarz republikański 
p. Maleseot, — postać epizodyczna, ale wyborna 
i doskonale schwycona przez p. Kwiatkiewicza. 
Gdyby w całości tempo gry artystów moglo być 


Żywsze, mniejby może raziła główna wada utwo- | 


ru: rozwlekłość dyalogów, a sceniczna akcya 
nie wydawałaby się tak wątłą. Tej jednak żywości 
mocno przeszkadzało niedokładne pamięciowe 
opanowanie ról — na czem też ucierpiała ca- 
łość. Ten zarzut nie stosuje się jednak wcale do 
pani Cichockiej, która rolę świekry odegrała wy- 
bornie, utrzymując się w tonie właściwym do 
ostatka. Rolę hrabiny Lodescu odegrała również 
dobrze pani Zapolska a panna Ozaplińska mogła 
by nawet być doskonałą w roli Marty, gdyby 
właśnie nie owa pamięć, która zbyt często za- 
wodziła. Rolę zdradzieckiej subretki staraunie 
odegrała p. Jankowska. Pp. Fiszer, (Leverdier), 
Wostrowski (Paweł), Walewski, (Honoryusz), 
Zejdowski, Neuman grali każdy pojedynczo do- 
brze, — całość jednak wymaga dokładniej- 
szego opracowania. +45 


0 kolumnie Mickiewicza, mającej sta- 
nać na placu Maryackim we Lwowie, umieścił 
bardzo sympatyczny felieton, pióra p. Kazimierza 
Skrzyńskiego, Czas krakowski z dnia 8 b. m. 


Zbioru ustaw i rozporządzeń administra- 
cyjnych, wydawanego z inicyatywy lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego we Lwowie pod re- 
dakcyą radey Namiestnictwa p. Jerzego Piwo- 
ckiego, wyszły zeszyty 85 i 36 zawierający ar- 
kusze 13 do 22 tomu III. Mieszczą się tu dal- 
sze przepisy, tyczące się spraw wyznaniowych, 
oraz przepisy w sprawach szkolnych. 


Repertuar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś, we czwartek po raz 11 „Lalka“, operetka 
w 3 aktach Edm. Audrana, z p. Kliszewską 
w roli tytułowej. 

W piątek po raz 4 „Synowa*, komedya 
w 8 aktach pp. Carré i Bilhaud 

W sobotę po południu o pół do 4 „Małka 
Schwarzenkopf*, sztuka ze spiewami w 5 
aktach Gabryeli Zapolskiej. 

W sobotę wieczorem o pół do 8 (wzno- 
wienie) „Baron cygański“, opera komiczna w 8 
aktach Jana Stranssa z p. Orzelskim w roli 
Barinkaya i pną Askenassy w roli Saffi. 

W niedzielę po południu o pół do 4-te 
„Palestrant*, opera komiczna w 4 aktach Mil- 
Jóckera z p. Orzelskim w roli tytułowej. 

W niedzielę o pół do 8-mej wieczorem 
„Król Lear", tragedya w 5 aktach Szekspira 
z p. Zawadzkim w roli tytułowej. 


FRA 7 
$ nego od znanych rodzajów, sztuki. 


We czwartek „Straszny dwór“, opera na- 
rodowa w 4 aktach Moniuszki. 
stęp Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina, Jó- 
zefa Szymańskiego. W partyi Jadwigi wystąpi 


młodziutka spiewaczka panna Zdzisława Zawi- 


łowska (Krakowianka). 


W piątek po raz pierwszy „Colinette", ko- 


medya w 4 aktach J. Lenotre i Gabryela 
Martin (z panią Zapolska w roli tytułowej). 

W sobotę po raz pierwszy w tym sezonie 
„Faust“, wielka opera w 5 aktach Gounoda. 
Występ pp.: Aleks. Myszugi, Juliana Jeromina 
i Józefa Szymańskiego. 

Najbliższą nowością będzie 3 aktowa ko- 
medya Adolfa Walewskiego p. t.: „Wielkie Fi- 
gury“ i wznowienie 3 aktowej komedyi Paille- 
rona „Świat nudów“ z pnią Ciehocką w roli 
księżnej (którą dawniej grywała niezapomniana 
pni Aszpergerowaj. 


SYMBOLIZM W SZTUCE. 


Szkic z psychologii sztuki. 


RNA 


I. 


Wiele się u nas mówi o symbolizmie i 
symbolistach, wiele się o nich pisze, a do 
tychczas właściwie nikt nie określił tych po- 
jęć ściśle i nikt nie pokusił się o podanie 
rozbioru duchowych stanów, których owocem 
jest dzieło sztuki symbolistyczne. Ztąd też 
brak cierpi naukowa krytyka sztuki i w są- 
dach naszego ogółu wykształconego zamęt pa- 
nuje na tem polu zupełny i pomieszanie po- 
jęć. Symbolizm ma dziś na Zachodzie wielu 
przedstawicieli we wszystkich dziedzinach 
sztuki; u nas, od niedawna wprowadzony nie 
ma zbyt wielu wyznawców, a jeszcze mniej 
znawców znajduje. I fakt to wcale nie nowy. 
Do nas przed paru zaledwie laty, jeżeli o 
malarstwie mówimy, dotarły forpoezty plein'airu 
i impressyonizmu, a dzis zaledwie zdobyły 
sobie trochę zrozumienia i nieco praw oby- 
watelskich, podczas gdy Zachód już śmierć 
Milleta opłakał i zwo!na o Manecie zapori- 
nać począł. 

Fakt ten dwiema można tłómaczyć przy- 
czynami. Albo kultura przenika do nas zbyt 
powoli od Zachodu, albo też kultura podnosi 
się u nas wolniej, niż tam się to dzieje. I 
inożliwą jest rzeczą, że oba te czynniki i po- 
łożenie geograficzne i wolniejszy bieg cywi- 
lizacyi złożyły się na to, że europejskie pra 
dy artystyczne powstają i rozszerzają się u 
nas dość późno, oba wspomniane czynniki 
sprawią może, że symbolizm ten, rodzaj twór- 
czości estetycznej, wymagający od swych 
adeptów dość rozwiniętej i skomplikowanej 
organizacyi duchowej przyjmie się u nas aż 
wówczas, gdy na Zachodzie złożą go do mu- 
zeów. Przypatrzmy się tedy bliżej objawowi 
temu, który się symbolizmem nazywa, a któ- 
ry przez swych wyznawców za jedyny rodzaj 
sztuki bywa uważany, tak znów, jak ze stro- 
ny przeciwników ma najsroższe napotyka za- 
rzuty. — Ileż razy symbolistów z dekaden- 
tami mieszają, jakkolwiek nie każdy dekadent 
jest symbolistą, a nie każdy symbolista musi 
być dekadentem. — Jak często powtarza się 
jako rzecz pewną i stwierdzoną, że symboli- 
ści to ludzie, kwalifikujący się do traktowa- 
nia hydropatyą raczej niż krytyką, jak ogól- 
nie mówi się o symbolistycznych „dziwo!ą- 
gach“, jak powszechnie wytyka się w dzie- 
łach symbolistów brak prawdy realnej, nie 
pamiętając o tem, że sztuce z góry praw dzi- 
siaj stawiać nie można, bo nie wiedzieć, ja- 
kiem ona zechce pójść sama w przyszłości 
korytem i zapominając o tem, że w obec no- 
wych jej prądów, choćby bardzo skrajnych 
dobrze jest zawsze trzymać się w rezerwie, 
jeśli się nie chee leżeć w jednym grobie z 
Osiniskim. 

Rozumiem, że można być przeciwnikiem 
symbolizmu, można nie znosić nowej sztuki 
„na oczy“, ale wówczas, zamiast wojnę pro- 
wądzić na ślepo, wypada raczej przeciwnika 
zanalizować, schwycić jego istotę, wykazać 
w niej sprzeczność, albo słabą stronę ije- 
dnem; cięciem „walkę ze smokiem“ zakoń- 
czyć. Niestety, przeciwnicy symbolizmu do- 
tychczas tego nie zrobili; teoryę swej sztuki 
podają czasem sami symboliści ale ci czynią 
to w sposób zbyt ciemny i zbyt poetyczny, 
żeby się ich credo spotkać miało ze zrozumie- 
niem, a cóż dopiero inówić o uznaniu. 


A mimo to symbolizm nie jest to eoś|s. 8777 nr. 41. s. 5159 nr. 2, 


tax zbyt dziwacznego, coś rdzennie odmien- 
I to jest 


Pierwszy wy- 


być musi, bo przecież kałamarza rozbitego 
w gniewie, lub kulki z chleba skręconej w 
roztargnienin nikt dziełem sztuki nie nazwie, 
jakkolwiek na obu tych przedmiotach trwają 
ślady: stanów wewnętrznych człowieka, który 
je stworzył, a nie nazwie ich tak dlatego, że, 
choć stany wewnętrzne w tworach tych za- 
znaczone nadają się do notowania artysty- 
cznego, to jednak trwały sposób, w jaki się 
nzewnętrzniły, nie zgadza się z dzisiejszymi 
poglądami na technikę artystyczną. Gdy się 
jednak przypatrzymy postępowaniu uznanych 
sztukmistrzów, znajdziemy tam procesy, podo- 
bne do wyżej opisanych. 

Cóż robi n. p. realista, rodzaj artystów 
bardzo poważny 1 poważany, gdy tworzy 
dzieło wedle swojej modły. Wychodzi w świat 
i otwiera oczy. Barwne. światło, złamane na 
ścianach przedmiotów, przesiąka przez powie- 
trze, pada mu w oczy, pobudza czynność ner- 
wów wzrokowych i wyobrażenie w duszy mu 
wywołuje. Ten proces jednak ma miejsce 
u wszystkich ludzi nie ślepych, gdy tylko 
oczy otworzą, fub wyjdą z ciemnego pokoju. 
I posiadanie wyobrażeń spostrzegawczych, to 
jeszcze nie tytuł do artyzmu. Prawda, ale je- 
żeli tylko człowiek jakiś potrafi stworzyć z 
kleksów farb olejnych lub wodnych plamę, 
wywołującą w duszy wrażenia o treści podo- 
bnej do wrażeń, których sam tworząc dozna- 
wał, jest już realistą, jest już wieikim ma- 
larnem. 

I bezsprzecznie potrzeba być już spe- 
cyalnie w tym kierunku uzdolnionym, żeby 
umieć tworzyć plamy, podobne do plam wi- 
dzianych, potrzeba i wprawy i talentu w rę- 
ce, ale nie potrzeba zbyt wielkich skarbów 
w głowie. Wystarezy wrażenia odbierać z 
zewnątrz, w duszy się one same w pewien 
indywidualny sposób zraodyfikują i „rzeczywi- 
stość przez pryzmat temperamentu oglądana“ 
zachwyci oczy maluczkich. Realista, odbie- 
racz i utrwalacz treści swych wrażen i tylko 
wrażeń, to rodzaj małarza, który, jak widzi- 
my, załedwie jeden rodzaj zjawisk ducho- 
wych t. z. wyobrażenia w swe dzieło wkła- 
da i wkłada w sposób bardzo prosty. Mó 
wię tu oczywiście nie o realistach w wy- 
konaniu, jak n. p. Klinger albo Bóeklin, ale 
o malarzach, dla których „prawda* i „na- 
śladowanie natury“ jedynym celem i zada- 
niem sztuki. 

Są artyści, którzy więcej w obrazy swoje 
wkładają. ci jednak cieszą się niezbyt dobrą 
sławą estetyczną. To malarze rodzajowi, ma- 
larze wszelkiego rodzaju anekdot i wypad- 
ków, malarze, którym na przedmiocie obrazu 
zależy, podczas, gdy realistom przedmiot wi- 
dziany i malowany po za swojemi barwami 
i kształtem jest najzupełniej obojętnym. Tu 
tedy i Delaroche i Piloty wejdzie, „obaj nie- 
szczęśliwcy* i wiejski Defregger i wesoły, a 
opasły (irńtzner i „porucznik“ Neuville i 
Vautier i Kaufmann i tuziny a nawet tysiące 
im podobnych twórców. Ci już nietylko wra- 
żenia wzrokowe odtwarzają. ci interesują się 
jeszcze samym przedmiotem, wrażenia wywo- 
łującym. Ten przedmiot albo ich bawi, albo 
dreszczem wstrząsa, podnieca ich albo zasinu- 
ca, rozimarza, lub wstrętem przejmuje, sło- 
wem: przedmiot sam budzi w nich pewne 
uczucia, prócz uczuć zbudzonych widokiem 
barwnych jego powierzchni. I przedmiot prze- 
mawia do nich nie jako do malarzy, ale do 
ich stron pozamalarskich. Więe jednego zaj- 
mują bitwy, bo służył wojskowo, drugi nie- 
szczęścia maluje, bo jest melancholik, inny 
dzieci daje w obrazach, bo jest dobrym oj- 
cam, któryś znowu wiejskie sceny odtwarza, 
bo za domem rodzinnym tęskni, każdy z ja- 
kichś nie czysto „malarskich* pobudek ten, 
a nie inny przedmiot obiera, każdy z prywa- 
tnych względów te, a nie inne uczucia w 
odniesieniu do przedmiotu swej twórczości 
Żywi, każdy dla swych osobistych powodów 
dzieli się temi uczuciami z widzem i tę, a 
nie inną anekdotę w obrazie nam opowiada. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Władysław Witwicki. 


GOSPODARSPYO I HANDEL 


Austryackie losy Czerwonego Krzy- 
ża. W ciągnieniu dnia 2 b. m. padła głó- 
wna wygrana 40.000 koron na serye 2745 
nr. 36, druga wygrana 2.000 koron na seryę 
2028 nr. 47. Po 200 koron wygrały: Serya 
2824 nr. 15, s. 2865 nr. 18, s. 3126 nr. 88, 
s. 5596 nr. 
47, s. 5963 nr. 15, s. 6210 nr. 22, s. 6639 
lar. 9, s. 7021 nr. 38, s. 8358 nr. 1, s. 8784 


may eren: 


| 


nr. 85, s. 9765 nv. 12, s. 11.287 nr. 14 i 
s. 11.491 nr. 1. Po 100 koron wygrały: s. 


lania znaków naszych stanow wewnętrznych. | 1081 nr. 48, s. 1800 mr. 49, s. 2172 nr. 40, 
A na tem właśnie działalność artysty- |s. 2800 nr. 37, s. 2827 nr. 13, s. 8611 nr. 


18, s. 8716 nr. 17, s. 6578 nr. 12, s. 7660 
nr. 2, s. 8217 nr. 22, s. 9045 nr. 49. s. 9397 
nr. 10, s. 9887 nr. 42, s. 10.005 nr. 42i s. 
10.078 nr. 12. W ciągnieniu amortyzacyjnem. 
wylosowano serye: 481, 452, 548, 648, 790, 
1072, 1806, 2148, 2887, 4009, 4188, 4245, 
4952, 5871, 5982, 6055, 6804, 7001, 7294, 
7342, 8859, 8879, 8907, 8941, 9480, 9727, 
10.144, 11.007, 11.219, 11.9272 których kaž- 
da serya zawiera numera od 1 do 50. Wypłata 
nastąpi w nominalnej wartości po 14 zł. 


Wiedeń, 4 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) 
Pszenica na wiosnę 8:99 do 800; -- 
ną maj-czerwiec —— do —*—; na jesień 
ora, 
. Żyto na wiosnę 672 do 6:78; — na 
maj-czerwiec do ——; na jesień 


—— 0) —— 


Kukurndza na maj-czerwiec 5:22 do 


5:23; — na czerwiec-lipiee —— do — —; 
na lipiec-sierpień —— do —'—. 

„ Owies na wiosnę 585 do 538; — na 
maj-czerwiec —— do —* —; — na jesień 
—— do ——. 

Rzepak na styczeń-luty —'— do ——-; 


na sierpień-wrzesień 11:85 do 11 95. 

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
32:50 do 88:50. 

Tendencya: spokojna. 

Pogoda: łagodnie. 

Budapeszt, 4 stycznia. Targ zbożowy. 

(Kursa w koronach i po 50 klg.) 

Pszenica na kwiecień %8L do 7:82; 
na październik 7:95 do 796. 

Żyto na kwiecień 6:41 do 6:42, 

Owies na kwiecień 5:08 do 5:04. 

Kukurudza na maj 4:98 do 4 94. 

Rzepak na sierpień 11:70 do 11:80. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kupna: bardzo ograniczona, 

Tendencya: bardzo spokojna. 

Pogoda: mgła. 

Berlin. 4 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8453, 
Spirytus 44:05. 

Frankfurt, 4 stycznia. Ausiryackie 
Kredyty 29840, Koleje państwowe 13480, 
Alpiny —'—, Disconto 192 30, Laura 25180. 


Paryż, 4 stycznia. (Giełda wieczorna), 
Trzyprocentowa renta 99:42. Mąka 24-15. 


Cena i waga pieczywa i za 1 klg. mię- 
sa wołowego w przecięciu za miesiąc grudzielń 
1899 roku: Bułki zwykłej 25-0 ct., bulki na 
mleku (kaizerki) 82-4 ct., rogalków na ma- 
śle 69*7 ct., chleba pszennego 186 ct., chle- 
ba żytnego 11:3 ct., chleba pszennego razo- 
wego 11'l ct., chleba żytnego razowego 11:1 
ct., chleba kulikowskiego 187 ct., chleba 
żółkiewskiego 12:2 ct.. chleba kolonistów, 
białego 10:9 ct., bułek czerstwych 16'9 ct, 
chleba żytnego ciemnego 00:9 ct., mięsa 
wołowego 60'5 ct. Z miejskiego urzędu tar- 
gowego. 

Giełda towarowa. Cukier surowy: 
loco Anssig 24:80 do 2440, loco Olomu- 
niee 28:20 do 2840, loco Berno Wiedeń 
2340 do 28:60, za luty loco Aussig 24:40 
do 2450. Cukier w kostkach: prima 8675 
do 87:—, secunda 8625 do 81:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 3840 do 
do 38.80. Nafta kaukaska: transito Tryest 
13:— do 1850, galicyjska przeźroczysta 
3950 do 40:50. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


a 


Lwów, 4 stycznia. Pszenica gotowa 
1:25 do 7:50, pszenica na termina 6'75 do 
725, żyto gotowe 5'75 do 6:—, żyto na 
termina 5:50 do 5:70, owies obroczny go- 
towy 5:20 do 560, owies na termina 5— 
do 5'25, jęczmień pastewny 5— do 550, 


jęczmień browarniczy 6:— do 7—, groch 
do gotowania 6'75 do 9—, wyka 440 do 
do 4:80, nasienie lniane —'— do —'—, na- 
sienie konopne —— do ——, bób — — 


do ——, bobik 4.50 do 4:60, hreczka 7:— 
do 7:20, koniczyna czerwona galicyjska 55:— 
do 70:—, biała 80— do 45—, tymotka 
15— do 18—, szwedzka —— do —:—, 
kukurudza 5:90 do 610, nowa 5:60 do 
5:75, chmiel stary 256— do 45—, nowy za 
65 kilo —— do ——, rzepak 11:— do 
11:50, groch pastewny 5'50 do 6-—, 

Spirutus paritas Tarnopol gotowy 15:60 
do 17—, na termin 16:75 do 17:25, waran- 
ty — — do ——. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 28 grudnia do 81 gru- 


dnia b. r. 
ca 740 do 7:55, żyto 5'95 do 615, ję- 
czmień browarny 6— do 6:70, pastewny 
5:25 do 5:50, owies 5'15 do 565, hreczka 


—— do — —, kukurudza zeszłoroczna 5 60 do ; 


bez opłaty akcyzowej. Pszeni- | 


5 


Dopiero teraz zaprzecza oficyalna mona- | sko 2000. Rozszerzenia strejku na inne szyby 


chijska Allgemeine Zeitung rozgłoszonej przez 
organ angielskiego 
wiadomości, jakoby cesarz Wilhelm przesłał 
królowej Wiktoryi list, w którym wyraża rze- 


5:80, kukurudza nowa 550 do 5:70, proso | komo podziw dla armii angielskiej, a równo- 


do —'—, groch do gotowania 7'-— do 
9-—, groch pastewny 5'90 do 6'25, soczewi- 
ea —'— do ——, fasola — — do 
bobik 495 do 5:25, wyka 480 do 5:80, ko- 
niezyna czerwona 50'-- do 75—, koniczyna 
biała 385:— do 50:—, koniczyna szwedzka —— 


do —*—, tymotka 1%— do 246—, anyż 
rossyjski —* -- do —'—, anyż płaski —'— 
do —.—, kminek —'— do —'—, rzepak 
zimowy 11-— do 11:50, rzepak letni —'— 
do ——, rzepak nowy —— do —'—, na- 
sienie lniane —'— do —'—, nasienie ko- 
nopne --'-— do ——, chmiel 45— do 
80—, łój 86— do 86—, nafta zwykła 


18:— do 18:50, nafta salonowa 20:— do 21:—, 
wosk ziemny —'-—— do —'—, wszystko za 
100 kilogramów, skóry surowe —'—- do 
——, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
18:— do 18:25, 


OSTATNIA POCZTA 


Jak Polit. Corr. donosi Najj. Pan kazał 
wyrazić ambasadorowi niemieckiemu księciu 
Eulenburgowi najserdeczniejszą gratulacyę z 
powodu jego odznaczenia. 


Najd. Arcyksiążę Otto udzielał wczo- 
raj audyencyj. Między innymi przyjął Jego 
(es. i Król. Wysokość PP. kierowników : Mi- 
nisterstwa rolnictwa, skarbu, oświaty i spra- 
wiedliwości. 

W przyszły wtorek, d. 9 b. m., odbę- 
dzie się w Wiedniu, w apartamentach Burgu 
Cesarskiego, bal dworski, 


Pol. Corr. donosi, że w Budapeszcie 
odbyła się między zastępcami Rządów austrya- 
ckiego i węgierskiego konferencya w sprawie 
czynności przygorowawczych do nowej austro- 
węgierskiej taryfy clowej, przyczem ułożono, 
że oba Rządy mają w krótkim czasie przy- 
stąpić do zgromadzenia potrzebnych materya- 
łów, oraz do zasiągnięcia opinii od korpora- 
cyj ekonomicznych i stowarzyszeń fachowych. 


Jeden z dzienników węgierskich, mia- 
nowicie Budapester Hirlap doniósł o rzeko- 
mych zamiarach wspólnego Zarządu wojen- 
nego co do powiększenia stanu czynnego ar- 
mii o 50 pre. i żądania nowych kredytów 
wojskowych. głównie na cele gruntownej re- 
formy artyleryi. Według otrzymanej dzsiaj 
depeszy, Neues Wien. Tagblat nazywa to do: 
niesie zupełnie bezpodstawnem. Prawdą jest 
tylko to, że koła decydujące muszą oswajać 
się z myślą podobnego podwyższenia kontyn- 
gentu rekrutów i stopy prezencyjnej armii, 
albowiem Austro- Węgry stoją, co się tyczy sily 
zbrojnej, po za innemi mocarstwami. Myśl ta 
jednakże nie przybrała dotychczas formy wy- 
raźniejszej — to też przedwczesnem jest pu- 
szezenie w obieg tego rodzaju sensacyjnych 
wiadomości, którym brak faktycznej podstawy. 


We wtorek dnia 9 stycznia r. b. odbę- 
dzie się w pałacu sejmowym w Berlinie po- 
siedzenie Koła polskiego w sejmie pruskim. 


Niemiecki urzędowy organ wojskowy 
ogłasza rozkaz dzienny cesarza Wilhelma do 
armii, w którym cesarz wspominając o upoko- 
rzeniu Prus na początku dziewiętnastego stulecia 
i przywróceniu jedności Niemiec i dziękując 
wojsku za poświęcenie, męstwo i wierność, 
zaćhęca je, aby wstępowało w ślady swych 
ojców, których krew złączyła wszystkie szeze- 
py niemieckie. W tym celu armia otrzymuje 
nowe sztandary, które jednomyślną uchwałą 
wszystkich królów i książąt niemieckich od- 
tąd stanowić mają godło całej armii niemie- 
ckiej, jako nowa rękojmia jedności. Nowe bu- 
rze — kończy się rozkaz — rozbiją się o ska- 
le, jaką jest armia, na której spoczywa potę- 
ga i wielkość Niemiec. 


Prase obiegają nowe pogłoski o rzeko- 
mych zamiarach cesarza Wilhelma odwiedzin 
Francyi i Paryża w czasie wystawy tegoro- 
cznej. Mianowicie, według informacji N. W. 
Tagblatt, dwa niemieckie parostatkiu i dwa 
niemieckie krążowce otrzymały rozkaz przy- 
gotowania się w maju na podróż do Hawru. 
Towarzyszyć one będą cesarzowi Wilhelmowi 
i świeie jego. Cesarz Wilhelm chce z Hawru 
pojechać koleją do Paryża. Sam N. W. Tag- 
blatt zaznacza, że wiadomość ta wymaga po- 
twierdzenia. 


cześnie życzenia zwycięzkiego pokonania Boe- 
rów. Dzienniki niemieckie z góry nie dowie- 


—'—,|rzały, aby cesarz Wilhelm wysłał pismo po- 


dobne. 


Pietierburgskija Wiedomosti ` donoszą : 
Projekt wprowadzenia ziemstw do gubernij 
zachodnich został już przejrzany w minister- 
stwie spraw wewnętrznych i wkrótce będzie 
wniesiony do rady stanu. 

Z Petersburga otrzymuje Berl. £tg. pry- 
watny telegram, wedle którego rossyjski mi- 
nister oświaty obecnie zakazał zupełnie uży- 
wania języka niemieckiego w administracyi 
szkolnej dzielnic nadbałtyckich. 

Od 18 stycznia 1900 roku asygnowana 
będzie corocznie suma 1,659.610 rubli na 
cerkiewno-parafialne szkoły elementarne i 200 
tysięcy rubli na kursy nauczycielskie. 


Rząd grecki przedstawił Izbie projekt 
nowej organizacyi armii. Dowództwo nad calą 
armią będzie powierzone następcy tronu, który 
otrzyma wielki sztab generalny. Ma być rze- 
czą pewną, że jednemu z zagranicznych gene- 
rałów (prawdopodobnie niemieckiemu) będzie 
poruczoną organizacya wszystkich oddziałów 
armii. 


Z Konstantynopola donoszą do Pol, Corr. 
o rokowaniach, jakie zawiązano ze zbiegłym 
za granicę szwagrem sułtana Mahmudem ba- 
szą, aby go ponętnemi obietnicami skłonić do 
powrotu do Turcyi. Między innemi ma mu 
być przyrzeczona bardzo korzystna koneesya 
na osuszenie zalanego terytoryum u wybrzeży 
Eufratu i Tygrysu. Mahmud stawia jednak 
warunek, ażeby go mianowano ministrem 
z miesięczną gażą 450 tur. funt., a obydwu 
jego synów radcami stanu. 


Po czterdziestu pięciu dniach rozprawy. 
w d. 2 b. m. francuski senat, jako trybunał 
stanu, przystąpił do zakończenia swych prac. 
Na końcu posiedzenia w tym dniu prezydent 
Fallières oświadczył : „Wysoki trybunał obra- 
dować będzie teraz nad wyrokiem, obrady są 
tajne, proszę zatem wyprowadzić oskarżonych“. 
Zaraz tegoż samego dnia uznano winnym ro- 
jalistę Buffeta 146 głosami przeciw 48, przy- 
czem 18 senatorów wstrzymało się od głoso- 
wania a 8 było nieobecnych, — równocześnie 
jednak przyznano mu okoliczności łagodzące. 
Natomiast oskarżonych Godefroy i de Vaux 
uwolniono z powodu braku potrzebnej wię- 
kszości głosów potępiających, a podobnie tak- 
że oskarżonych Sabrane 152 głosami przeciw 
23 i de Ramela, 108 głosami przeciw 65. Na 
tem odroczono obrady do dnia wczorajszego. 
Jak dzisiejsza depesza donosi, wczoraj trybu- 
nał stanu uznał 186 głosami przeciw 3 7 Dé- 
rouleda winnym, przyznając mu jednak 
okoliczności łagodzące, uwolnił Dulenca i Ba- 
rilliera, a Lursałucesa zasądził! in  contuma- 
ciam, dalej uznał także Guerina winnym 
współudziału w spisku, szkalowania i obrazy 
agentów policyjnych — przyjmując okoliczno- 
ści łagodzące; natomiast zaprzeczył winy jego 
co do usiłowanego morderstwa. Następne po- 
siedzenie trybunału dzisiaj. 


Do londyńskiego Standarda donoszą z 
Kaplandu, że centrum przygotowywanej re- 
wolucyi Holendrów południowo-kaplandzkich 
ma być wioska Paarl o 50 kilometrów od 
Kapstadtu. Celem rewolucyi ma być opano- 
wanie stolicy z dokami i ujęcie gubernatora, 
sir Milnera. Polieya czyni wszystko możliwe, 
by przeszkodzić wybuchowi powstania. 

Daily Mail dowiaduje się, iż komisya 
dla obrony krajowej uchwalila zażądać pięć 
milionów funtów szterlingów kredytu na nowe 
działa. 


t 


TELSERARY GAZETY LOYS 


Wiedeń, 4 stycznia. Jak słychać Najd. 
Arcyksiężna Elżbieta, Matka Królowej-Regen- 
tki hiszpańskiej Krystyny, udaje się w lutym 
na kilkotygodniowy pobyt do Madrytu. 


Wiedeń, 4 stycznia. Neues W. Tag- 
blatt w artykule wstępnym potwierdza wiado- 
mości, że b. minister dr. Koerber stanie 
wkrótce na czele gabinetu urzędniczego, któ- 
rego zadaniem będzie przygotować grunt do 
załatwienia w normalny sposób parlamentarny 
wielu zaległych ustaw. 


Wiedeń, 4 stycznia. Dzienniki donoszą 
z Morawskiej Ostrawy: Z powodu zmiany cza- 
su rozpoczęcia pracy, przez co jednakże czas pra- 
cy nielzostał przedłużonym, robotnicy w dwóch 
szybach kopalni w Witkowicach zastanowili ro- 
boty. Liczba tychże robotników dochodzi bli- 


ministra Chamberlaina | 


| 
Wiedeń, 4 stycznia. W komisyi bud- 
węgierskiej Delegacyi rozpoczęto dzi- 
| 


mmama r OE O AO CA e R e a a: 


nie należy sie obawiać. 

Wiedeń, 4 styaznia. Wezoraj wieczo- 
rem przybyli tu prezes ministrów węgierskich 
Szell i minister obrony krajowej baron Fe- 
jervary. 


siaj dyskusyę nad budżetem wojskowym. Re- 
ferent przedstawił prelimminarz i prosił o je- 
go przyjęcie. Posiedzenie trwa dalej, 

Wiedeń, 4 stycznia. Prognoza tutejszej 
centralnej stacyi meteorologicznej epiewa na 
jutro dla całej Galicyi: Mgła, dżdżysto, ła- 
god nie. 

Kófiach, 4 grudnia. Z powodu zapo- 
wiedzianego pochodu demonstracyjnego strej- 
kujących zastanowiono także ruch w kopal- 
niach Piberstein. 

P. kierownik Ministerstwa rolnictwa 
wysłał na miejsce radcę ministeryalnego Zech- 
nera, który ma pośredniczyć między robotni- 
kami i przedsiębiorcami. 

Morawska Ostrawa, 4 stycznia. Liczba 
strejkujących, jak to ze strony kompetentnej 
stwierdzono, wynosi 1200 robotników. 

Tryest, 4 stycznia. Parowiee Lloyda 
„Berenice“, na którym zdarzyły się w nieda- 
wnym czasie wypadki dżumy, otrzymał po 
34-dniowej kwarantannie t. zw. libera pra. 
tica, t. j. uwolnionym został wraz z załogą 
od kwaranianny. Robotnicy, zatrudnieni przy 
przenoszeniu ładunku, przybyli tu z powro- 
tem. 

Budapeszt, 4 stycznia. Komisya finan- 
sowa Izby deputowanych przyjęła prelininarz 
ministerstwa wyznań i oświaty. W toku dysku- 
syi oświadczył minister wyznań i oświaty, że 
byłoby wielkim błędem, gdyby w szkołach 
nie uczono obcych języków. Polityka narodo- 
wa, jaką prowadzą Węgry, zgodna jest z u- 
stawami. Minister użyje tam wszelkiej ener- 
gii, gdzieby ujawniły się jakiekolwiekbądź 
wrogie dla państwa tendencye. Co się tyczy 
szkół rumuńskich w Kronsztadzie, to istnieje 
między mowcą a prezesem gabinetu zupełna 
jednozgodność przekonania, a w najbliższym 
już czasie kwestya tych szkół będzie zała- 
twioną tak, jak tego wymagają interesa Wę- 
gier. 

Tyfiis, 4 stycznia. W dziesięciu wsiach, 
nawiedzonych trzęsieniem ziemi, przeszło po- 
łowa wszystkich domów została doszezętnie 
zniszczoną. Słychać, że około 600 ludzi stra- 
ciło życie. Wysłane na miejsce wojsko dla 
niesienia ratunku pracuje dniem i nocą. Na 
miejsce katastrofy udał się gubernator i wy- 
słano tam także kolumnę sanitarną z laza- 
retem. 

Belgrad, 4 stycznia, Dotychczasowy 
minister budowli publicznych Atanatschko- 
wicz został mianowany ministrem wojny. 

We wsi Medwedie zamordowali niezna- 
ni sprawcy deputowanego Jana Constantino- 
YlGZA. 

Konstantynopol, 4 stycznia. Ze stro- 
ny kompetentnej zapewniają, że z Konstan- 
tynopola nie postawiono żadnych warunków 
w sprawie powrotu do Turcyi Mahmuda ba- 
szy. Owszem warunki te postawione zostały przez 
Mahmuda baszę, a jak się zdaje sultan na 
nie żadnej nie da odpowiedzi. 

Lizbona, 4 stycznia. W Izbie wyższej 
kortezów portugalskich minister spraw zagra- 
nicznych odpowiadał na interpelacye w spra- 
wiezawikłań południowo-afrykańskich. Oświad- 
czył on, że Portugalia wprawdzie nie zastrze- 
gła sobie neutralności, jednakże żadnej ze 
stron walczących nie udzieli swego poparcia. 
Minister dodał, że Portugalia nie ma powo- 
du do powątpiewania w lojalność Anglii co 
do sprawy zatogi Delagoa. 

Nowy Jork, 4 stycznia. Okręt „Cesarz 
Wilhelm Wielki* zabiera 150.000 dolarów 
do Europy. 


pm ET TZ a e a E AZ Z ACO R AT Z 


Azgua i Trańsvażt. 


Londyn, 4 stycznia. Jak donoszą z 
Nauw Port pod datą 2 b. m., na wzgórzach 
pod Colesberg miała miejsce zacięta utarczka 
Boerowie po gwałtownym oporze zwolna się 
cofnęli a wojska angielskie zatrzymały stano- 
wiska dominujące nad miastem. 

Jak donoszą z Frere, zbiegły z obozu 
Boerów krajowiec zawiadamia, że Boerzy w 
Springfield zbudowali szaniec, który uzbroili 
ciężkiemi działami, skutkiem czego dominują 
nad stanowiskiem angielskiem na zachodzie. 

Londyn, 4 stycznia. Times donosi z 
Nauw Port pod dniem 2 b. m: Wojska Boe 
rów są ciągle jeszcze panami wzgórz, które 
dominują nad mostem, nad rzeką i nad go- 
ścińcem pod Colesberg. i 

Ponieważ generał French okrążył pra- 
we skrzydło nieprzyjaciela i otrzymał posiłki 
| dla swojej piechoty, należy się spodziewać, że 
Colesberg wkrótce będzie obsadzone przez 
wojska angielskie. 

Londyn, 4 stycznia. Dzienniki wie- 
czorne donoszą z Durbanu, że parowiec „Bun - 
'dosrathś ma na swym pokładzie 5 wielkich 


dział, 50 ton naboi, 7000 siodeł i 150 wy- 
ćwiczonych artylerzystów, którzy chcą udać 
się do Transvaalu. 

Lendyn, 4 stycznia, Wedle urzędowych 
doniesień Z Kapstadta, położenie generała 
Arencha jest niezmienione. French mniema, 
że po otrzymaniu malych posiłków mógłby 
wyprzeć nieprzyjaciela z Colesherg. 

Jak dzienniki wieczorne donoszą, stoją- 
cy w stacyi Piewmann pomiedzy Rensburg a 
Colesberg pociąg, naładowany srodkami 
żywności, przeznaczonymi dla wojsk generała 
Frencha, został zdradziecką ręką wprawiony 
w ruch, tak, że wjechał w linię bojową Boe- 
rów pod Colesberg. Artylerya angielska zmu- 
szoną była wystrznłami zniszczzyć pociąg, aby 
nie wpadł w ręce nieprzyjaciela. 

Londyn, 4 grudnia. Dzienniki wie- 
ezorme donoszą ze Sterkstromn pod datą wczo- 
rajszą, że Boerowie wezoraj rano zaatakowali 
Molteno. 

Londyn, 4 grudnia. Biuro Reuiera do- 
nosi z Modderriver pod datą 2 b.m.: Wczo- 
raj maly oddział konnicy pod dowództwem 
generała Babingtona urządził wycieczkę i za- 
atakowal obóz Boerów przyczem wziął 40 lu- 
dzi do niewoli i zabrał znaczną ilość broni. 
Oddział generała Babingtona udał się nastę- 
pnie na północ od rzeki Riet. O rezultacie 
tego marszu dotychczas nie ma jeszcze wiado- 
mości. 


Telegrafewany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 stycznia 1900. Giełda po- 
ranna (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118:20, Renta majowa 96:60, Węgie- 
rska renta koronowa 9460, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 23850, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 185:59, Akcye Anglo- 
banku 12525, Akcye Unionbanku 15550, 
Akcye Bankyereinu 136-50, Akcye Länder- 
banku 11650, Akcye Kolei państwowych 
18%:—, Lombardy 26:50, Akeye Kolei Elbe- 
thal ——, Akcye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe ——, Akcye Alpiny 274.50, 
Akcye Rima Muranyi 83550, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 605:—, Losy ture- 
ckie 12650, Ruble 25450, 4 pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 9475, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 9575. 

Tendencya zarezerwowana. 

Wiedeń, 4 stycznia 1900. Giełda po- 
ładniowa (Mittagsbörse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-20, Renta majowa 98:60, Węgier- 
ska renta koronowa 94:60, Akcye austr. Za- 
ktadu kredytowego 232/80, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 18%—, Akcye Anglo- 
banku 12525, Akcye Unionbanku 15350, 
Akcye Bankvereinu 13650, Akcye Landerban- 
ku 116—, Akcye Kolei państwowych 18180, 


Lombardy 26:30, Akcye kolei Klbethal ——, 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 


we 189—, Akcye Alpiny 27050, Akcye Ri- 
ma Muranyi 53450, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 598—, Losy tureckie 126.—, 
Ruble 25450, 20-Franki 1919, Tramway 


Tendencya słaba. 


Wiedeń, 4 stycznia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 282:—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 185:—, 
Akcye Anglobanku 125:55, Akcye Unionban- 
ku 15825, Akcye Linderbanku 115-25, Akcye 
Bankvereinu 135-75, Akcye Bodeneredit 242.50, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 183-25, 
Akcye kolei państwowych 189-80, Akcye Ko- 
lei Poludniowej 26:25, Akcye Tramway 4) 
144'—, Akcye Tramway B) 18975, Akcye 
Akcye Kolei Elbethal 123-—, Akcye .Kolei 
Północnej —'—, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej ——, Akcye Alpiny 270—, Akcye 
Rima Murani 3388:—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 598:—, Akcye Fabryki broni 
189—, Akcye Tureckie tytoniowe 139—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-70, 
aenta majowa 99:—, Austryacka Renta koro- 
nowa 9910, Węgierska Renta koron. 99:65, 
50 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9220, 
4 pre. Listy Banku krajowego 95-75, 44, pre. 
l. Listy Banku krajowego 100—, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 91—, 4%/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98-—, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109-—, 4 pre. Galie. Obli- 
gacje propinacyjne 97:70, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 18938 9%4—, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:50, Losy tureckie 127:—, 
Marki 118.25, Ruble 25425. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


ô 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podauy jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


Instytut dentystyczne | Poci Poci .- 
3g r, ociąg = 
ok w EIA G = Bo Lwowa przychodzą: ar Ze Lwowa odchodza: 
składające się z kilku oddziałów, w których wyko- r ; - = 7 > RK : =m — pa | 
nuje się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od t do 39/: B12:50 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
wstawianie sztucznych zębów. włącznie (dworzec główny). ? 2:36 Do Ickan (Bukaresztu, Constancy). 
Z prowineyi przesłane reperacye uskutecznia Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 410] Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
się odwrotną pocztą. wiec i Stanisławowa (dworzec główny). _ | Mezó - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, iwonieza, 
Instytut otwarty przez cały dzień. Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliezki. 
o SpA zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 5:504 Do Brzuchowie od "/s do Yj włączanie, 
Dr. dentysta Wiktor Jankowski. , ? 7 5 © 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). 620] Do Ł Munk ; ; 
= AB 8:05] Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). R Do AE 2 PECO FC Borysławia. ; 
Ci ienie 5 stycznia 1900 3:308 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 15| Do Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
ągn y fo on P 6:30| Do Stanisławowa, Pod kiego, K 
Promesy na 3 pre losy Zakładu kre- aj Z R e ra, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 6-30 | Do Podwołoczi k. (ia Od) Se Pa , 
o sla, Sambora, Sanoka (dworzec głó 6 a AE , Zi wiz OW todzameze). 
dytowego ziemskiego ROZ DJE i ui = 9 og KER? pn: 8-30 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
6'10 } Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa Tar 
A Jad: a , Y, , p > przez Tarnów. 
Główna wygrana 100.000 K. wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). 845 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
sprzedają po 2 Koron i stempel i Kr 6-50 2 Prue tovig tylko od "/s do Yj włącznie (dworzec główny). k NE 
i są $ ; 7-10 imnej wody p n»n» oh om» Š * ~ 9-10 o Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ł 
razem 3 Korony | a Z Janowa (dworzec główny). ają o e i ? SU woo 
F A a 7:55] Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 9:251 Do Janowa. 
S o k A Ji 1 L 1 l 1 a n b Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 9-35 | Do TONA ih Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
-05 | „ 5 A ZM główny. rzymałowa (z dworca głównego). j 
A > 815| Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 9:45 | Do 8: moc A i í 5 
Dom bankowy i kanter wymiany, 9-00] Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 9:53 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy 
k A NE | ap Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dworzec główny). Grzymałowa (z dworca Podzamcze), j 
Ziecania Z prowiucji wy ony wujemy 11'15| Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). 10:10 | Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 
odwrotna poczta, bez doliczenia jakiej- 11:55 A a a a Kozowy (dworzee główny). tę 12:50 sommi od M (k 1 włącznie tylko w niedziele i święta. 
i E RADE > 1:01 anowa (dworzec główny). : o Podwołoczys ijowa, Odessy), Brodów z dworca głó k 
kolwiek prowizyi. Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jizeszowa, 2:08 E 7 p i R i r Poan 
Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). 215 | Do Brzuchowie tylko od ”/, do *9/, włącznie w niedziele i świeta 
W y kaz Ze BRC. Stryja, FAR) Chyrowa, a z ławocznego tylko 2:45 Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kotuia, Husiatyna, Kóróz- 
SE: a. Ą - łacznie (d głó h z6, t ? : 
pięciu liczb WY ciągniękych We. n u- Z ia CA e O ae Stanisławowa 255 Do Kae (WIRE e Hulk Lubaczowa przez 
żódzi - e Lwowie dnia (dworzee główny). Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszó 
rzędzie A SK: 71900 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, lub Tarnów j } m 
3 stycznia . Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 8:05 | Do Stryja, Skolego tylko od 1s do *0/, włącznie. 
56 — oppe EM e a = 86 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 3:15 | Do Janowa od 'j do 307 włącznie. 
o Bój. x 3 Tarnopola, Brodów (na dworzec główny). 3:20 | Do Zimnejwody tylko od "js do *"Ję włącznie. 
Następne ciągnienia odbędą się dnia Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 3:25 | Do Brzuchowie tylko od "Js do 1°% włącznie. 
17 i 81 stycznia 1900 dów (na dworzec Podzamcze). 5:25 | Do Jarosławia. 
E m w e : Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- Er mo AE 
W 7 Sta FT i Muz p Z SA SĄ AWZ główny) | 64(f] Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
yi WUJEK ME La Jeże ć j Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *5/, do *5/, wł. 
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 650ğ Do Janowa od te do h włącznie tylko w dnie powszednie. 
"e p» ( a. główny) Po 5; TR (Minka O Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 
ę 4 w ; ziedacezonei ckan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny). "10 o Sokala i Rawy ruskiej. 
aa Nieustająca Tarawa or S A Z Janowa od 1s do "H; i od 1%, do ną, ODRA | 4 od Ye 7:20% Do Tarnopola z dworca głównego. 
Towariystń a PALIWA Smal P MARYO W: do a tylko w niedziele i święta (dworzec główny). 424 , £ 5 Podzamcze. 
Lwowie, przy placu św. Ducha |. 10, pierw- M Z Brzuchowie od 7/5 do %/, i od 1/ą do jẹ włącznie codziennie 47] Do Janowa od Yo do */4 1900 włącznie. 
sie piętro, jest otwarta codziennie cd godziny k (dworzec główny). 8354 „ n n Ys do "Ys i 1f do °°% włącznie codziennie. 
> KOJE E a wano nić | Z Brzuchowie od 1% do *5/, codziennie (dworzec główny). 9108 „ s n "Je do */, włącznie w niedziele i święta. 
10 przed pozudniezm de in nałudnin. 
od onr ao ue w wiadziwdkel5 A. | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 10:40% Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku 
voip 0% OBOCY XośzsUjE W BU AE ; czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy. 
w dnis powszadnie 64 gt -— Die Gsłomków | Z Janowa tylko od Ye do %/, włącznie (dworzec główny). 10:50Ą Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Waiep wulty, Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, Rymanowa, Iwonieza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki 
ži A Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (d łówny). : Orłowa przez Rzeszó | Ohabówki Orłowa przez Tarnó ; 
; f Pesztu (dworzec główny). wa przez zów. nów 
Muzeum przemysłowe miejskie o | Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacn), Sza HAGA; Kozo- Rozwadowa, ; i j 
fran codziennie (z wyjątkiem poniedziałków r a Ek. A mał M 11:1094 Do OWE Brodów, Kopyczyniece, Husiatyna, Grzyma- 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południui 0 odwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na owa z dworca głównego. 
w SN i święta A a rano dO T TON Podzamozej. r í 5 , K 3 i 11:32] Do a MERA) Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma 
j : ARENA NEC © SSAGRARNEĄ ; odwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na Į owa z dworca Podzamcze. 
godziny 1 z południa. -— Biblioteka muzealna dewiz ów 
otwarta codziennie oś godziny 11 przed % 10-308 Z 2a RACZKO, Chyrowa. : 


Nocne godziny od 6:00 wieczór do 5:59 rano objęte są tłastemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


do godziny 3 no południu (w niedzielę i święte 
od godziny ł0 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w aiedziele wolny. 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo -europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


kal "RZ na ECCE A Z EEE EE ace = 
CENNIK i nm" płacą żądaj 3 płacą żądają m A oma 
PP PP „| Losy z roku po zł. mk. 4 pr. ——  —.—f] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł.6pr. —.—  —.—]Uzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. : 21i 
lwowskiej Izby handlowejiprzemysłowej| =, 1860 po 500 zt. wa. 5 pr. 18650 137— |, POr TAAT 1903za200kr.4pr. 04.15 9525| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł dej 2 
Lwów, dnia 4. stycznia 1900. Tzn ==—m—| » „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 15626 15726] „ obl.prop.zr.1889za 100zł.4pr. 97.75 99.25] Salma 40 zł. mk.. . . . « . . 176.— 178.— 
; ? płacą żądają 1 „ 1864 po 100 zł. . 200.— 201.— | Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. Ge ACZ 
I. Akcye za 100 Koron walutą koron. f} n „ _ 1804 po 50zł. . 199.50 209.50] 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 9180 92.15f5t. Genois 40 zł. mk. 000 © WALA0 SWABO 
: IK. h. K. h. p zast. domen. państ. 120 Lo Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Sian T z. gi Ą OE == 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400k.) |I83 RTZ Zi 5 PY. |. . . . . . - 102. ALSO Oem a 0 cr n „ Tryestul00 złmkA'/ąpr. 370.—  —.— 
Banku gal. dla handlu i przem. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- Pożycz. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 72.—  T4— now m 50 zł. & pr. = 
po zł. 200 (CUORE) . wr 97 50 98 50 stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem, kol. za 400 frank. 128.50 129.504 Waldstein 20 zł. mk. „ . . « 180.— 192— 
r R z. Dp AE „1 "AKU Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłuźne K. Pank (za sztukę). 
oś a "Pp . mk. EE e Ka AUD z jów w a o 0 AEK 96.55 96.70 (za 100 zł. Nom.) wm OSA EH 6 EE = m 
SZ co DNO ç tr. i 3 eszt, ban an zł.. .— .— 
Kol, enken dacen po N Dar ika za 200 kr kpr. - . 98.90 99.10] Anglo. Austr. banku los.w301.41apr. —— ——|Zak?. kred. dla handlu i przem. . 235.50 235.— 
zł. w. a. w srebrze (400 E) o< |H37 40 138 zo I i Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 96.—  97—]Węg. banku kredyt. 200 zł, 186.75 187.25 
BAG ISO AE Bao”. (o AEE ROL ajówe; » o» Obl prem z r. 18303 pre ——  —— | Dolno austr. tow. esk, 500 zt. 144, — 145 — 
AE: A EOG 3 Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4 pr. 97.50 98.2 , 18893 pr. —.—  —-—jGal banku hipot. 200 zł.. . . . 185.— 185.50 
a © Tai — . . a „= DP. R3) 20 U kał ak n n awa p ; 
oe oe a. 100 M | kal Cee EDIE w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. e, ; Br. ma eo ROR AA anadlu i a 20 T a TE 
zi i e ; = d tku za 100 zł. „ zp = z n n j . = . k raj. koronnye zł. Bi 
AK wod. po 200 CH R zd: = 10 — za 200 zł mk. 52, n a Gal. ako. ban. hip. 10 pr; prem. R 109.— 10 A Austro-ręg, G00 zt. i dzy B0 BL 
„ Listy zastawne za - ED alloy: ` 35 aaa E wg ER a pr. .— 5) A wiązkow. (Unionbank)200 zł. 155.75 158.25 
Banku h. g. 59/5 wa. wyl. z 10%% pr. œ [109 — 109 70 Kal. Oożarza Franciszka Józefa za a ho O w» m ŚW EL za 200 Czesk. bani SA 100 A . + 130.50 180.— 
n ya lon los. w501. .»|98 — 98 70 UD A E De 8 koron 4 pr. . . . . . . . « 91L—  92.— Zivnostenska banka 100 zł, . . . 131.— 131.25 
z a a a a a a a aa a PER SSS. ked alan śpi lor alna 37 033 i 
n pO Wad i NE 9a ad Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. e o Oa GII = |tz KOS i NE zadaja : ; 
k kraj. paso w. a. los r r = | 99 80 100 50 wolne T podatku za 200 kor. 4 A. 98.20 98.80} » » A „ 4pr. los. 41 lat. a e L. Akcye POŁ transportowych. 
AZ BL. n a BI. = | 9550 96 20] Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. oko >  sa6 EAC kz 3z 98.50 | Buk. kol. lok. ako, pierw, 200 at. 101— = 
. ASS a Pa ; h r == T „ » ze . . . | „ Akcye zakła zi 3—  —— 
emisya) . . e. los 9440 PA akor De RZ a Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kolei półn. 168. Ferdyn.1000 zł.mk. 288.50 28950 
Tow. predyi cauc ziemsk. 4%, _ Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 4:1, pr. 51'/ą lat zwrotne r 100.— 101.— | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 2004}. —.— —.— 
le lat a ó z = 4 ; raj g ie > ów-Bał ; jer =. S 
A, ls W 56 lt 5 TE ad E ae a a i 11 3 T "Balsya b pr, ma a R Tmów.Czarnluszy 200 zł. . . 180. 18050 
III. Obligi za 100 K. =a paskiej zach za 200, 10003  /  / |Banku krajowego oblig. komun. 3 wsehodn -galie.-lokaln. 200 zł. . 98.— 100.— 
. gl za 100 K. s Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i ; 2 1: ik 1 100 s a 
; : E KOGO FIE A wii 98 25 _|. Emisya 42 lat za 200 kor. 46, pr. bę -| , państwowych 200 zł. .. —— —— 
Gal. funduszu propinac. 49, w.a. = | 97 70 98 40 s aea D RONA Banku kraj. losy 57'/a1.za 200 kr. 4 pr. 95.75 96.75 południowej 200 zł. . prem 2 | 
Bukow. funduszu propin. 5°% wa.”* 101 50 — — oo emiss, z r. 1895 za 400 97.50 98 i „ obl. kol. los.za200kr.4pr. 95.— 96.—] | weg. galie I. 200 zł. . 105.50 106.50 
0 > <= 5 EE UNO Ga : |= AZ t EL Non i ZANA - zale 
Komunalne Banku mi h Bem ca R” A 206 zyj 50). bukowińskiej lokaln. za 400 Austro-węg. banku si kani 98.75 99.75 į Austr. Tow. žegl. na Dunaju 500z}. mk. 71. 71.80 
Komunalne banku kr (żem.) a 0a — dad kor OD -. w» . « . © . . . 80 86.50 LU 4 3 s M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kolej. lokalne dtto 4%, po $00kr. fog — 96 yoli 69 gal. Karola Ludwika za 200 jE. Obligacye z prawem pierwszeństwa za100zł. nom. MaW -la w Briż I l 803-024 
Pożyczki kraj. 60, waz r. 1878 |108— s PE n aata rega 00 40 |Gzeskiej kolet potn. za 300 zł. 5 pr. —— ——|Gal. Kuiackie nafł. ław, 600 toto 203 10) 8 
„o w» „4h po 200 koron wa 200 kor 4 pn. AE 0180 98.20) Tow. 2881. par. po Dunaju za 100i 200 Austr. tów. górnicze Alpine 100 zł. 276.25 276.75 
z roku 1808 . . . . . |9450 95 20] Arevka Rudolfa (Sal kanner | zł. 6p. . -. . a . . e . e 103.50 104.50] Prazkiego tow. żelazn przem. 200 zł. 508.— 610.— 
Pożycz. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 92 — 9270 A "A 260 n ap A ai 24 98.95 99.35 Tow. żegl par. po Dun. Hm.:18964pr. 92.25  98.— | Schodnicy 500 kor. . . . . . . 876.— 378 — 
IV. Los | Guo) marex +opr © ON sa 29 Kolei półn. ces. Ferd. em.zr 18864pr. 99.— 99.40 f 'Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 138.75 139.75 
A j || D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).| »  » n»n  » n» n» 18874pr. 99.50 100.20f Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 302.— 296.— 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 5% 60 60 — G á "e „o » »„ 18884pr. 99.25 99.15 + 
M. Stanisławowa pozł.20(40k.) |116 — — f} Wes złota renta za 100 zt pr 96.88 0.—] | > r r > w 18914pr. 98.75 99.25 N WEKSLE. 
V. Monety. | ; 0 z Ma O N Kol. Lwów Czer.-Jassy zfr.1884z a 300 O F | Berlin za 100 marek 5 pr. ! 118.15 118.35 
; E obl. pro a 100 zł. 41 9860 99.10; łam MDE. |. 2 2 1 2. 20. 2 „40 9.80 | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 242.80 243.20 
Dukat cesarski IRRĘZ ec o S EOR a e a pr: i dą Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 rei zo KÓW diam UW 0 96.15 96.30 
a aanlaten a a a 19 10 1930 A obl. pr. regul. Cisy za100zł.4%, 137.40 GŁ zkap Wo,» <q a 9880 Eł abunć aa IOO WA Dih e e er 
a srebrnych a 280 i „ Poź. prem. za da (200 k) 15978 160.10RG i.) lox. wśchodn żalodzł A pr. 9960 100 Niemieckie banki . 0. sM SA 
100 rubli rosyjskich papierowych {254 — 256 — " SX o Ge 159.15 160.75 Węg.gal.koleiem.1870za200zł.5pr. 106.25 107.— | włoskie banki . 83.50 89.70 
100 marek niemieckich - [1770 118 40 E. Obligacye indenmizaeyjne. x © ` 1 za 200 zł. Spr. eh Ko | Francuskie banki . as --. 
Kurs gieldy wiedeńskiej Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 93.75 04.75 n n mj U 1887 za 200zł 4 pr. 97. 7.70 Szwajcarskie banki W 6 o 6 0 95.50 95.70 
7 P ia 1900 J. Węgier za 100 zł. 4 pr. 98.70 94.20 J. Losy (za sztukę). 0 WALUTY. 
WOZIE i F. Inne publiczne pożyczki. a AIĘ s rski 
Á mea Amer Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18. 14° FDukat cesarski 0. e e e 11.48 TILS 
a Ogólny Mug DEGE pem ikk Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.. —— ——|Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
Jednolity dług państwa w banknot. zł B pre oe —— f Clary 40 zł. mk. . PE) 128.50 129504 20-frankówka „SBIEZZĄ 2 19.20 19.25 
AE i 3 o o E aa p: 107— 105.— papa dY. A Zł. 65— 67.— MD larwień Ś 23.67 23.75 
uty-sierpień , PPPOE Wz D .55 a Poż. kraj. Bukowiny z r. os osy m. Krakowa 20 zł. . . — m m yjski 3 oao aa’ ma me 
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- Quiker 


Oaks 


(ameryk. owies gnieciony) zawiera 16', ciałka białkowego, nad 6'), ttu- 
szczu i jest najlepszym środkiem pożywczym. 


„Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


lace 
Licytacye. 
L. ez. IX. 31/97, 89| VI. (10122 3—3) 
Ogłoszenie 
sprzedaży publicznej dobrowolz=j realności 
pod Ne. 19 Dz. IV. w Krakcwie, lwh. 669 
objętej, do spadku po ś. p. Adamie Prus 
Wiśniewskim należącej, którs się odbędzie 
w tutejszy: sądzie, w biurze oddziału VI. 
na jednym terminie, na dniu 3. stycznia 
1900 o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 50.000 zł, 
której realność sprzedaną mie będzie. 
Wadyum wynosi 5.000 zł. 

Dalsze warunki lieytacyi i wyciąg hi- 
poteczny, przejrzene być mogą w kancelarji 
oddziału VI 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 25. listopada 1899. 


poniżej 


L. 95818. [10539 3—3] 
Obwieszczenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo dol- 
nej konstrukcyi i pomostów żelaznego mostu 
na Skawie pod Wadowicami na trakcie kra- 
kowskim odbędzie się 5 lutego 1900 o godzi- 
nie 12 w południe w departamencie techni- 
cznym c. k. Namiestnictwa dla budowli dro- 
gowych i architektonicznych we Lwowie pu- 
bliczna licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne wynoszą 114129 k. 59 h. 

Warunki i plany budowy mogą być 
przejrzane we wspomnianym departamencie 
w godzinach urzędowych. 

Oferty pisemne opieczętowane, według 
niżej podanego wzoru sporządzone, opatrzone 
marką na 1 koronę i wadyum w kwocie 57v0 
koron w gotówce lub papierach wartościowych 
obliczonych według kursu dziennego, wniesio- 
ne być mogą albo przed terminem do e. k. 
Namiestnictwa albo w dniu lieytacyi najpó- 
źniej do godziny 12 w południe wprost do 
wspomnianego departamentu. 

Oferty nie ułożone według wzoru lub po- 
dane po terminie lieytacyi, albo zawierające 
jakiekolwiek dopiski lub zastrzeżenia nie będą 
uwzględnione. 

Ż e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 19. grudnia 1899. 


Wzór oferty. 

Niżej PO „obowiązuj . . się 
wykonac dolną onstrukeję i i pomosty dla mo- 
stu Nr. 592 na Skawie pod Wadowicami ze 


zniżką . w, głóynice"<*>. , . 
pigeat od kwoty fiskalnej . . . . . «. . . 
114129 k. 59 h. 


Warunki licytacyi dobrze znam . 
i poddaje . . się im bezwarunkowo. 
Załącza się przepisane wadyum w kwo- 
cie 5700 koron, składające się z 


sa, « o (as A e 0 Fa o (e Wa ce l 6 6 (e © 


Imię i nazwisko, charakter i miejsce za- 
mieszkania oferenta. 


L. ez. E. 1097/99 [2] [26 2— =o] 

Na żądania Agnieszki Kucharskiej, od- 
będzie się dnia 20. stycznia 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. LI., licytacya połowy realności 
lwh. 561 ks. gr. gm. Przysietnica objętej, 
Wojciecha Pytlaka własnej, wraz  przynależ- 
nościami. 

Nieruchomość powyższa, ne na 
licytacyę, jest oceniona na 818 zł. 

Najniższa cena wynosi 208 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n'eruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Jarny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy „wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | ściami, 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sado- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ; 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Brzozów, dnia 23. lipca 1899. 


L. cz. E. 1172,98 (5) [10559 2—3] 

Dnia 24. stycznia 1900 r. o godz. 11. 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7., odbędzie się lieytacya 


131. 


połowy realności objętej whl. 
gm. kat. Liskowate. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


ks. gr. 


jest oceniona na 275 złr. 95 ct., 
ności brak. 

Najniższa cena wynosi 183 złr. 96 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d., może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju 'co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania ! 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą ; 
o dalszych wydarzeniach tego postę ępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
ieśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu , za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 2. grudnia 1899. 


przynależ- 


L. cz. E. VIII. 30j99 (1) [24 2—8[ 

Do relicytacyi realności objętej lwh. 226 
gm. Radcza wyznacza się termin na dzień 19 
stycznia r. 1900 o godzinie 10 rano w biu- 
rze Nr. 80. 

Przy relicytacyi tej obowiązywać będą 
warunki przy poprzedniej lieytacyi ustalone, 
jednakże z tą zmianą że najniższa oferta wy- 
nosi ze względu na wartość szacunkową sprze- 
dać się mającej realności kwotę 385 zł. 

Z chwilą prawomocności tej uchwały 
traci AA licytacya swe znaczenie i skutki. 

Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Stanisławów, 16. listopada 1899. 


L. cz. E. 1462,99 (6) (13) 

Na ne Uschera Marmoroscha, odbę- 
dzie się dnia 25. stycznia 1900 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym. w biurze Nr. 14, lieytacya realno- | 
ści obj. lwh. 904 ks. gr. gm. Uhomeczya, 
Mokryny Skorpaniuk własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 190 zł. 

Najniższa cena wynosi 126 zł. 68 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w: 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza £ 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ; 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
Te osoby, dla których jakie 
lub ciężary na  powwószej 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania į 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio-.| 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni- , 
kę: do jonu, w siedzibie sądu zamieszka- 
ego. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 4. grudnia 1899. 


prawa 


L. cz. E. 422/99 (4) 

Na żądanie p. Zofii Krawiec w Zale-. 
szczykach, odbędzie się dnia 30. stycznia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej į 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya jednej | 
czwartej części realności lwh. 96 ks. gr. gm.; 
kat. Pieczarna objętej, wraz z przynależno- ` 
skłądającemi się z domu mieszkalne- ; 
go, stodoły, stajni, dwóch kosznie, studni i 
muru ogradzającego. 

Nieruchomości czwarta część, wystawio- | 
na na lieytacyę, jest oceniona na 300 zł! 
75 et, przynależności zaś na 165 zł. 50 ct. - 

Najniższa cena wynosi 285 zł. 25 ct., 


skutku, 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do. 
| tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


| 


Gazeta Lwowska Nr. 3 z dnia 5 stycznia 1900. 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | 


(10232 1—3) | 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do `` 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, wi 
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ı terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub ` 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- ` 


pą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tawuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu : 
zamieszkałego. 
I (0, e Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszezyki, dnia 24. listopada 1899. 


m. 


E. 236199 (2) 


Ę CZ. 


|: dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 przed | 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytacya 5]24 części Ma-; 
ryanny Pociask, 5|24 części Katarzyny Po-. 
ciask i 2|24 części Małgorzaty | Pociask 2 ` 
Babicz własnych, realności lwh. 456 ks. gr. 


gm. kat. Niedźwiada, wraz z przynależnościa- | 


| składającemi się z domu. 


jest ocenioną na 244 zł. T5 GIS 


przynależno- ; 
isci na 45 zł. 


DRE ERY mm A | 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do: 
skutku. 
| Warunki licytacyjne, które się niniej- ; 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- ' 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, i 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, | 
B poäezas g godzin urzędowych, w sądzie i 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa” £ w 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę-! 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy SĄdO- $ 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej į 


wymienionego i nie wskążą temuż sądowi, 
i pełnomocnika fo doręczeń, w siedzibie sądu ; 
i zamieszkałego. 
C. k. Bad powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 28. października 1899. 


L. cz. E. 432/99 (11) (10431) | 


Na żądanie p. Mindli Zeilenier z Tu-| 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | chowa, odbędzie się dnia 30. stycznia 1900; dnia Ż% stycznia 1900 o godz. 9 przed połu- 
2 parter, 

ł 


jo godz. 10 rano, w biurze Nr. 
Í sądu tutejszego, celem zniesienia współwła- 
sności, przymusowa licytacya realności lwh. | 
187 ks. gr. gm. kat. Bistuszową objętej. 
| Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie ; 
nastąpi, wynosi 2324 kor. 60 h. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do-| 


w biurze Nr. 1 parter. 
| ©. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 
1 


| Tuchów, 2. grudnia 1899. 


nieruchomości ! 


p L cz. BE. 487/99 (4) (10563 1-3) 

Dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 
przed” południem, odbędzie się w biurze Nr. 
|5 sądu tutejszego, licytacya realności lwh. | 
149 ks. gr. Skawina objętej, z przynależyto- 
ściami. 

| Budynki z przynależytościami oceniono 

| na 4369 zł, grunta na 3530 zł. 33 ct, ra-i 

p na 7899 zł. 33 et. 

: Najniższa cena, niżej której sprzedaż | 

imie nastąpi, wynosi 5266 zł. 33 et. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obec kiórych niniejsza 
| | lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- $ 

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
; terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
„głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

i Te osoby, dla których jakie prawa luh 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
, nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
| jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w”okręgu sądu niżej wymie- 
farion i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Č. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 25. listopada 1899. 


L. cz. E. 861/99 (7) (10613) 
Daia 30. stycznia 1900 o godz. 10 ra- 
no, odbędzie się w sądzie podpisanym, biuro 


l nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- | 


(10226) ° 
Na żądanie Wojciecha Pociask, odbędzie ; 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, ; 


Najniższa cena wynosi 193 zł. 16 ct.: 


IV., lieytacya realności w Ozajkowieach wyk. 
hip. 1457. 
; Nieruchomość tę (rolę i łąki) oceniono 
na 152 zł. 

Najniższa cena, a której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 102 zł. 

Niniejszem zatwierdzone warunki liey- 
tacyjne i inne odnośne dokumenta przejrzeć 
można w sądzie. 

Prawa, niniejszej licytacji niedopuszcza- 
jące, zgłosić do sądu najpóźniej przed samem 
rozpoczęciem licytae yi pod ich bezskuteczno- 
. Ścią względem nieruchomości. 

i 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rudki, dnia 5. grudnia 1899. 


L. cz. E. 158[98 (4) (10609) 

Na żądanie Maurycego Frieda, odbędzie 
i się dnia 80. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
| południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
; biurze Nr. 13, licytacya 1|16 części realno- 
ści lwh. 152 i i całej realności lwh. 1522 ks. 
` gr. gm. kat. Żołynia objętych, Marceliny Pió- 
i rek własnych. 

Nieruchomości, wystawione na lieytaeyę, 
¿są ocenione na 160 zł. 75 c. 

Najniższa cena wynosi 97 zł. 16 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i ednoszące się do 
i tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
„larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 
i Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym. ter- 
* minie lieytacyjoym, inaczej roszczenia tego 
;rodzaja eo do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niefiobomo fach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowe- 
; nia licytacyjnego powstaną, zawiadaaniane bę- 
dą o dzlszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
t wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

i pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

zamieszkałego. 

Wyznaczenie żerminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
bipotecznych dla wzmiankowanych nicrucho- 
| mości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Łańcut, dnia 11. grudnia 1899. 


L, cz. B. 1227199 (5) [10608] 
Na żądanie Mindli Fenster odbędzie się 


dniem licytacya realności lwh. 12 Chwałowice. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 2250 zł. 
Najniższa cena wynosi 1507 zł., poniżej 
[tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
i Odnoszące się do tej nieruchomości do- 
| kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym į kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, į dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 


| rze Nr. II, 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
| lie cytacya byłaby niedopuszczelną, należy zgło- 
śić eo do syłu najpóźniej przy wyznaczonym 
| terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze szutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ji obecnie już istnieją bądź w toku postępowa- 
f nia licytacyjnego nona zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
| jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

O. k. sąd powiatowy, Oddzial IIL 

Rozwadów, dnia 11. grudnia 1899, 


IT. ez. E. 822/99 (3) [10560] 

W sądzie tutejszym dnia 30. stycznia 
1900 godz. 10 rano odbędzie się lieytacya 
| celem zniesienia współwłasności posiadłości 
| grutowej lwh. 222 latarynów wraz z przy- 
należnościami, składaijącemi się z p. b. 550 i 
851 p. gr. 353, 857, 73221 788, 184, 185, 
768, 834, 868, 1058, 1089, 2209, 2210, 2211, 
2212, 25! ię 2512 ocenionej na 1530 zł. przy- 
należności zaś na 167 zł. $0 et. 

Najniższa cena wynosi Trel ze 87 et, 
poniżej tej esny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
RAKA A w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 

0. le Sąd powiatowy, Oddział V. 

Komarno, dnia 12. grudnia 1899. 


L. cz. E. 58%]99 (8) 

Na żądanie p. Jana Schwartza młodsze- 
go w Zaleszczykach, odbędzie się dnia 39. 
stycznia 1900 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya realności objętej wyk. hip. 1. 118 
ks. gr. gm. kat. Zaleszczyki miasto wraz z 
przynależnościami składającemi się z domu mie- 
szkalnego i komórki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 187 zł., przynależności zaś 
na 897 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 573 zł. 16 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 27 listopada 1899. 


L. cz. E. 241]99 (3) [10397 1—3] 

Na żądanie Mojżesza Rosnera, odbędzie 
się dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya realności iwh. 393 
gminy Zadnieszówza objętej mianowicie placu 
budowlanego wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z domu mieszkalnego, spichlerza, 
szopy i komórki. 

; g Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 720 zł. a. w., przynależności 
zaś na 1326 zł. w. a. m 

Najniższa cena wynosi 1148 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejszą 
licytacya I aby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pałnonco- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Podwołoczyska, dnia 20 listopada 1899. 


L. cz. E. 418/89 (3) [10452] 
Dnia 30. stycznia 1900 odbędzie się w 
tutejszym sądzie o godz. 10 rano w biurze 
Nr. 5 licytacya realności w Wróbliku królew. 
położonej lwh. 3% ks. gr. gm. Wróblik kró- 
lewski objętej, Józefa Wojnara własnej. 
Realność tę oceniono na 1105 zł. 79 ct. 
Waruki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w biurze Nr. 5. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Krosno, dnia 12. października 1899. 


L. cz. E. 1546 i 1822/98 (4) [27 1—3] 

Na żądanie Mojżesza Hirsza z Nadwór- 
nej, odbędzie się dnia 29. stycznia 1900 o go- 
dzinie 11/4 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
całej realności lwh, 1116 gm. Delatyn obję- 
tej i 1[4 części realności Iwh./11i7 tej samej 
gminy, przedtem Munischa Taubmana, obe- 
enie Cipry Maueriiber własnych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze studni i 
drzew owocowych w 1|4 części do dłużnika 
należące. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to lwh. 1116 na 240 
złr., zaś 1/4 część realności lwb. 1117 ks. 
grt. gm. Delatyn wraz z przynależnościami 
na tej części przypadającemi na kwotę 568 zł. 
25 et. 


Najniższa cena wynosi ad lwh. 1116 
kwotę 160 zł., zaś 1|4 część lwh. 1117 kwo- 
tę 378 złr. 84 ct, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się bez po- 


[10209 1—8] ; przedniej rozprawy zatwierdza, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 


tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce- 


| 
| 


8 


przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są-j 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 


nienia i t. d) możej każdy, mający chęć ku- į licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzi: niżej wymienionym, w biurze Nr. 1Y. 


sić do sądu najpóźniej przy wyzntczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


Tskie prawa, w obee których niniejszą rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


| 
| 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych xieruchomościach bądź 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | cbeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia liegtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żei wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Delatyn. dnia 10. listopada 1899. 


L. cz. E. 594/99 4 [53] 

Na żądanie współwłaścicieli niel. Mi- 
kołaja, Anny, Maryi, Wasyla, Michała i Te- 
odozyi Falbotów, zastąpionych przez matkę i 
opiekunkę Tacyannę Falbota, odbędzie się 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wyderzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Tarnów, dnia 17. grudnia 1899, 


L. cz. E. 14/99 4 [10596] 

Nieobeenemu Michałowi  Zawolukowi, 
przedtem w Bełzie zamieszkałemu, doręczone 
być mają w postępowaniu epzekucyjnem Kasy 
pożyczkowej gminy miasta Bełza przeciw nie- 
mu o 55 zł. uchwały dotyczące licytacyi na 
leżącej doń połowy realności whi. 168 gminy 
Bełz. 

Ustanowiony dlań kurator adwokat dr. 


dnia 24. stycznia 1900 o godz. 10 przed | Klein z Belza będzie go zastępował dopóki 
południem w sądzie niżej wymienionym, w |się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 


biurze Nr. 3 dobrowolna licytacya realności 
objętej whl. 1083 gminy kat. Skałat, składa- 
jącej się z pare. bud, lk. 311 wraz z domem 
mieszkalnym. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 64 zł. 

Najniższa cena wynosi 64 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta (w3. œ tabu- 
larny, protokół veenienia i. t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Wierzycielom na zlicytować się mającej 
realności hipotecznie zabezpieczonym zastrze- 
żonem zostaje ich prawo zastawu bez wzglę- 
du na cenę kupna. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 6. grudnia 1899. 


L. cz. E. 41699 5 (10523 1—3) 

Dnia 30. stycznia 1900 godzina 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 681 gminy 
Brody z przynależnościami. 

Dom i ogród z przynależnościami oce- 
niono na 1830 zł. 94 et, 

Najniższa cena, niżej którejjsprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 666 zł. 47 ct. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie lieytacyj- 
nym, inaczej roszczenia takie nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
lub w toku postepowania lieytacyjnego powsta- 
ną, zawiadamiane będą o dalszych wydarze- 
niach tego postępowania, jedynie przez przy- 
bicie na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają 
w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomoenika do dorę- 
czeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 28. listopada 1890. 


L. cz. E. LV. 198[99 (9) [10558] 
Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kred. ziem. we Lwowie, odbędzie się dnia 
80. stycznia 1900 o godz. 10 przed polu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21 licytacya dóbr „Grabówka“ ohję- 
tych lwh. 309 ks. tab., oraz dóbr „Podgrodzie 
czyli Podogrodzie* objętych whl. 310 ks. tab. 
wraz z przynależnościami do dóbr Podgrodzie 
składającemi się z urządzenia gorzelnianego, 
inwentarza żywego i martwego. 
Nieruchomość Grabówka, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona bez drzewostanu 
na 840 zł., nieruchomość Podgrodzie czyli 
Podogrodzie jest ocenioną na 186 3%6 złr., 
mianowicie wartość gruntów i budynków na 
172 160 zł. przynależności zaś na 14 166 zł. 

Najniższa cena co do Grsbówki wynosi 
560 zł., co do Podgrodzia 124.217 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


ustanowi. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Bełz, dnia 22. listopada 1899. 


L. cz. E. 14/99 6 [10596] 

Dnia 26. stycznia 1900 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
6 tut. sądu lieytacya połowy posiadłości whl. 
168 Bełz ogród stanowiącej, Michała Zawoluka 
własnej wraz z przynależnościami. 

Połowa tej posiadłości z przynależnością 
oceniona jest na 55 zł. 10 ct. 

Najniższa, cena, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 38 zł. 68 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, może każdy przejrzeć w biurze Nr. 
6 tut. sądu. 

Prawa, w obec których niniejsza licyta- 
cya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
najpóźniej przy terminie licytacyjnym, inaczej 
reszczenia tego rodzaju, nie mogłyby być u- 
względnione. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości bądź już 
istnieją bądź powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania, je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
uie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio 
nego, i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bełz, dnia 22. listopada 1899. 


L. ez. E. 1506/99 (2) [25 1—3] 

Na żądanie Wolfa Reicha, odbędzie się 
dnia 24. stycznia 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżei wymienionym, w biu- 
rzo Nr. IL, lieytacya połowy z 1/5, z 5[40 
części realności iwh. 344, połowy realności 
lwh. 7058, 17% z 6|2% części realności lwh. 
134 i 1]7 części realności lwh. 66 ks. gr. 
gm. Humniska objętych, Pawła Borka wła- 
snych, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 691 zł. 12 et. 

Najniższa cena wynosi 460 zł. 74 ct., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną,  zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
4j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, daia 8. grudnia 1899. 


L. cz. E. 1001,99 (5) [10561 1—38] 
Dnia 80 stycznia 1900 godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 
lieytacya połowy realności w Laszkach go- 
ścińcowych wyk. bip. 481. 
Grunt oceniono na 59 zł. 50 et. 


Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 39 zł. 67 ct. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obae których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 9. grudnia 1899. 


Konkursa. 


[10546 2—3] 
KONKURS. 

Magistrat król. woln. miasta Gród- 
ka rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę budowniczego miejskiego w Gród- 
ku z roczną płacą 2000 koron i trzema 
pięcioleciami po 300 koron. 

Ubiegający się o tę posagę mają 
się wykazać : 

a) metryką chrztu wykazującą nie- 
przekroczony 40 rok życia; 

b) prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego ; 

c) świadectwem z odbytych studyów 
technicznych i ze złożonego z dobrym 
postępem egzaminu na budowniczego 
w myśl $. 23 ustawy przemysłowej 
z dnia 20 grudnia 1859 nr. 227 Dz. 
pr. p., względnie cesarskiego rozporzą- 
dzenia z dnia 16 września 1883 nr. 
147 Dz. pr. p. lub koneesyi na budo- 
wniczego ; 

d) świadectwem zdrowia; 

e) świadectwem moralności ; 

f) znajomością obu języków krajo- 
wych i niemieckiego w słowie i piśmie. 

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, a po upływie jedno- 
rocznej odpowiedniej służby może na- 
stąpić stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne mają być wniesione najpóźniej w 
dniu 31 stycznia 1900 roku do tutej- 
szego Magistratu. 

Gródek, dnia 29 grudnia 1899. 

F. Bobowski, burmistrz. 
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L. 5685899. 


L. 28089. 
KONKURS. 

Magistrat król. woln. miasta Sta- 
nisławowa rozpisuje niniejszem na pod- 
stawie uchwały Rady miasta z dnia 
22. listopada 1899 roku konkurs na 
posadę 

Inspektora policyi 
przy tutejszym Magistracie z płacą ro- 
czną 1300 K. z dodatkiem aktywalnym 
800 K. rocznie, z prawem poboru pię- 
ciu ezteroleci po 200 K. rocznie. 

Warunki kompetowania o tę po- 
sadę są: 

1) obywatelstwo austryackie; 

2) nieprzekroczony wiek 40 lat; 

3) egzamin kwalifikacyjay na po- 
sadę inspektora policyi lub egzamin na 
komendanta posterunku żandarmeryi; 

4) wykazane dotychczasowe zajęcie ; 

5) świadectwo zdrowia wystawione 
przez e. k. lekarza powiatowego; 

6) świadectwo moralności; 

1) znajomość języków krajowych 
i niemieckiego. 

Podania należy wnosić do Magi- 
stratu najdalej do dnia 15. lutego 1900 
roku. 

Magistrat król. miasta, 

Stanisławów, 22. grudnia 1899. 


L. 28.090. [10545 2—3] 
KONKURS. 

Magistrat król. woln. miasta Sta- 
nisławowa rozpisuje niniejszem na pod- 
stawie uchwały kady miasta z dnia 
22. listopada 1899 roku konkurs na 


posadę 


Inżyniera asystenta 
przy tutejszym Magistracie z płacą ro- 
czną 2000 K. dodatkiem aktywalnym 
600 K. rocznie, i z prawem poboru 
pięciu czteroleci po 400 K. rocznie. 

Warunki kompetowania o tę po- 
sadę są: 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Nieprzekroczony wiek 40 lat. 

3. Ukończone studya politechniczne 
i jeden egzamin państwowy. 

4. Wykaązana praktyka w zawodzie 
technicznym. 

5. Swiadectwo zdrowia. 

Podania wnosić należy do końca 
stycznia 1900 roku do Magistratu. 

Magistrat król. miasta. 

Stanisławów, 22. grudnia 1899. 
L. 5689,699. [10547 1—38] 
KONKURS. 

Magistrat król. woln. miasta Gród- 
ka rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę kontrolora przy kasie miejskiej w 
Gródku z płacą roczną 1400 K. i trze- 
ma pięcioleciami po 200 K. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
się wykazać: 

a) metryką chrztu, wykazającą 
nieprzekroczony 40 rok życia; 

b) prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego ; 

e) świadectwem ukończonej 6 klasy 
gimnazyalnej lub realnej; 

d) świadectwem zdrowia; 

e) świadectwem moralności; 

f) znajomością obu języków kra- 
jowych i niemieckiego w słowie i pi- 
śmie ; 

g) świadectwem ze złożonego z 
dobrym postępem egzaminu państwo- 
wego z rachunkowości i świadectwem 
przynajmniej jednorocznej praktyki przy 
kasie jednego z Magistratów lub przy 
kasie rządowej albo Wydziału krajo- 
wego. 

Przed objęciem urzędowania obo- 
wiązany będzie zamianowany kandydat 
złożyć w Magistracie kaucyę wyrówny- 
wującą całorocznej płacy a to w go- 
tówce lub papierach wartościowych 
bezpieczeństwo pupilarne mających. 

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, a po upływie jednoro- 
cznej odpowiedniej służby może nastą- 
pić stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne mają być wniesione najpóźniej w 
dniu 20. stycznia 1900 roku do tutej- 
szego Magistratu. A 

Gródek, dnia 29. grudnia 1899. 

F. Bobowski, burmistrz. 


L. Prez. 200004 Ad. 99. 
Konkurs. 
W okręgu lwowskiego e. k. wyższego 
Sądu krajowego są opróżnione posady &d- 
junktów sądowych w IX. klasie rangi w De- 
łatynie, Drohobyczu, Zabłotowie, Olesku, Ko- 
pyczyńcach, Szezereu, Tłustem, Buczaczu, Za- 
leszezykach i Putilli. | 
Ubiegający się o te posady ewentualnie 
o inne posady, adjunktów któreby się opróż- 
nić mogły, mają wnieść należycie udoku- 
mentowane podania w  nieprzekraczalnym 
terminie do 15. stycznia 1900 w przepisa- 
nej drodze służbowej do Prezydyum e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie. 
Lwów, dnia 26. grudnia 1699. 
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Wyroki prasowe. 

BL. 291 | (10.346) 
Dag !. l Streid" als Mreggericht in 
Sicin bot mit dem Grfenntniffe vom 18. Decem- 
ber 1893, Pe VIII 62/2, dle Weiterverbreitung 
der Nummer 24 der Beitiórift: „Jicinsky Ob- 
zor“ vom 16. December 1899 wegen der Artiz 
fel: „Poznej kazdy sebe sama“ in bre Stelle 
von „Majetne kruhy“ bið „statky naroda“ ; 
„Svuj k svemu“ und „Hrich“ nah $. 302 Śr. 
®©. verboten. 


Dag f. i Landeg- al Preğgeriht in 

ara þat mit dem Ertenntnijje vom 16. Deceme 

Bo 1899, Pr. 72, Die Weiterverbreitung Der 

Nummer 34 der Beitihrift: „Pravi Dalmatinac“ 

pom 14. December 1899 megen deg Gebdichteż : 

„Vele da je na umoru“ nah $. 302 Gt. © 
verboten. 


I Dag f. E Kreiz- al8 Prekgeridt in Jicin 
hat mit bem Erfenntnijje bom 18. December 1399, 
Br. VII 61/2, bie Weiterverbreitung der Nummer 
35 der Rettjórift: „Krakonos* vom 15. De- 
cember 1899, wegen Des Artitelg: „Cisarsky 
úyrok“ in d:r Stelle von „a je najlepsim du - 
kazem“ big „daes plati“ vah $. 63 St G. 
verboten. 

Das t t Rreiz- als Prekgericht in 
Qeitmerig har mit bem Erfenninijje vom 18, De- 
cember 1899, Pr 176, bie Weiterverbreitung 
der Rummer 35 der Beitjchrift: „Cesky Sever“ 
vom 11 December 1899 wegen der Stellen von 
„Nejsmutnejsim“ bi8 „zodpovednosti“, von 
„Nem ci nalezajice* big „vsemu ceskemu“ und 
von „ba tato pratelska* bis „varovati“ Deg 
Mrtifel8: „Furor teutonieus za vlady Claryho* 
nah $ 65a St. ©. verboten. 


Dag E L Rreiz- ale Prekgerigł in 
Ung.-Hradifh hat mit dem Erienutmije vom 18 
December i549, Pr. 21/2, die Wdesterverbrei 
tung der Beilage zur Nummer SL der zeit- 
jchrift: „Hlasy z Pobecvi“ vom 15. December 
1899 tegen d3 Wrttfel$: „Jindy a dnes“ n 
der Stelle von „Kolik m adych* big „letech“ 
nah $. 4:8 Gt P. O. verboten. 


Bi 292 (10.379) 
Jm Ramen Seiner Majeftät deg Naijers! 

Dag t. £. Overlandesgeriht in Wien hat 
in nichtójfentlichec Sigung nah Anhörung der 
4. £. Oberftaatsantwaltjchaji über die Bejchiwerde 
ber É t. Staatgantwaltjcjaft Wiren bag Ertennnte 
nig deg É. i. Landesgerichteż Wien Vom 29 Mto- 
vember 1899, © B. Br. XXI 627/993, wo- 
mit den Anträgen der f. è. Staatsanwalt|chaft 
pom 27. November 1899, St. 618/89, in der 
Eonfiscationsjadhe der Nummer 33 der „Deujche 
oejterreichijchen Behreregeitung* vom i. De- 
cember 1899 feine Folge gegeben murde, atzu- 
ändern und zu erfennen befunden: der Jnbalt 
deg in der periodtjher Drudjchrijt: „ Deutjche 
biterreichtiche RebrerzHeitung" vom 1. December 
1899, enthaltenen Artitelg mit der Spigmarfe: 
„Böhmen. Glericales* begründe in der Stele 
von „tlljo, Sr Herren” bis „t. i Beztrfójhul= 
rath“ (auf Seite 399) den Thatbeftand des Ber- 
geheng nah $. 300 St. %.; e8 werde daher Die 
Bejchlagnabme obiger Drudjdhrift bejtitigł, vnd 
das Verbot der Weiterverbreitung obiger Stelle 
ausgejprochen. 

Wien, am 18. December 1899. 


Dag L f. Landes- alg Preggerichł in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 16. Decem- 
ber 1899, Wr. 547, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 9 der Beltjhrijt: „Lumir“ vom 10. 
December 1899 wegen der Stele von „O miti 
moci“ big „at dovede mlcet* Des Gedichtes : 
„Troje pameti Vita Ohoraze“ nah $$. 802 
und 65a St 6. verboten. 


Das f T. Qanbes- al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 18. Decem- 
ber 1899, Pr. 551, bie Weiterve:breitung Der 
Nummer 35 der geitjcriji: „Zeleznieni zrize- 
nec“ vom 15 December 1899 wegen der Stelen 
von „a lid, je uz“ big „stavajicich zakonu“ 
uud von „ale kdyz prijde“ bis „s nebes ko- 
rici smolu“ deg Mrtiteí$: „Ve znameni reakce“ 
nah §. 805 St. ©. verboten. 


Das £ f. Qandeg- al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit bem Ćrfenntnifje vom 18. Decem- 
ber 1899, Br. 550, die Weiterverbreitung der 
Rumnier 5 der geitjchrijt: „Matice Delnieka“ 
vom 12. December 899 wegen der Stelen von 
„Na jakych nohou“ big „na verejnost“ beg 
Artifel3: „Porotni liceni v Moste“, von „Mi- 
mochodem vzpominani“ big „oseni svobody 
zmryi* der Rubrif: „Smes* nach $$. 300 und 
305 St. ©. verboten 


Dag £. t. Randeg- alg PBreggeriht in 
Prag Bat mit bem G©rtenntnifje bom 18. De- 
cember 1889, Pr. 549, bie Weiterverbreltung der 
Rummer 344 der Beitihriji: „Pravo lidu“ bom 
15. December 1899 wegen beg Artitel3; „Stavka 
pekaru“ in der Stelle von „Oela rada pekaru“ 
big „vytlucena okna“ nach $. 393 St © ver- 
boten. 

Das E E Rreiz- al Prekgerihł in 
Prüg hat mit dem Srfenntniffe vom 15. Decem- 
ber 1899, Pr 215/2, die Weiteroerbreitung der 
Kummer 59 der Heitihrift: „Deutfhes Bolts- 
thum“ vom 15 December 1899 wegen deg Mr- 
rifels: „Tidhechijcher Mammann* und wegen der 
Stelle von „Wenn die Behörde“ His „befundet 
bat* beż Wrtilel8: „3ft das Recht?- nah $$ 
302, 300, 481 St. ©. und Artifel V beg Ge: 
feges vom 17. December 1562, Ne. 8 R. ©. 
BI. ex 1863, verboten. 


Das E r. Rreig- als Breggeriht in 
Brig bat mit dem Grfenntniie bom 19. De- 
cember 1899, Pr. 217/2, die Weiterverbreitung 
der Jłummer 26 der goitjchrijt: „Lounske lidove 
listy“ vom 16. December 1599 wegen der Ar- 
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titel: „Ze Slaneho“, „Vanoce“ und wegen der 
Sielle von „My neprejeme“ big „sesiliti* Des 
Uriitel8: „Zi k zidu“ nah §. 303 St 6. 
verboten. 

Dag E T. Rteis< als Preggerihł in Bud- 
weis Bat mit dem Grienntnijje som 19 De- 
cember 1899, Pr 58, die Weiterocrbreitung der 
Nummer 111 ber Beitfdrift: „Jikoceske Li- 
sty“ bom 16. December 1899 megen ber Stellen 
von „Co ale stat?“ big „a take provedla“ und 
von „My zoveme vsim“ big „temito surovost- 
mi“ deg Artitefg: „Jsem velice roztrpcen te- 
milo surovostui“ nah §. 65a St ©. verboten. 


Dag t É Rreiz- als Prekgeriht in 
Qeitmerig Bat mit bem Grfenntnijje bom 19. Dee 
cember 1899, Br 178/2, die Weiterserbreitung 
der Rummer 50 der Beitidrift: „Skolsky Ob- 
zor“ vom 15. December 1899 wegen der Stelle 
von „A zemska skolni rada“ big „vlivu kle- 
rikalnim* 0e8 Arttfels: „Vliv klerikalu ve skol- 
stvi“ nah $. 300 St ©. verboten, 


Dag f. f. Rreiz- ala Preehgeriht in 
Bilfen hat mit bem Erfenniniffe vom 19 December 
1399, Pr 103, bie Wreiterverbreitung ber Num- 
mer 33 ber Beitfhrift: „Nase Snahy“ vom 15. 
December 1899 wegen der Notizen „K dobe va- 
nocni“ und „Take zahadna vrazda pred 10. 
roky“ und wigen ded Jnjerateg: „Kupujte do- 
lp. ...k semu“ nach $. 302 St. G. ver- 
oten. 


Wag f. i Kreiz- alB Preggeriht in 
Bilfen Bat mit bem Erfenntniffe nom 19. Des 
cember 1889, Br. 102, bie Wejterverbreitung 
der Nummer 51 der Beitichrijt: „Klatoyske Li- 
sty“ bom 16. December 1899 megen ber Stellen 
von „Mezi jinymi“ big „k pokute 5 zl.*, von 
„Vime vsak“ big „i provedl“, von „kteremu 
muzeme“ þig „z ulice“, von „Tak skoncilo“ 
bis „nezapomaeme* deg Mrtilels: „Blahovol- 
nost p. statniho zastupce v Plzai* nah S$. 
300 unb 491 Si. $. and Artile Y w3 Geje: 
żeś bom 17. December 1882, ae » R. 6. 
BI. ex 1858, verboten. 


Dag L i Rreiz- alB Preggerit in 
DOlmiig hat mit bem Sctenntnifje vom 18. Dee 
cember 1899, Pr. 56/2, bie Weiterverbreitung 
ber Nummer 12 der Beitiðrift: „Deutiheg 
Rordmährerhlatt“ vom 16. December 1899 (16. 
dulutonbg 2012) wegen der Stelle von „gür 
ung Oftmartdeutihe“ bis „getreten merden” deg 
Artifelś : „Cin traurige8 Sul- Feftt nah ŚŚ. 
68 und 65a St. ©. verboten. 


Das T. T. Rreiz- als Preggerihł in 
Olmüg hat mit dem Erfenntniffe vom 19. De- 
cember 1899, Pr. 57/2, die MWceiterverbreitung 
bey Nummer 3 der żeitidhetjt: „Boliśwacdht" 
vom 14. December 1599 wegen deg Mrtitels : 
„Die Erhöhung der Dffiztersgehalte“ nach $. 65a 
Si. ©. und Artifel IV des Gefege3 bom 17. 
Decemier 1862, Nr. 8 R. G. BL ex 1863, 
verboten. 


Dag t Rreiz- ale Prekaeriht in 
Bilfen fat mit dem Ertenntniffe vom 19. Decem- 
ber 1899, Pr. 101, die Weiterverbreitung der 
Nummer 21 der Beitjchrijt: „Plznenske Neza- 
visle Listy“ vom 16. December 1899 megen 
der Stellen bou „a aby tento“ big „na pranyr 
pribyt“, bon „ponevadz kazdy“ bon „si to po- 
kaziti*, bon „Rozmazile ano“ big „korupce 
a. t. d.*, bon „Krok ten“ bis „dunicich na- 
dob“, „clanku“, „Plznenske obecni hospodar- 
stvi“ nah $. 300 St. ©. verboten. 


Ł 


ve 


nozmalte abwieSzczańic, 
L cz. IV. 146|96 5 (9926 3—3) 


Zawiadamia się niezńznego z miejsca 
pohytu Mendla Thee vel Teicha, że powsta- 
nym jest dziasziezenia po swym ojcu Moil=- 
chu i wzywa go, aby w przeciagu roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu wniósł oświad- 
czenia do spadku, jnaczej rczprawa spadko- 
wa ze zgłaszajżcymi się spadkobieresmi i 
kuratorem Józefem Folserom dlań ustanowio- 
nym, zostanie przeprowadzoną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa dnia 11. listopada 1899. 


L. cz T. 2]99 (1) 

Antoni Korotnieki, wt ścisnn w No 
sowie wniósł 17 listopada 189! 3s iut. szdn 
prośbę o uznanie jego Żony za zwartą i urna- 
nie węzła ma'żońskieg: za rozwi» ny wedle 
ustawy z 16 iutego 1883 1. 20 Dz. p. p. 
s to na tej pońst:wie, iż r-ekomo żona jego 
zaślnbiona mn dnia 19 lutego 1565 w gr. 
kat. parafii w Nosowie Eudoxia (Jewd 'cha) 
Korotnicka, córka Teodora i Maryi Szkirów 
w parę dni po ślnbie męża swego opuściła 
j odtąd s więe od przeszło 30 lat z życia 
i miejsca pobytu jest niewiado-:a. W skutek 
tago wdraża się na tę preshe r ochodzenia 
po myśli $. 7. e. ust. i wtym celu ustanawia 
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się na zasadzie $. 6 e. ust dla niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Jewdochy ze Ski- 
rów Korotnickiej kuratora w osobie adw. 
dr. Czajkowskiego w Brzeżanach, zaś na za- 
sadzie $. 9 u. e. dla obrony węzła małżeń- 
skiego obrońcę w osobie adw. dr. Sehńzsla 
w Brzeżanach. 
i Zarazem wzywa się edyktem wszystkich 
którzyby mteli jakiekolwiek wiadomości, o 
Jedwosze Korotnickiej, -by takowa tut s4- 
dowi lub karatorowi adw. dr. Czajkowskiemu 
w Brzeżanach udzielili a to w przeciągu 
roku począwszy od 1. stycznia 1900 liwząc. 

Orzeczenie ra prośbę o nznanie Jewdo- 
chy K»rotniekiej za zmarłą nastąpi po upły- 
wie czaszkresu edyktalnego t. j. po 1. sty- 
eznia 1801 a to na ponowne żądanie pro- 
sz469g0. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł IV. 

Brzeżany, dnia 18. listopada 1899. 


l. cz. Prez. 3484/99 18 P. 
Obwieszczenie, 
Pan Prezvdent c. k. wyższego Sadu kra- 
jowego «e Lwowie, mianował na mocy $. 
30l proc. kar. dla I. zwyczajnej kaden yi 
posiedzeń Sadów przysięgłych w roku 1900 
przy e. k. sądzie obwodowym w *srnopolu 
e. k. radę Dworu jako prezydenta tegoż są- 
du dr. Michała Stefkę przewodniczącym, a 
wiceprezydenta Mieczysława Lachawca i rad- 
ców Antoniego Reinwartha Karola Zollnera 
Antoniego Sabatowskiego, Emila Krwawicza 
dr. Jana Chomiekiego, Izydora Mydłowskia- 
go i Konstantego Mironowicza zastępcami 
przewodniczącego sądów przysięgłych. 

„ Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 19 lntego 1900 o godzinie 9 przed po- 
łudniem. 

Z Prezydzum e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 20 grudnia 1899. 
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L. cz. A. 535/98 (4) (9765 2 —3) 

„0. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
podaje do wiadomości, że Jewdocha Dżury- 
lak zmarła dnia 28 października 1865 w 
Gusztynie i nie pszostawiła rozporządzenia 
ostatniej wsli, 

„ , Gdy miejsce pobytu Anny Dźurylak 
nie jast znanem. wzywa się ją, by w prze- 
ciągu roku, liczące od daty tego edyktu, 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta- 
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszejącyii się spadkobiercami i z usta- 
sowionym dlsń kuratorem Romanem Dżury- 
lak, rolnikiem z Gusztyna. 

Borszczów, deia 12. kwietnia 1899. 


L. cz. Ne. I. 924/99 1 (2975 2—3) 

„Poleca się posiadaczowi policy aseku- 
racyjnej Towarzystwa „Gisela Verein zur 
Aistattung hereitsfahiger Mädchen in Wien“ 
z dnia 8. stycznia 1894 1. 77.663 na 500 zł, 
opiewającej płatnej dla Sary Mantelberger 
1. lipea 1907 aby takowa w ciągu jedne- 
go roku w tutejszym sadzie przedłożył, gdyż 
inaczej dokument ten uznany będzie za nie- 
ważny. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dria 27. listopada 1899. 


L. 10945 (9858 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Semk» Lebed Bartkowego, że przeznaczona 
dla niego uchwała tabularna z daia 22 pa- 
Ździernika 1895 1. 11.800 kuratorowi Jano- 
wi Skórskiemu doręczoną została. 

Zburów, dnia 12. grudnia 1896. 


Lt. a a ES (9914 2—3) 
Do spadku z ustawy po bł p. Chanie 
Hu tzie z Ho-hmauów Klinghoffer w Droho- 
byczy dria 15 styeznia 1870 zmarłej przy- 
chodzą przez głowę Mojżesza Klinghoffers, 
Hersch i Izak Klmghoffer, a że ich miejsce 
vabytu nia jest znane, wzywa się ich, by 
w cięgu roku, licząc od dziś wnieśli oświad- 
czenia do spadku w przeciwnym bowiem ra- 
zia spadek będzie przeprowadzony z dziedzi- 
c mi zełaszającymi się i kuratorem Jsysslem 
Klhpghoffernm dla nich ustanowioeym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz dnia 14. sierpnia 1899. 


[10544] 
Ogłoszenie. 

W myśl $. 80 ust. o Repr. pow. 
podaje się do powszechnej wiadomości, 
że budżet Reprezentacyi powiatowej w 
Stanisławowie na rok 1900 został wy- 
łożony w kancelaryi Wydziału powia- 
towego dla przejrzenia przez opodatko- 
wanych w powiecie w godzinach urzę- 
dowych. 

Z Wydziału powiatowego. 
Stanisławów, dnia 29. grudnia 1899. 
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L. 601. 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 28. grudnia 1899 do 8. stycznia 1900. 


Kpizoocya Miejscowość 


Borszczów Babińce sd Kizywcze. 
Chrzanów Libiąż wielki (ob. dw.). 
Hus'atyn Kierniezki ad Husiatyn (ob. dw.), Sidorów (ob. dw.). 
Kolbuszowa Kolbuszowa górna. 
Nisko Stany (cb. dw.). 
Zaraza pyskowa| Pilzno Jodłowa, Lubcza. 
i racicowa Ropczyce Iwierzyce, Kawęczyn, Nockowa, Góra ropczycka (ob. 
dw.), Sędziszów (ob. dw.). 
Strzyżów Czudec. 
Tarnobrzeg Grębów (ob. dw.). 
Wadowice Palezowiee (ob. dw.). 
Husiatyn Suchostaw., 
Węąglik Rawa Monasterek (ob. dw.). 
Tłumacz Markowce (ob. dw.). 
Nosacizna Borszczów Paniowce (ob. dw.). 
Lwów Borki janowskie (ob. dw.). 
Parchy Przemyśl Bachów (ob. dw.). 
Żydaczów Cucułowce. 
Dąbrowa Grądy. 
Husiatyn Suchostaw. 
Jaworów sk zaa la 
py z Rawa Dynisks, Lawr: ków. 
AO 5 Sambor Mistkowice. 
Sokal Byszów. 
Trembowla Iwanówta, Janów. 


Pomór świń Horodenka Podwerbce. 


Jasło Jasło. 


Wściekli Kamionka Majdan, Wierzblany. 
A | Bohatyn Qzerniów. 
R: eszów Błędowa rzeszowska. 
Turka Jaworów. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 3. stycznia 1900. 


C. k. Namiestnietwo. L. 127.484/99. 

Przeglad 

udzielonych przez Władze administracyjne I. iastancyi względnie przez ©. k. 

Namiestnictwo w czasie od 1. lipca 1899 do końca września 1899 na pod- 

stawie $. 96 a. ustawy z 8 marca 1885. Dz. p. p. Nr. 22. pozwoleń na prze- 
dłużenie czasu pracy ponad 11 godzin dziennie. 
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Lwów, dnia 24. grudnia 1899. 


L. ez. Rgł, 507/82 58]|IX. [10570 2—8] | cie karnym się znajdują. 

sprawie karnej Gimpla Padawera Wzywamy niewiadomych właściciel 
i spóln. o zbrodnię kradzieży odebrano w d. | rzeczonych pieniędzy, by w ciągu roku, licząc 
5. czerwca 1882 w Rzeszowie Gimplowi Pa- | od dnia, w którym edykt po raz trzeci umie- 
dawerowi kwotę 89 zł. 761/, et. zaś Gerscho- | szezony będzie w gazecie, do tut. sądu się 
nowi Lauberfeldowi kwotę 11 zł. 8 et. z kra- | zgłosili i prawa swe do powyższych kwot 
dzieży pochodzące, które obecnie w depozy- 


z gotówką po myśli $. 379 p. k. postąpionem 
będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 9. grudnia 1899. 


L. 4826 [10548 1—3[ 
Ogłoszenie. 

Wydział Rady powiatowej brze- 
skiej podaje po myśli $. 30 ust. o Repr. 
powiat. do powszechnej wiadomości, iż 
projekt budżetu na rok 1900 może być 
w godzinach urzędowych w biurze Wy- 
działu powiatowego przez strony inte- 
resowane przeglądany, począwszy od 
29 grudnia 1899. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Brzesko, dnia 28. grudnia 1899. 

Prezes: Jan Gótz-Okocimski w. r. 

Sekretarz: Kaź. Baltaziński w. r. 


L. 129.881 
OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-racicowej w Galicyi i zawleczenia tej 
zarazy do Niższe} Austrpi ©. k. Namiest- 
nictwo w Wiedniu znosząc swój reskrypt 
z 18. grudnia 1899 L. 111.878, ogłoszony 
tutejszem obwieszczeniem z 20. grudnia 1899 
L 126.675, wzbroniło rozporządzeniem z 22 
grudnia 1899 L. 112.205 przywozu zwierząt 
racieowych z politycznych powiatów Bor- 
szczów, Brzesko, Chrzanów, Czortków, 
Husiatyn, Myślenice, Nisko, Pilzno, Pod- 
górze, Ropczyce, Strzyżów, Tarnobrzeg, 
Tarnów i Wieliczka do Austryi Niższej. 

Przywóz jednak bydła rogatego, prze- 
znaczonego na rzeź do Wiednia (Št. Marx), 
dozwolony jest pod następującymi warun- 
kami: 

1. Na dotyczących paszportach bydlę- 
cych weterynarz urzędowy ma potwi»rdeić, 
te miejsce pochodzemia zwierząt jest wolne 
od zarszy, a stan zdrowia zwierząt jest nie- 
podejrzany. 

2 Wagony, do których załadowano ta- 
kie zwierzęta, mają być zaopatrzone kartka- 
mi z napisem: „Zwierzęta podejrzane o Za- 
razę* („seuchenyerdichtige Thiere“) podo- 
bnie jak wagony, którymi się przewozi bydło 
podejrzane o zarazę płucną na wiedeńską 
centralną targowicę bydlęcą (na targ kon- 
tumacyjny. 

3. Takie zwierzęta wolno przywozić 
na sprzedaż tylko w piątek każdego ty- 
godnia. 

4. Wyładowanie tych swierząt ma się 
odbyć na dolnej części rampy zwierzęcej, 
a po weterynarskich oględzinach mają być 
zwierzęta, jeżeli się okażą zdrowemi, odpro- 
wadzone do stajen rzeźni w St. Marx praj- 
krótszą drogą przez plac kontumacyjsy i przez 
bramę tam się znajdującą ; po odprowadzeniu 
zwierząt należy odnośną drogę oczyścić i od- 
wietrzyć. 

5. Do wyładowania i pędzenia takich 
zwierząt należy używać osobnych ludzi, któ- 
rzy nie mają żadnego zajęcia w innych od- 
działach targowicy, a których po ustutecz- 
nieniu wyładowania należy najgruniowniej 
oczyścić i odwietrzyć pod kierownictwem 
i nadzorem weterynarskim. 

W tym ceiu należy takich ludzi za0- 
patrzyć w osobną odzież podobnie jak to 
jest przepisane $. 9 rozporządzenia wyko- 
nawczego do ustawy z 19. lipca 1879 (Dz. 
u. p. Nr. 108 i 109) dla robotników, używa- 
nych do odwietrzania wagonów. 

6. Nadeszłe zwierzęta maję, być sprza- 
dane w sobotę w czasie od godz. 9 do 2 na 
targu kontumacyjnym, a następnie odwie- 
zione zaprzęgami końskimi do rzeźni w Gum- 
perdcrf, Meidling i Hernals i tu ustawione 
w oddziałach stajen, przeznaczonych wgłą- 
cznie do tego celu (w stajniach kontuma- 
cyjnych). 

Wozy, użyte do przewozu, muszą w każ- 
dym razie być poddane przepisanemu oczy- 
szezeniu i odwietrzeniu pod nadzorem wete- 
rynarskim jeszcze przed opuszczeniem odno- 
śnej rzeż ni. 

Odwietrzenie ma być potwierdzone 
w sposób przepisany dotyczącą ustawą. 

7. Bydło rogate, nia cdwiezione w tym 
samym dniu, ma być bezwarankowo odpro- 
wadzone do rzeźni w St. Marx i tu poddane 
rzezi. 

8. Wszystko bydło ma być zabite w tym 
tygodsiu, w którym je sprowadzono. 

9. Sprowadzanie z będących w mowie 
obszarów zamkniętych z powodu zarazy py- 
gkowo -racieowej bydła przeznaczonego na 
rzeź wprost przez rzeźników, jest dozwolone 
przy zachowsniu pod tym względem obowią- 
zujących przepisów. 

Przywóz świń przeznaczonych na 
rzeź z gmin niezapowietrzonych zarazą 
pyskowo-racicową, s leżących w powiatach 
wyżej wymienionych, do Wiednia, St. Marx, 
jest również i nadal dopuszczalny przy za- 
chowaniu postanowień punktu IV. al. b. ie. 
obwieszczenia e. kë Namiestniciwa  Niższo- 
austryackiego z dnia 14. listopada 1895 roku 
L. 109.167 względnie w reskrypcie Wyso- 


wykazali, gdyż po upływie określonego czasu ! kiego c. k. Ministerstwa spraw wywnętrznych 


z dnia 13. listopada 1895 r. L. 32. 493 (tu- 
tejsze obwieszczenie z 82. listopada 1895 r. 
L. 95.784). 

Przywóz do Austryi Niższej świń prze- 
zmaczonych na rzeź z niezamkniętych powia- 
tów Galicyi dozwolony jest tylko do stacyj 
kolejowych, położonych wj pobliżu miejsc 
przeznaczenia posyłki, skąń odnośny trans- 
pori, jeżeli się przy wyładowaniu okażs zdro- 
wym, przewieziony być ma na wozach do 
miejsca przeznaczenia i bez zmiany atano- 
wiska wybity natycemiest. 

Pod względem przywozu świń prze- 
znaczonych do chowu (Zucht-Nutzschweine) 
z Galieyi do Austryi Niższej obowiązują prze- 
pisy ustępu 6. rozp. c. k. Namiestnietwa 
w Wiedniu z 18. gruinia 1899 Li. 118.044 
(Dziennik ogłoszeń „Anzeige Blatt“ Nr. 4627). 
Ustęp ten opiewa: „Przywóz świń przezna- 
czonych do chowu (Zucht - Nutzschweine) 
z obszarów wykazanych jako zapowietrzone 
pomorem świń lub zarazą pyskowo-racicową 
jest wzbroniony“. 

Te przepisy nie naruszają tranzytowego 
ruchu kolejowego wzmiankowanemi zwierze- 
tami z nazwanych powiatów przes Austryę 
Niższą. 

Równocześnie oznajmiło e. k. Namiest- 
niectwo w Wiedniu, że w wypadkach uwzęlę- 
dnienia godnych będzie udzielać na prośby 
zezwoleń przywozu świń przeznaczonych na 
chów (Zucht - Nutzschwsine) z Galicyi do 
Austryi Niższej. 

Przekroczenia powyższych zarządzeń, 
które obowiązują od 26. grudnia 1899, ka- 
rane będą według ustawy z 24. maja 1882 
(Dz. u. p. Nr. 51). 

(o się podaje do powszechnej wia- 
donności. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 3. stycznia 1900. 


L. ez. Ów. III. 3527/99 (1) (10549) 

Przeciw Abrahamowi Seidenfrau i Ro- 
zalii Seidenfrau, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego w Krakowie przez 
Gedalie Langrocka, kupea w Krakowie po- 
zew o 800 zł. 

Na podstawie pozwu wydanymj został 
nakaz zapłaty z dnia 28. grudnia 1899 |. cz. 
Ów. III. 8527199 (1). 

Celem strzeżenia praw Abrabama i Ro- 
zalii małżonków Seidenfrauów, ustanawia się 
pana dr. Leona Fischlowitza adw. w Krako- 
wia kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa- 
nych w rzęczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 23. grudnia 1899. 


L. ez. ©. II. 297,99 (1) [10598] 

Panu Włodzimierzowi Lewickiemu, nie- 
znanemu z miejsea pobytu w sprawie Nach- 
mana Haglera w Delatynie toczącej się przed 
ces, król. sądem powiatowym w Dela- 
tynie przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Włodzimierzowi Lewiekiemu o 130 zł. 
wal. austr. ma być doręczoną uchwała z dnia 
26. października 1899 |. cz. ©. TI. 297/99 
(1), którą wyznaczono do ustnej rozprawy 
audyencyę na 11. stycznia 1900 o godz. 9 
przed południem. 

Ponieważ niewiadomo gdzie pan Wło- 
dzimierz Lewicki przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana adw. dr. Andermana. 

___ Tenże kurator zastępywać będzie pana 
Włodzimierza Lewickiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Delatyn, dnia 26. października 1899. 


L. ez. Og. I. 256/99 (1) [10588] 
Przeciw Floryanowi Ilniekiemu, który 
z życia i miejsca pobytu jest nieznany, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez dr. Adolfa Wursta wła- 
ściciela dóbr Kotiatycze przez adw. dr. Mie- 
czysława Staneckiego w Kałuszu pozew o wy- 
kreślenie prawa zastawu dla sumy 1000 zł. 
moc kon. 
a podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 19. grudnia 1899 o 
godz. 10 rano w tym sądzie biuro Nr. 6. 
(elem strzeżenia praw p. Floryana Il- 
niekiego, ustanawia się pana dr. Edmunda 
Lorseh:, adw. w Stanisławowie kuratorem. 
Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełaomoenika nie zamianuje. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Stanisławów, dnia 29. listopada 1899. 


L. cz. Prez. 1743 18/99 
OGŁOSZEN 
Pan Prezydent lwowskiego sądu krajow. 
wyższ. zamianował dla pierwszej 19. lutego 
1900 o godz. 9 rano rozpoczynającej się ka- 
dencyi sądu przysięgłych przy tut. Trybunale 
przewodniczącym prezydenta Alfreda Hinzego 
a jego zastępcami radców Józefa Towarnickie- 
go, Bojomira Zarskiego, Stanisława Templego 
Władysława Warywodę i Jakóba Lobensteina 
Stryj, 22. grudnia 1899. 


L. cz. ©. II. 354/99 (1) [10567] 

Przeciw Abrahamowi i Rozalii Seiden- 
frauom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Wieliczce przez Powiatową kasę Oszezędności 
w Wieliczee pozew o wyłączenie ruchomości 
z pod zajęcia. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 8. sty- 
eznia 1900 o godz. 9'/, rano. 

Celem strzeżenia praw Abrahama i Ro- 
zalii Seidenfrauów, ustanawia się pana adw. 
dr. Jakóba Dziewońskiego w Wieliczce ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpiezeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

t. k. Sąd powiatowy, Odd»iał LIT. 

Wieliczka, dnia 30. listopada 1899. 


[10587 1—8] 
VE 


L. ez. ©. I. 91/99 (1) [10522] 

P. Chielowi Judzie 2 im. Thumowi zwa- 
nemu Kornfeloem w sprawie toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Brzostku prze- 
ciw Chielowi Judzie 2 im. Thumowi zwanym 
Korufeldem o uznanie umowy objętej cessyą 
z daty Brzostek dnia 26. stycznia 1898 za 
ważną ma być doręczoną uchwała z dnia 12. 
grudnia 1899 i. cz. ©. I. 91/99, którą wy- 
znaczono audpencyę do rozprawy na dzień 18. 
stycznia 1900. | 

Ponieważ niewiadomo gdzie Chiel Juda 
4 im. Thum zwany Kornfeld przebywa usta- 
nawia się w celu strzeżenia jego praw, ku- 
ratora w osobie pana Leizora Lichta w Brzo- 
stku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chiela 
Judę 4 im. Thuma zwanego Kornfeldem w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w; sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 12. grudnia 1899. 


zo E. 389/99 (6) (9990) 

JaBirOMIHE CA MO BUBHATEHAH MUJIHO 
Ha gem» 18 rpyąga 1899 repwiam minura- 
uińanń B cnpaBi KoMiTETY NepkosHoro s Mi- 
KOJaeBi IIpoTHB H606. maci CIAĄKOBIA Pomana 
Jlanko o 351 sap. 64 Kp. BIAÓyAe ca „Ha 


20. ciuma 1900 o 10 rog. paHo B ryr. Cyg | 


KOMHaTa 8. | 
I. k. Cya uoBirosrń Bigga I. 
Bumauku, ma 7. Fpyxaa 1299. 


L. ez. S. 9/99 (19) [41] 

Na podstawie wniosków wierzycieli masy 
konkursowej Abrahama Seidenfraua na au- 
dyencyi w dniu 14. listopada 1899 w przed- 
miocie zatwierdzenia dotychczasowego tym- 
czasowego zarządcy masy i jego zastępcy 
poczynionych e. k. sąd krajowy zatwierdza 
p. dr. Gwidona Friedberga adwokata w Wie- 
liczce, tymczasowego zarządcę masy konkur- 
sowej Abrahama Seidenfraua a zarazem mia- 
nuje jego zastępcą p. dr,, Jakóba Dziewoń- 
skiego, adw. w Wieliczce. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 9. grudnia 1899. 


L. cz. ©. I. 18199 (2) [10602 1—8] 

Przeciw Maksymowi Hryszko z Baszni 
dolnej, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
Oddz. l. w Lubaczowie przez Salomona Śchif 
fenbauera pozew o zniesienie współwłasności 
ciała hipotecznego lwh. 210 ks. gr. gm. kat. 
Basznia przez publiczną sprzedaż. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 81. stycznia 1900 o go- 
dzinie 9 rano w powyż powołanym sądzie 
biuro Nr. I 

Celem strzeżenia praw Maksyma Hryszko 
ustanawia się pana Józefa Howorkę, adw. w 
Lubaczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maksy- 
ma - Hryszko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

|. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lubaczów, dnia 28. grudnia 1899. 


L. Praes. 2161[99 [49] 

Jego Ekscelleneya Prezydent wyższego 
sądu krajowego na mocy §. 301 p. k. za- 
mianował dla pierwszej zwyczajnej, dnia 12. 
lutego 1900 o godz. 9 rano przy tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym rozpoczynającej się 


ii 


kadencyi sądu przysięgłych, Prezydenta tu- 
tejszego Trybunału Spławskiego przewodniczą- 
cym a jego zastępcami Wiceprezydenta Bro- 
żyńskiego, tudzież radców Seidlera, Mandybura, 
Praczyńskiego i Gładyszowskiego. 

Przemyśl, 1. stycznia 1900. 


L. cz. Ć 2] MOZIĘSA (37 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
oddz. XT., ustanawia w sporze Stanisława Pań- 
ków przeciw Adolfowi Baram o 220 zł. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
kuratora w osobie adwokata dr. Czarnika we 
Lwowie. 

O tem zawiadamia się pozwanego z we- 
zwaniem, by do audyeneyi w sądzie tutejszym 
na 16 stycznia 1900 godzina 9 rano sala IV 
wyznaczonej stanął, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił. 

Lwów, 20 grudnia 1899. 


Ke. 0. AT 397901 (10520) 

Przeciw Janowi Pęcakowi, którego miejsce 
pobytu jest nicznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
Annę z Dąbrowskich lo Kozłowa 2o Jasia- 
kowa pozew o oddanie w posiadanie części 
gruntu z parceli 1. kat. 1098 i 1094 o : bszarze 
jednego morga i 30 sązni kwadrat. wchodzą- 
cych w skład ciała hip. lwh. 271 ks. gr. gm. 
kat. Wola rzędzińska. 

Na podstawie pozwu została audyeneya 
na dzień 25 stycznia 1909 o 9 godzinie w tym 
sądzie wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw Jana Pęcaka, u- 
stanawia się pana dr. Stojałowskiego adwokata 
w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 17 grudnia 1899. 


L. cz. C. III 37499 2 (10599) 

Przeciw Stefanowi Myszczowskiemu z Roz- 
dziela i innym, obecnie którego miejsce po- 
bytu jest nieznana, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Towa- 
rzystwo zaliezkowe w Gorlicach pozew o 250 
zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
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L. cz. E. 968/99 (1) 


Sieobecnemu Piotrowi Regule ma być 


[10062]; L. ez. O. 242/99 1 


(10608) 
Przeciw nieobeenemu Abie Schapira, 


doręczoną uchwała z 23. listopada 1899 L. | przedtem w Uściu biskupiem, wniósł Jakób 


cz. ©. 968/99 (1) dozwalająca na rzecz Jó- 
zefa Buczka celem ściągnięcia wykonalnej 
wierzytelności w kwocie 247 zł. 50 et. zpn., 
przymusową licytacyę 48 części realności 
lwh. 297 i 4]8 części lwh. 354 ks. gr. Kupno 
objętych. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Piotra 
Reguły p. adw. dr. Bryk w Kolbuszowej, 
będzie go zastępywał dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, 23. listopada 1899. 


L. ez. firm. 80 spółk. I. 76 [9968] 

C. k. Sąt obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie oznajmia, że równocześnie po- 
leca prowadzącemu rejestr handlowy aby w re- 
jestrze dla spółek handlowych wpisał, że 
z dniem 1. maja 1899 powstala nowa spółka 
handlowa pod firmą „Galicyjska spółka handlu 
trzodą A. Zajączek, A Fedorowski i spółka“ 
z siedzibą w Stanisławowie, że do tej spółki 
należą jawni spóloicy: Antoni! Zajączek, An- 
toni Fedorowski, Józef Jackowski, Samuel 
Fedcrowski, Stnisław Stawiński, Franz Werth, 
Teodor Rubczak, Leon Kalita, Johann Dres- 
sler, Grzegorz Kalita, Adolf Fedorowski i 
Franciszek Manick wszyscy właściciele real- 
ności w Stanisławowie zamieszkali, że do za- 
stępstwa spółki i do podpisywania firmy spółki 
upoważnieni są spólnicy pp. Antoni Zajączek 
i Antoni Fedorowski, którzy to prawo zastęp- 
stwa i podpisywania firmy spółki tylko obaj 
wspólnie będą wykonywać podpisując pod 
firmą spółki swe nazwiska. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Stanisławów, dnia 24. sierpnia 1892. 


L. cz. IV. 255 96 (4) [10072 1—3] 

Q. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 
do wiadomeści iż dnia 1 stycznia 1894 zmarł 
Jankiel Grüner w Tariakowie bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. są” nie zna- 
jąc pobytu spadkobiercy Seliga Griuera wzy- 
wa żeby w przeciągu roku jednego, licząc od 
dnia wyrażonego, zgłosił się w tym sądzie i 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicami, zpłaszającymi się i z 


enecyę na rozprawy na dzień 26 stycznia 1900 | kuratorem adw. dr. Fraenklem dia niego usta- 


o godzinie 9 rano. 

Celem sirzeżeńia praw pozwanego Stefana 
Myszczowskiego, ustanawia się pana dr. Wol- 
niewicza adwokata w Gorlicach kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie tegoż | L. cz. E. 44899 i 549/99 


pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 
Gorlice, dnia 16 grudnia 1899. 


L. cz. ©. If 289/99 1 (10612) 

Przeciw niewiadomemu Józefowi Kuligowi 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do €. k, sądu powiatowego w Ra- 
domyślu przez Marcina Kopcińskiego pozew 
o uznanie wyłącznej własności parceli bud. 
l. kat. 40|1 i gruntowych I. kat. 692,1, 6983/2. 
6941, 695/2, 6961, 6972, 698/1, 699, 700 
w skład realności lwh. 61 ks. gr. gm. Wa- 
dowice górne wchodzących. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 29 stycznia 1900 o godzinie 
9'|, w e. k.sądzie powiatowym w Radomyślu. 

Celem strzeżenia praw Józefa Kuliga, 
ustanawia się pana adw. dr. Orlińskiego w Ra- 
domyślu kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Józefa | 1 
Kuliga w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- | firmę będzie którykolwiek spółnik w ten spo- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się | sób, że brzmienie firmy własnoręcznie wypi- 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Radomyśl, dnia 23 grudnia 1899. 


L. cz. Firm. 179, stow. 11.558 [10052 1—8] 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, iż uskutecz- 
niono wpis w rejestrze stowarzyszeń zarebko- 
wych i gospodarczych przy firmie „Towarzy- 
stwo szewców w Dąbrowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane % nieograniczoną poręką", ża 
na podstawie powziętej na Walnem Zgroma- 
dzenia członków Towarzystwa szewców w 
Dąbrowie w dniu 24. sierpnia 1899 notarya|- 


nowionym. 
Sokal, 12 marcu 1899. 


[10068] 

W sprawia Józefy Łapińskiej przeciw 
Feliksowi Pudełko o 300 zł. i Walentego Cze- 
ladki przeciw Janowi Cebuli o 50 zł. a. w. 
zpn. zastanawia się pozwoloną w myśl tus. 
uchwały z dnia 12 maja 1890 E. 44899 i 
z dnia 28 maja 1899 l. cz. E. 549/99 egze- 
kucyę przez licytacyę realności lwh. 378 Tur- 
bis Feliksa Padełko i realności iwh. 35 Zale- 
szany Jana Cebuli własnych względem wszel- 
kich dalszych kroków egzekucyjnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH 

Rozwadow, dnia 18. listopada 1899. 


L. cz firm. 821 sp. II 129 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza. ża firma „Rappaport $ Er- 
ber“ została dnia 21. września 1:98 wpisaną 
do rejestru dla firm spółkowych, i że przy 
tem uwidoezniono, że główną siedzibą spółki 
jest Lwów, że spólnikami są Schaje Rappa- 
port i Meilech Erber, rozpoczęła swe czyn- 
ności od dnia 25, stycznia 189%, podpisywać 


[10043] 


sze, że spółka ta prowadzi handel suknem i 
handel towarów wełnianych. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 3. października 1898. 


L. cz. firm. 1355 spóź, III 168 
głoszenie. 

C k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Wyszynk trun- 
ków propinacyjnych w Sokolnikach Efroim 
Beer i Lipe Friedman" została dnia 28 sier- 
pnia 189% wpisaną w rejestr handlowy dla 
firm spółkowych, i że przy tem uwidocznio- 


J10024] 


nie poświadezcnej uchwały, stowarzyszenie to | no, że główną siedzibą firmy są Sokolniki, 


w drodze likwidacyi rozwiązane zostało i że 
likwidstorami z prawem zastępywania powyż- 
szej firmy w likwidacyi. ustanow'eni zostali 
pp. Jan Podgórski, Stanisław Michoń i Józef 
Smagowicz mieszczanie, w Dąbrowie zamie- 
szkali. 

Zarazem wzywa się wszystkich wierzy- 
cieli stowarzyszenia, aby u tegoż Towarzystwa 
pretensye swe niezwłocznie zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Tarnów, dnia 18. listopada 1899. 


że jawnymi spólnikami są Efroim Ber w 
Hodowicach i Lipe Friedmarn w Sokolni- 
kach dzierżawcy propinacyi z których tylko 
ostatni spółkę zastępować i firmę w ten spo- 
sób podpisywać będzie, że pod brzmieniem 
firmy położy podpis własnoręczny, że spółka 
opiera się na kontrakcie z daty Lwów 22. 
listopada 1598 i że się zaczęła 1. stycznia 
1899 r. 
Lwów, dnia 17. września 1899. 


Dawid Schapira w Uściu biskupiem pozew o 
118 zł. 79 et. z pn. 

Rozprawa ustna odbędzie się 29 stycznia 
1900 godzina 9 rano biuro 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem notaryusz Maksymilian Reiner 
w Mielniey, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IL. 

Mielnica, dnia 15 grudnia 1899. 


L. cz. firm. 256/99 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze ogłasza, że do rejestru firm poje- 
dyńczych wpisano firmę „Aron Aberdam E- 
skonter w Starym Samborze (Staremmieście).* 
Sambor, dnia 7 listopada 1899. 


Kuratele. 


L. cz. P. 8999 14 (10489 3—3) 

Wasyl Horodecki uznany umysłowo 
chorym, kuratorem Andryj Hcrodeeki, obaj 
z Bilcza. 


(10051) 


C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 8. sierpnia 1899. 


Licytacye. 


L. cz. E. 345/99 (3) (10610) 

Na żądanie Romana Głowiaka w Medy- 
ni głogowskiej, odbędzie się dnia 30. stycznia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, licyta- 
cya 1]4 części realności lwh. 142 ks. gr. gm. 
kat. Medynia głogowska objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 151 zł. 25 et. 

Najniższa cena wynosi 97 zł. 29!/, ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Łańcut, dnia 3. listopada 1899. 


L. cz. E. 874]99 (5) (10605 1—3) 

Dnia 80. stycznia 1900, godz. 10 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
lieytacya realności w Zakościelu, wyk. hip. 
69 z przynależytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
128 zł., grunta z przynależytościami na 1298 
zł. 44 et, 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 947 zł. 62 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższ-j nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępowa- 
ma licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 18. grudnia 1899, 
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Lżwów, ul. Jagiellońska L. 12 
polecają swój bogato zaopatrzony magazyn materyj na meble, portyer, firanek do okien, dywanów, chodników i dekoracyj pokojowych, 
niemniej w wielkim wyborze kapy na łóżka i serwety na stoły, oraz meble do salonów, sypialni, jadalni i męskich pokoi. 


Drobne egłoszenia 
oà wyrazu petitem 1'/, centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


ciersienia pluc, gardła, piersi, ustmę 
i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Polygo- 

n` num-Avisulere, 

otrzymać nożna u Giacome Luciani, apteka. za 


m deutschen PFensionate Fredro-Gasse | Gz ; A 
; ; ++... | w Tryeście, cena za paczkę ważącą 60 gr, wystar- 
Nr. 7, Lemberg, Palais Fredro, finden Tóchier czojącą na 2 dni, TÓ et. 
Ea 
IR 
EE) 


aus gutem Hause, unter den günstigsten Bedingun- : . 
Propozycja malżgńgtwaj 


gen, Aufnahme. — Das zweite Semester beginnt am 
1 Februar. | 
| 
| 
naprzeciw głównej poczty. | Dobrze wychowana 24-letnia sierota, 
z ir GS SC | córka handlarza bydłem, posiadająca po- s 
Pościel wpiost w pracowni kołder i ma- | sag 60.000 zł. gotówką 1 po babce swej | 
ona we PEŁNY kk | taką samą sumę ma odziedziczyć, pra- | $ 
ża i gnie stosownie wyjść zamąż. Zapyty- 
Kte poszukuje zastępców | wania tylko w języku niemieckim zała- 
luk zastępztw ltwione zostaną pod ścisłą dyskrecyą i 
raczy się udać do „Internationales Han- | przez administracyę „Patria* w Buda- 
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Przed balasmwi lekeye tańców w 
dzinach udziela Miączyńsk:, Słowackiego 8 


moame 


Wiasna pracownia tapicerska 
Pewny Środek zwalczający |POTZRREMNE: 
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— Tapety. 


4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „WNUCZEK“, 
A. Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow- 
skiego „ZUZYTY*, St Ariela „UŁUDY* 

eo kwartał tom otrzymają jako 


aa?” > R JEMOX U ML 


prenumeratorzy galicyjscy 
r 


TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI“ 


pismo ilustrowane dla kobiet. 
Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze- 
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go- 
spodarstwa domowego. najświeższe obszerne korespondencye z Pa- 
ryża, Londynu, Włoszech ete. o modach oraz 


delsinstitut*, Berlin 24. | Peszcie. 


Ważne dla e. k. Starostw. Ime aan 


Dyetaryusz z długoletnią praktyką, obznajomiony | 
z dokładnem prowadzeniem protokołu podawozego | BĘ 
i registratury przy e. k. Starostwach, mogący się, FE 
wykazać chlubnemi świadectwami, władający języ- | Zdj 
kami; polskim, ruskim i niemieckim w słowie i pi- | FE 
śmie, poszukuje umieszczenia. — Łaskawe zlee*nia | 
uprasza się nadsyłać najdalej do 15 b, m. pod adre- | BE 
sem „Gorliwość* poste restante Tarnopol. | jad 
EEE ooo | 4 
| 


osobny bogato ilustrowany dział 
poswięcony wyłacznie modom (do 2000 ilustracyj mód). kroje (12 

wielkich arkuszy rocznie) tablico haftów i robó: kobiecych ete. 
Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie A zł. 80 ct. — na pro- 
wiacyę 2 zł BO ct. — Rocznie 4 zł. 280 ct. z przosyłką 

rocznie 8 zł. 80 at. 
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika 
mód i powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Na Żądanie uumera okazowe. Prospekia gratis i fran co. 


Zmiana lekshu. 


Sklep Mnatowieza 


z ulicy Kopernika został 
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p edzina z 5 dzieci, będąca w wielkiej potrze- 

bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądź jaką- 
kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyi „Ga- 
zety Lwowskiej. 
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ZY najlepsze gatunki ol $ 
Wmaku czystym i ć 3 


Paape rE 
ROUGE 


przeniesiony do 
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matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, ZIE WO MAM GAŃSZ A zka T E NAR 
a . “RARA s —TERARAEÓK a AET EE aaa 10! ! UGA AAA T OLA, OIT IA ATE. 
zł. 1.04 i kk za pół kilsgr. własnego domu GAS Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 
> ki na 48 GODZIN 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


srai najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
#f kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 

! past z opiatami i szprycowańk. 

We wszystkich aptekach. 
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ul. Sykstuską 1. 25. 


Przystanek kolei elektrycznej 
J . 


Em ye 


. Najtaniej © R 
inseraty i ogłoszenia uk ayel 0... 
przyjmuje Kalendarz Macierzy Folskisi znakomita powieść 


na rok 190o 
pod redakcyą 

Michała Lityńskiego. 
Obficie ilustrowany, zawiera bogatą treść powieścio- 
= | wą i pouczającą — dział gospodarski pióra jednego 
SA z najznakomitszych rolników polskich — w wyczśr- 
| pującym dziale informacyjnym także dokładny wy- 
ać | kuz jarmarków w Galicyi 


do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych 


Ajencya dzienników 


Ly, Posad KASTA | 9 


sztorysy na Żądanie gratis. 


Władysława Lubicza 
Macierzy Polskiej) 

Do nabycia w Ekspedyczi Wydawnictwe Macierzy Palskiej, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. (ena 50 ct, z przezyłką 60 sk 


Cena egzemplarzu 4% et. 

z orzesytką pocztową 55 et. 
Skład: Ajencya dzienników, Lwów, 
53 Pasati Hausmana 9. 
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Powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości 


(jeden tam co miesiąc). 
w artystycznem wykonania podług każdej fotografii. £4 
z" EE E. 


Dzieła Bierkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, wyłącznie dia prenumeratorów 
5 „Tygodnika illustrowanego" i obejrzą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem 

w formacie 37 X 45 em. : stowem cały dorobek literack: tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej bibliotoki Sienkie- 
zupsźinie "wierne orygii alov: D pd | wierowskiej zawieru vo nsjmniej 10 arkuszy druku pięknego, wyrsżnego na bardzo dobrym 
1 Ś | papierze, — Nadto w Tygodaiku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej 


pó 
KWI: 


A AAAA AAA phm A A 


(ena wraz z passe-partous 5 zł. 50 z « przesyłką. Sienkiewicza „KRYŻACY*... 
Zamówienia przyjmuje ę Dalej powieści i nowsie na rok 1900: W dziale autystycznyma : rocznie przeszło 
A. Landowski, Lwów, Pasaż Hausmana. $ B. Pruss, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- a owo zo A ESEE. 
Fotografię zwraca się nieuszkodzoną, $ ckiego, A. arapi W. Reymonta, |my 12 obrazów kolorowych Br. Gembarze- 
| | j YYY PWWYĘ Pyy M4 Szkice i studya "e LJ A. Remkowskie- BGA. ZR e ch, TRE 
KAZAAZZZZAZZZZARZAZZI RZAAŻ s go, M. Dubieckiego, A. Krausbara. i i z.granicznych. 
„als OPARÓW MA CEER 2 7604 | Pronumeratę ze Lwowa i calej Galieyi z Bukowiną przyjmują: 


. 


SW EAN 
> WZ > "dz 


E > x x 3 ATI i 21 H í i 
+ + „ea 23 wa EKApelJCJA „PyOdKIKA LNStTOWANEGO LWÓW Pasat fausmala 9 
3 i — Sprzedaż na raty. — Gotówką 10 pre. taniej. = ASI oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 

c ge Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrowanego* razem z dodatkiem powie- 


ściowym w arkuszach i 12 tomami dxieł Henryka Sienkiewicza. 
w Gaileyi i Bukowinie wraz z przesylka pocztową: 


Singera maszyny do szycia 


we Lwowie: 


różnych systemów, Kwartalne „zł 3.69 c adi « 4 a i Saa 
SZeżCi Zz a 5 Eanoemnia a o a o o © „M6 eD ółrocznie . . ..... „Zł. 7.50 
ęsci sEładowe do tychże, e R we5 | NOAA „ zł. 15.— 


poleca po cenach fabrycznych 


5.WAGNEJ 


mechanik, 
Lwów, ul. Wałowa i. 3l (róg Podwale). 
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 
jak i rowerów. 


Sienkiewieza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 ct, t. .j. kwartalnie za 8 tomy 60 
et, półrocznie za 6 tomów 1l zł. 20 et., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 ct., którą to należy- 
tość prosimy nadsyłać wraz s prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roka 
ubiegłego moga nabywać nowi prenumeratorowie za opłatą zł. 6:50, w oprawie zir. 8-64) 
za 12 tomów. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ zir. 
1:90; z przesyłką zł. 210. o e 
Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą początsk powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻAOY* do Nowego Roku 1900 zs dopłatą 1 zł. 50 ci. 
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9 


(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


Pragrący otrzymać dzieła Śienkiewieza w bardzo pięknej oprawis (z portretem 
I 


"ara u s w cz Żyw? c: G 
4 2 IE 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego |. 12, dom Schellenbergowej Telefon nr. 257. 


